кле = EO ГА SFO Т té ЭКО i p ү nak РЕ эы тү «2 111 150218 
3 RTOP: . š каз TARUN ES 7 -REDAK ORISHA wz 


Ро B ORTH 


I. 


ВАЗа оС. TE O, ЧЕРЧЕ ЧО 0220 DPS; 
> Ра споре 
+ 1 - G 4 tr ТҮ L let. £a БАТ 4 


БАРША 


` ская литература. 


< * СӨДЕРЖАНШ. 
Т. ИЗЯЩНАЯ ЛИТЕРАТУРА. Русскля 


поэзія: Фтрывокъ изъ драматическихъ 
сценъ Пушкина: Скупой Рыцарь. (Съ поль- 
скимъ переводомъ M. А. Шилановсказо). 
Стр. Стих. Лермонтова. 
(Съ польск. перев. г-жи Ёраков=). Стр. 5. 
Проза. 
ПовБсть JI. Оълюноскаго. Стр. 9.— 3a- 
писки Сумасшедшаго. Я. A. Гоголя. (Въ 
польск. перевод). Стр. 19. — IL. MA- 
РОДНАЯ CJOBAHCKA ЛИТЕРАТУРА. 
Милая въ rpoób. (Чешская пБсия). Стр. 
35— И. ПАУКИ. Доля галицко-русско. 
` TO языка. (Окончаше). Стр. 39. — IV. 
КРИТИКА. Замъчанія 
na статью А. Бьлёвскаго: 
naa Исторёя Польши, 


5.— Ййинжала. 


Приключеше 


Волка Заклики 
Первонагаль- 
Стр. 46— Лужи- 
цко-сербская литература. (Л. „Лубровска- 
ао). Стр. 56.— У. БИБЛІОГРАФІЯ. I. 
Русская литература. Стр. 68. — Учепыя 
nanberia. Стр. 69. — Польская литерату- 
ра. Стр. 70 — Новости. Стр. 73.— Чеш- 
Стр. 
журналы: ры е „11; 
_ 79; semickie, стр. лужипцко-сербекїе, ` 
стр. 80. эс кийги, отпосящія- 
ся къ словяпству. Стр. 8L. :— Журпалы 
на ипострапныхь языкахъ, отпосящіеся 
къ словянству. Стр.52. — VI. СМЪСЬ. 
Христофорх Арцишевскай. Перев. съ 
М. В. A... Стр. 84. — Воеппая 


_ польск, 


` Грапица. Стр. 84. Новости сърбо - илир- 
ской литерату pe 
Стр. 68. 


Стр. 86. — Вопросы. 


Путешественника. 


str. 73. 


74. — Словлис nie a 


TREŚĆ. 
ce, м, 

I. LITERATURA PIEKNA. Porzya 
ROSSYJSKA: Skąpy Rycerz. Przez A. Puszki- 
na. Przekład M, Szymanowskiego. Str. 5. 
Sztylet. Przez M. Lermontowa. Przekł. 
P. Pauliny Kraków. Str. 8.— Proza. Przy- 
goda Podróżnika. Powieść L. Siemieńskie- 
go. (W przekładzie rossyjskim). Str. 9.— 
Pamiętniki Waryata. 
Str. 


Przez M. Gogola. 20 
"19. — И. SŁOWIAŃSKA LITERA- 


TURA LUDU. Kochanka w grobie, (Pieśń | 


Czeska). Str. 35. — HI. NAUKI. Los je 
ża halicko ruskiego. (Dokończenie arty- 
kutu, napisanego w tymże języku). Str. 39. 
ЛУ. KRYTYKA. Uwagi nad rozprawą: 
Początkowe: Dzieje Polski przez A. Bie- 
*lowskiego. SE '46. — Literatura Jażycko- 
serbska. (Przez P. Dubrowskiego). Str. 
56.— V. BIBLIOGRAFIA. Literatura ros- 
syjska, str. 68 ; wiadomości naukowe, str. 
69, literatura polska, str. 
, literatura czeska, str. 
«КЕТА ЩЫ str. 


persodyezno ак 


mo. str: 80. Dzieła zagraniczne 
tyczące się słowiaństwa. Str. 81. 
ROZMAITOSCI. Krysztof Arciszewski. 
Polski przekład Maryż J...... Str. 84. — 
Granica Wojskowa. Str. 68. — „Nowości 
literatury sćrbo -ilirskiej. Str. 87.— Zapy- 
tania. Str. 58, 


— s < 


70., nowości, 
74. Pisma 


-Nie 


| 


ШШШ 


ИЗДАВАЕМОЕ WYDAWANY 


 Mrrronb ДуБрРонвским®. PNZEZ РаотвАа DUBROWSKIEGO0- 


Slavus sum, nihil słavici a me alienun esse puto: 


. 


ЧАСТЬ ВТОРАЯ. на 
> ⁄ м п ё s je 
— ase 


годъ и ROK. 


— u 


o e 60 
$ 
- ВАРШАВА. WARSZAWA. 


адад. 


"e s — tt * Ë "r Бай». 
Зе 7 y WA рыли w, Ў 


о UB. Uda 


ike qes, 


з=! Ган: ШМ. tit 


` 


-^ 


РУССКАЯ ПОЭЗТЛ. 

СКУПОЙ. РЫПАРЬ, © 
Coż. Пушкина. 

Польский пЕРЕВОДЪ 


‚ 7 М. А. Шамановскаво. 


СцЕенл втора а. 


(Нодвдаъ). 


БАронъ. 

Какъ молодой повфса ждетъ свиданья 
Съ какой-нибудь развратницей лукавой, 
Иль дурой имъ обмапутой, такъ я 
Весь день минуты ждаль, когда сойду. 
Въ подваль мой тайный къ ъ®рнымтъ сунду- 

- камъ. 
Счастливый день! могу сего-дня я 


Въ шестой сундукъ/въсундукъ еще неполный) 


Горсть золота накопленнаго всыпать, 


Не много кажется, но по-немногу 


Сокровища растутъ. Читалъ я тд®-То, 
= однажды вопнамъ своймъ 

- Beaba» снести земли по горсти Bb кучу» 
и гордый" X01M% возвысилея, M царь 


Mors CB вышианы Ch весельемъ озпрать 


21 °: + 
"M долъ, покрытый Gbana шатрами, 


И море, rab бБжали корабли, — 

TAKS m, по торсти бБдной принося 
Привычну дань мою сюда въ подвалъ, 
Вознесь мой холмь— п CH высоты его 
Могу взиратьсна все, что миф ‘подвластно. 


Что неподвластно мн? Какъ н®к1й демонь, 


`Отсел®: править зпромь A могу; 
+ Лишь захочу воздвигнутся чертоги ; 


Въ `великолбииые MOM ‘сады : 
, C6bryzca иймФы:; рБзвою толпою; 

M музы ‚дань свою mah принесуть, 
и вольный тез Mn лоработител, 
EM добродътель m "'безсонный трудъ 
Съшренпо будутъ- ждать моей.награды.. 


emg мн -поолушио»: робко: 
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POEZYA ROSSYJSKA. 
SKĄPY RYCERZ. — 
Przez A. Puszkina, 
(PRZEKŁAD WIERSZEM MIAROWYM 


Marcina Szymanowskiego.. 


SCENA DRUGA. 
(povziema). 


BARON. 
Jak młody rozpustnik, gdy czeka spotkania 


` A kobietą zepsutą, lub głupią dziewczyną 


Przez niego zwiedzioną, tak ja tez czekałem, 
Dzień cały czekałem téj chwili, gdy zejdę; = 
W teskryte podziemia do skrzyń mych bezpiecz- 

nych. 
Dniu szczęsny! Więc dzisiaj juz mogę nareszcie 


Do szóstćj skarbnicy (skarbnicy nie pełnćj) 


Garść złota, szacowny nabytek przyrzucić, 
Nie wiele się zdaje; lecz LEC powoli 

I skarby wzrastają, Gdzieś, pómnę; czytałem, 
że razu jednego król swoim „żołnierzom, 
-Kaklesii garść ziemi zamieść razem rożkazał; 
z tych garstek pagórek wysoki się podniósł; 
A król mógł z radością z wierzchołka oglądać 
Dolinę, okrytą w białawe namioty; < - 
I morze, po którćm bieżały okręty. 
Tak ja też, zanosząc w podziemia milsiące” 
Po та1єј- garsteczce 8 zwykłą daninę, - 
Wyniosłem 'to wzgórze, Z którego Wi schol 
Со {jest mi podwladném oglądać juz mogę. 
Gdzież swoją potęgą mie sięgam? Jak szatan 
Stąd świata obszarem zarządzać potrafię; 
Gdy zechcę 'wzniosą się pałace bogate; $ 
Do moich wspaniałych, rozkosznych ogrodów 
Przybiegną czarownych, wesołych nimf kota; 
I Muzy przyniosą daninę z swych „kołdów P 
I wolny. „geniusz. méj władzy ulegnie; 
Lcnota surowa i praca nuzaca š p> 
Odemnie nagrody. „swój będą ezekaly, = 


Gdy% y świsnę, wnet z! gwinieg, posłusznie, 2 bojaźnią 


x 
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"Бползеть окровавлеиное 3104B5ACTBO; Przypełznie skrwawiony, ohydny występek: 


И руку будетъ миб лизать, п въ очи Ilizać mi będzie te ręce i w oczy 


Gxorp5T5, въ нихь зиакъ мбей читал воли. || Zaglądać, by czytać znak woli potężnej. 


Mab все послушно, Mne wszystko posłuszne; ale ja— niczemu+ 


я же— ничему; 


Я выше всБхъ желан; я спокоенъ; Jam wyższy nad wszelkie życzenia— spokojny» 


Я знаю мощь мою: съ меня довольно Ja znam swą potęgę: tćj wiedzy mi dosyć. 


Gero сознанъл... (Cztompumó wa золото)! ° 
(Patrzy na ztoto). 
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Жажется немного, Nie wiele się zdaje,— aileż to starań, я 


А сколько челав5ческихь заботъ» Oszukaństw, łez, modłów, podstępów, przekleń- 


Обмановъ, слезъ, моленій и проклятій stwa; 


` Oxo тижелов5сный представитель! То złoto błyszczące kosztowną jest ceną: 


Тутъесть дублонъсотариниый..вотъ онъ.Нынче „|! Mam stary tu dublon,... otóż on... dziś właśnie 


Вдова mub отдала его, но прежде. Oddała go wdowa, lecz pierwćj szlochając 


Съ тремя дБтьми полдня передъ окиомъ Klęczała przez pół dnia pod oknem, а troje 


Ona столла на колБнахъ BOA. Z nią dzieci napróżno Zebrało litości. 


Шелъ дождь, M пересталъ, и вновь пошелъ, Deszcz padal i przestał, i znowu ulewa; 


Яритворщица xe трогалась; A моть бы . Obłudna bez ruchu na klęczkach została, 


Ee прогнать; HO что-то MH шептало» _ Odpędzić ją mógłbym, lecz rzekło coś z cicha: 


Что мужнинъ долгь она MAE принесла, <Dlug опа mężowski oddać ci przychodzi, 


И me захочетъ завтра быть Eh тюрьм. “Bo nie chce zapewne być jutro w wiezieniu,s* 
Ж A 


A этотъ? Brom миБ принесъ Tro A ten znów, to Tibo mi przyniósł; z kąd jednak 


Tab было взять ему лфнивцу, плуту? Posiadał tak dużą monetę? zapewne 


Укралъ, конечно; HAN" можеть быть, Skradl,allyo па drodze,wśród nocy, w gęstwinie:». 


O jeśli na ziemi SAWA wystąpić 


zdołają. dzy wszystkie e wylane i znoje 


Tamb на большой Aoporb, ночью, въ pom5.... 
‚Да! если бы всБ слезы» кровь и NOTA; 


- Пролитые за все, что здБсь хранится, ‚ || Cierpiane za złoto; w tych skrzyniach zawarte. 


Изъ нБдръ земныхъ. BCD выступили вдругъ; То potop powtórny ogarnie wiat cały, 


То былъ бы вновьпотомъь— я захлебнулся бъ H Aja w tych podziemiach zaginę,— Spieszmy się: 
Въ MOIKE подвалахь вфрныхь. Но лора. о 
SEke Org raid 


(Хотел® отпереть. CY HAYKO), 


я кандый pases KOTAR ROE: сундукъ 


Мой 6 бтпёр RAE m TPE OTH 


He страхъ (0, нбтъ! кого бояться ‘мив? 


Co znaczy, że zawsze gdy pragnę skarbnicę 


Otworzyć, uczuwam żar dziwny i i drzenie? 

0, nie strachE- о kogóz obawiać się mogę? 
При mub мой мечь; за злато’ отвчаеть Miecz ostry posiadam, a złoto” obroni: 
Честной булатъ), но сердце MHD тБснитъ Mój bułat,) lecz serce męczarni doznaje, 


Какое-то невфдомое ‘чувство... W nićm jakieś nieznane uczucie: istnieje; 


Hace ув5ряють медики: есть люди» 
Въ убйствБ находнийе праятность, 


Когда я ключь въ замокъ влагаю, тоже 


A зувотвую, что чувствовать должны 
Они, nousin BŁ жертву ножь: иратло 
= š u z 


Wszak. mówią lekarze, że ludzie niektórzy” 
W morderstwie roskosze największerznajdują: 
Ja kiedy йо zamku ostróżnie klucz wkładam, 
To: czuję; co musi zapewne czuć zbójca; 


Gdy topi swój sztylet w ofierze: przyjemniez. 


И нотекуть сокровища’ MOM # 
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И страшно вмфстБ. (Отиираетб сундукб). 
Воть мое блаженство! 
(Всылаеп.6 деньги). 

Ступайте, полно вамъ по свфту рыскать, 

Служа страстамь и нуждамь человфка; 

Усните забсь сномъ силы и покоя, 

Kars боги спать въ тлубохихъ небесахль.— 

Хочу сего-дня nupb устроить: 

Зажгу czbuy предъ каждымъ сундукомъ 

И sch nx» otonpy, m стану самъ | 

{редь жихъ гладЬть на блещущия труды. 


(Зажиеает®! се®ти u отпирает 
сундуки одинб за аругимб). 


Я парствую!— Какой волшебный блескъ! 
Послушна mub, сильна моя держава, 
Въ ней cuacrie, въ ней честь моя м слава. 
A царствую— — но кто во-слбдъ за мной 
Прілметъ власть надъ нею? Мой наолФдникъ! 
Безумець, ‘расточитель молодой! 
Сазвратниковъ разгульныхъ собесБдникъ! 
Едва умру» ont, онъ сойдеть сюда 
Подъ эти мирные, ибмые своды | 
Съ толпой ласкателей, придворныхъ KAA- 
š $ ныхъ! 


Ухравъ ключа у, труна, моего, __ = 
Онъ сундуки со смБхомъ отолретъ› 


Въ атласные, дыравые карманы! 

Онъ разобьетъ священные сосуды, 

Онъ грязъ елееугь царскимъ напоптъ=— _ 
Онъ расточить.... А по какому праву? 

Mab разв даромъ это все досталось, 

Или шута, хакъ игроку, который 

Гремитъ костьми» да труды загребаеть? 
Kro знаеть, сколько горькихъ воздержаній, 
Обузданныхъ страстей; тяжелыхъ думъ, 
Дневныхъ заботъ, ночей безсонныхъ MHD 
Все это стоило! Иль скажетв” GH, 

Что сердце у меня обросло мохомтьь ~ 
Что я не зналъ желанїй, что меня 

И совбсть никогда не грызла, conbcTp, 
Жогтистый звБрь„ скребящій сердце, совБсть, 
Незваный гость, докучный собесБднакт, — 
Заимодавець грубый; эта вЪдьма,. i 
Or» коей меркнетъ мБсяцъ п могилы 
Смущаютсл и мертвыхъ высылаютъ!- — 
НБть, выстрадай сперва себБ богатство, 

А. тамъ; посмотримъ, станетъ-ли несчастный 
"То расточать, что кровью пріобрБлъ. 

О, если бъ могъ отъ взоровъ недостойлыхъ , 
Я скрыть подвалъ! о, если бъ изъ могилы 
Придти я могъ, сторожевою тБнью 
СидБть на сундукБ m отъ живыхъ 
Сокровища mon хранить, жакъ нын?! F 


ү 
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A razem okropnie... (Otwiera skrzynię). 
To całe me szczęście! 
(Wsypuje pieniądze). 
Ruszajcie, bo na co wam krążyć po świecie 
I służyć potrzebom lub woli człowieka; 
Zaśnijcie tu lepićj snem mocy, pokoju, 
Tak jak śpią w dalekich niebiosach bogowie. — 
Mam zamiar wyprawić dla нее dzis ucztę, 
Więc świćcę zapalę przed każdą skarbnicą, 
Otworzę je wszystkie; sam w środku stanąwszy, 
Ten ТИС błyszczący obejrzę najlepićj. 


CZapała świecę i po kolei otwie- 
ra skrzynie). 
Ja władam|— — Со za blask czarowny, uroczy! 
Mnie martwe to państwo posłuszne zupełnie, 
Wnićm szczęścic.honory,istnienie wszech świata, 


Ja władam— — apo mnie któż znowu z kolei. 


Nad wszystkićm obejmie zarzę:tył— Następca, 
Istota bez mózgu, młodzieniec, rozrzutnik;. 
Do biesiad rozpustnych ochotny towarzysz. 
Zaledwie wyzionę tu ducha, on zejdzie 

Pod nieme, ponure, spokojne sklepienia 
Wraz z ttuntemp ochlebców, dworaków przebie- 
У głych; 
Trupowi mojemu ukradiszy te klucze, 
Z uśmiechem okute skarbnice otworzy. 

W chwil kilka dostatki ogromne przeciekną 
W jedwabne, bezdenne kieszenie tej tłuszczy. 
On zbije kosztowne święfości naczynia, _ 
Olcjem królewskim gmin podły napoi, с © 
Rozrzuci.... Ijahież on na to ma prawo? 
Ао? ја to wszystko bez trudu zebrałem? 
Lub może w zabawce, jak szuler szczęśliwy; 
Co rzutem swych kości zagarnia majątek? 
Nikt nie wić, jak -silnéj i woli i duszy, 
Zwalczenia айх ciała i smutnych / przemyślań, 
Codziennych=z atrudnień_ inocy bezsennych 
Ów pieniądz wymaga! Lub może syn powie 
Że serce ojcowskie zmienione w stal było,. 
Że nie miał juz chęci, że nie znał męczarni 
Sumienia;— sumienie, zwierz dziki, drapieżny, 


p 


Szarpiący wnętrzności, dni nasze trujący, 


Sumienie gość przykry, towarzysz nieznośny, 
Okrutny wierzyciel, widziadło, przy którem 

I księżyc blednieje; potwora co z mogił 
Wywoła popioły i kości wywłecze ! = — 


Nie, — wycierp dla siebie poprzednio bogactwo, . 


А potem, zobaczem, czy będziesz radośnie 
Rozrzucać, krwią własną nabyte dostatki. 

О! gdybym potrafi od spojrzeń niegodnych 
Podziemia te ukryć! O! gdybym po śmierci 
Mógł wrócić, strazniczym upiorem przebywać 
Na złocie, i tak jak w tćj chwili, na zawsze 
Zataić przed ludźmi me skarby szacownę! 


БИНЖАЛЪ. 
Стахотвореше M. FO. ЛЕРМОНТОВА. 
Польский IEPEBOĄb. Г-ЖИ, КрРАковъ, 


Е 

Люблю тебя, булатный` мой кинжалъ», 

Товарищъ. свБтлый и холодный! 

Задумчивый Грузинъ. на месть тебя ковалъ, 

На грозный бой. точилъ. Черкесъ свободный. 
к x 

Лилейная рука тебя мнБ подала 

Въ. знакь. памяти, въ минуту разставанья, 

И въ первый разъ не кровь вдоль по теб 


دسم — 


Е текла, 
Ho. czbraaa: слеза— жемчужина страданья, 
= 
И. черные глаза, остановясь на MHB, 
Исполнены. таинственной. печали, 
Kake сталь^твон предъ-трепетомъ огня, 
To вдругь ryckubam, то сверкали. 
Ты дань маъ въ спутники, любви. залогь ub- 

и 2 мой, 
Истраннику въ тебБ примБръ не безполезный: 
Дт, ние измБнюсь и буду твердь душой, 
Какь.тыу,какъ ты, мой другь желЬзный! 


ЗУЕВ 


SZTY LET. 
Przez M. П ONGONA: 


PRZEKŁAD: Р; PAULINY KRAKÓW. 


Lubię cię, lubię,, ty mój nieodstępny;; аа < 
' Sztylecie zimny, błyszczący, niezwodny!: 
Ciebie ku. zemście kuł Gruzin posępny; 

Do boju Czerkies. ostrzył. cię: swobodny.. 


,Lilijowa ręka ciebie mi podała s. 
l Na znak pamięci w chwili rozłączenia; 


|| I po тал: pierwszy nie krew. cię oblała;. 


Lecz iza, ta perła cichego cierpienia.. 


ж: Ç 


Iczarne oczy pełne tajnćj troski — 
Spoczęły na mnie, w nich jak w ostrzu twojéms, 
Kiedy nań padnie słońca promień boski, 
Migotał ogień, przyćmion niepokojelie.. 
Tyś mi puścizną, miłości zakładem. 


СРЕ 


„Niemy, przemawiasz wyraźniej niż słowy; 
О pójdę, pójdę za twoim przykładem, , 2 
Będę niezłomnym; jak twój ostrz stalowy! = «— 


š 


© 


ПРИКЛЮЧЕШЕ ПУТЕШЕСЕВЕННИКА. * 


. Повњетъ „Лушяна ©тылїън&скаго. 


—sTÜa 

«фазать, поди сюда! Поди cio- | понюхалъ только, не могли при- 
4a, neróchymaunań бестїа!» Taks | пудить его броситься въ воду. 
крачаль ‘молодой охотникъ, стол »Экал. бестїл и xabóa пехочеть! 


no кол на ‘въ б0л0тЪ, на усталую 


и упрямую собаку: ` растявув- 


maco BO BCIO длину ‘на травь п 
висунувши? лзыкъ, она ne xorbaa 
слушать угрозъ охотника, кот орый, 
по-видимому, пачцпалъ уже терять 
териьше, да и отъ краку охрйпъ; 
онъ уже прицБливался изъ свое- 
ró двухбётпольпаго ружья прямо 
mp лобъбБдной coÓakb.... Въ caac- 
Tiro обоих, вдруг вылетБла ити- 
ца, ‘норхнула въ воздухБ, зва у 
такъ ‘удачно быль ‘спушень, что 
опа мгновеипо упала BR pbky, npo- 
текавшую Bb этомъ мЪстЬ между 
тростникомъ и ивами. 

— Фхотпик5: ‘отв радости подско- 
чилъ Na аршин; — это была его 
первая добыча, ‘за которою ONB 


ироохотнися съ самаго полудия. 


+ 


й! 


“Фавайчикъ!  Фазапчикъ ты MO 


Hy, покажи же” теперь свое HC- 


wycersob=— Ho im ласковыя сло- 
ва, пи трепапье рукою, пи кусокъ 
благо xabóa, 


который Фазанъ 


* Эпизодь изъ жизни одного изъ пер- 


выхъ и знаменитыхъ изслБдователей 


словянщины, котораго громкое ими чи- 
°татели узцають въ конц этой nonbc- 


Pea. 


ти, 


Подожди жъ, увидимъ, кто госпо- 


anut, а кто слуга!..,.» И давай ее 


‘бить по спинБ палкою ; но когда 


палка ‘сломалась и прикладъ 


ничего ие помогъ, ‘тогда онъ Ch 
такимъ ожесточепіемъ ударилъ ее 
погою, что собака отлетЬла OTB 
него па пЪсќолько шаговъ» 

«Что тутъ дБлать? Rakb достать 
бекаса? — Не уже ли я долженъ 
воротиться домой съ пустыми ру- 
ками и подвергнуть себя пасмБш- 
камъ стараго Якова и Anean, KO- 
торая всегда spina надо мною, 
что я славно стръллю дичь — на 


тар елк®. 
1 


.)).... 


Объ этомъ надо поду- 


мать Охотникъ 


озирался на 
BCh стороны, по нигдь не было 


пи живой души; пастухи давно 


уже загнали свои стада; и такъ 


ему пришлось COBKTOBATECA CB 


самимъ собою. 


Ous ръшился 
наломать нБсколько вЬтвей ивы, 
чтобы какъ-пибудь достать ими 
бекаса, no напрасно! Птица sawb- 
пилась крыломъ -затростникъ и не 
трогалась_ съ hera, He смотрл на 
течеше ръки. Оставалось самое 


лучшее средство —сбросить съ Ce- 


бя сапоги n, скръпя сердце, npa- 
2 


— D S 


мо нырнуть въ быстрый Дунай;— 
но изньжениому охотнику вода 
показалась холодною: опъ опасал- 
ся насморка и лихорадки; нако- 
нецъ ему пришла въ голову самая 
остроумная и удачпая мысль: 
ввлЬзть на сгнившій ивовый пень, 
наклонившійся къ phkb, и съ Ca- 
Maro ближпяго Mera достать бе- 
каса концомъ ружья. Когда охот- 
никъ сталь такимъ образомъ и 
глазами измБрялъ пространство, 
то онъ сначала чрезвычайно вос- 
хищался своимъ плапомъ и былъ 
уже увБрепъ въ ycmnbxb; но какъ- 
только одпой рукою опъ ухватился 
за вЪтвь, а другою усиливался OT- 
nbnaTb бекаса, вдругъ потерялъ 
равновЪсіе: вЪтвь оборвалась, 
сгпившій пень раскрошился и onp, 
какъ бревно, упалъ въ pbky. 


«Спасите! Помогите! 


Топу!» 
Кричалъ онъ, барахтаясь въ BOAb 
и усиливаясь съ чрезвычайпымъ 
трудомъ удержать голову на по” 
‚верхпости, потому-что онъ одной 
ногою зацЬпился за иву, которая 
‘схватила ‘его, какъ клещами, A все 
туловище его опускалась въ воду. 
Его положепіе или, лучше cka- 
зать, висъніе — было отчаянное. 
Кровь била ему въ голову, вода 
вливалась въ уши, носъ и ротъ. 
Ударъ и aconkcia —- разомъ gsh 
смерти! Однако жъ Провидъино 
угодно было спасти пашего охот- 
ника отъ мучительной смерти; въ 


противномъ случаБ ue льа бы бы- 


‚мую пословицу: 


ло продолжать и повфсти. Вдруг, 
въ одно времл, съ двухъ сторонъ 
подоспБЬла помощь. 
Фазайъ, 


господипа, который такъ богатыр- 


Во первыхъ, 
по примъру ли своего 
ски подвизался, или по инстинкту 
звБрипаго великодушія, при вид 
опасности, 


бросился въ воду и 


сталь подплывать къ охотнику, 
такъ, что утопающій, схватившись 
за него руками, если пе COBCKN% 
могъ освободиться, по-крайней- 
Mbp5 дышалъь свободнБе и ждалъ 
избавленія, повторяя: «Што уно- 
ваетъ на Господа» п проч. Вско- 
pk посл этого изъ-за отлогаго 
вала, тяпувшагося пдоль болота, 
показался какой-то человкъ, KO- 
торый опрометью пустился бЪжать 
и кричалъ: «Держись! Уши къ 
верху!» Onn na б%гу сбрасывалъ 
съ себя коротепькій тулупчикъ и 
суму, висъвшую у него за плеча- 
ми.— «Благодари Бога,« закри- 
чалъ опъ,прибъжавши на берегъ, — 
»что ©пъ послаль меня сюда» — 


и бросился. вплавь,. Фтогнувши 
сильною рукою вЪтвь, онъ осво- 
бодилъ зацфпившучося ногу охот: 
ника и вытащилъ. его изъ воды, 
За пими вынырнулъ и Фазапъ, Ko- 
торый, будучи придавленъ тяжес- 
тю своего господина, уже едва 
шевелилъ лапами. 

— «Eme разъ говорю тебБ — 
благодари Бога, потому-что и са- 
кому быть MORH- 


шен тотъ не утонетъ — не льзя 
? 


x a 


примёнить къ тебъ; ты въ одио 
время; п виебль и топуль.»—«Ахъ, 
Ахь! Что со мною 


сдълалось? ©хъ! Охь:» — "Гакъ 


`живъ JA A? 
стопаль нашъ юноша, смотря Ha 
BCh стороны и поваллсь навзничь, 
какъ бездыханипый.— «Не нъжьсля! 
Не иБжься! Хлебнулъ немного BO- 
ды, да и умирать хочеть—стыдио! 
А такой. молодой парень! — Ну, от- 
ряхнись, встапь, да выней водки, 
воть, Kakb 4.»— Незнакомецъ хлеб- 
пувши водки изъ своей плетеной 
Фляги, подпесъ ее корту охотника, 
котораго, 


взавши за воротникъ, 


посгавилъ Ha ноги. — «Ну, gep- 
wach хорошенько!» Говорилъ онъ, 
подавая. ему водку. «Шей же! Ну, 
славный же ты солдатъ!»— «Я ne 
солдатъ,» отвБчалъ онъ съ печаль- 
ной миною, — »' акъ что wb ты? 
Дъвушка?. баба? или мопахъ?»— 
«Извините, сказаль юноша, кактъ 
бы обиженпый, — я сынъ номБщи- 
ка, мать моя — жена предводите- 
ля H владътельчица этой деревни.» 
—.«А! Понимаю! Это зназить, что 


ты имБешь право повБсничать. 
Видишь, если бы ты былъ солда- 
томъ, то прямо пошелъ бы въ BO- 


ду, а пе sabb бы на спилой пень.» 


— «Вто жъ mors думать! Кто «5, 


morb думать! Mosu. 


Cb, безпокойствомъ 


(Sabco онъ 
оглянулся) 
TAB жъ мое ружье? Kab бекасъ?.. 
вЬрно, все утонуло!» — «Да, безъ 
вомиБиря, ты CO страху упустилъь 


руе, а бекась твой, знать, BOND 


тамь еще плаваеть, 


Ну, ну, не 
кручинься, мой голубчикъ, я до- 
стану ‘тебъ всеизъводы.» — M, ne- 
дожидая просьбы или благодар- 
ности, Онъ опять 
воду, 


ca схватилъ за крыло и, выбра- 


бросился ` въ 


досталь ружье, а бека- 


сывая его на берегъ, подтруни- 
валъ надъ охотникомъ, что изъ TA- 
кихъ пустяковъ онъ чуть-было не 
поплатился жизнію,— «Вы всегда 
такъ дЪлаете, прибавиль незпако- 
megb съ лукавой улыбкою, — XAT- 
ро, мудро и дешево все достаете.» 

Hoch такой услуги, незнако- 
мецъ, перешедши на другую сто- 
рону р5ки, сталъ собирать раз: 
бросанныя вещи, отряхнулъ ихъ 
и одълея, а юноша, вытягива- 


ясь стоялъ и 


п · стуча. зубами, 
смотрБлъ на него; паконецъ, ког- 
да путникъ взялъ. свою суковатую 
палку и собирался уже въ доро- 
гу, говоря: «Прощай, охотникъ, 


да одБвайся теплбБе’» юноша, 
какъ бы очнувшись, сдБлалъ нЬс- 
колько шаговъ впередъ и закри- 
чалъ. съ распростертыми OÓGATIA* 
ми: «Как! 


вы хотите уйдти? И 


мой избавитель. не хочеть даже 
принать отъ меня благодарности? 
Моя мать никогда бы. në простила 
mib әтого!»— «9d! за такую без- 


лицу ‘довольно сказать: спа- 
сибо!»— «Прошу Bach, не подвер- 
гайте безчестію моей Фамилін, MO- 
ero воспоташя, — кричалъ юноша, 


протягивая руки. Если угодно; 


е — 1% — 


весь домънашъ будетъ къ BADIUM'B . 


услугамъ.... Да m rab, вы пайдете 


почлегъ? Правда, деревня близко 


отсюда, по тамъ карчма настоящий. 


цыганскій шатёръ, неловко поче- 
вать,— а до города довольно’ да- 
леко; да притомъ 
холодный п ночь», «Смотри, дитя 
мое, ты еще занеможеть; ты весь 
дрожишь, шатаешься, спБши въ 
теплую комнату; BEAD ты пЬжна- 
ro сложеніл; a— сопсБмъ другое 
дЪло, я мокпу и сохну Ha дворъ, 
какъ ива, не знаю. ни насморка, 
пе ревматизма, _ если. же случится 
съЪсть. y крестьлпица, миску. каши- 
мы, да wa CON, срлаущій yea 
тать пбсенку, то засыпаю. безза- 
ботно и весело, мечтая 9 Caa: 
достяхь жизии. Прощай, да будь 
остороженъ!» — М сдьлаль emy 
рукою зпакъ прощапья. — «Я „ни. 
когда пе допущу до этого, „кри: 
чалъ молодой человБкъ,——. хоть бы, 
пришлось броситься: въ арку. = 
Нътъ, ради Бога,пе.оставлайте меня 
BE долгу быть вамъ блағодарпымъ; 
скажите, Thu я могу быть вамъ 
полезенъ, приказывайте; только ше 
обходите пашего дома.» 
ПутешествениикЪ, казалось, TPO, 


пулся этою оба они 


просьбою; 
шли берегомь phgu къ мосту, нез 
далеко отъ нихъ отстоявшему, Рд 
пе av3a, было HMB. HE сойдтись; 
одцако) какъ бы противь воли, 
путешественник ь пробормотал: 
« B amp. AOUE AOJRCHE быть Har 


вБтеръ такой. 


ABAD 


стоящ ABopeyby ne paraa ли?» 
«Самый. красивыйво всей окрест+ 
пости!» — «Полы паркетные, ме- 
бель ‘изъ краспаго дерева, nesal 
‘хрустальуи прислуга въ галупахъ? > 
«Да, ручаюсь RANG; что все въ Caz 
MOND: лучшемъ-вкус%, — каждый” 
день ждемъ. къ CEÓ% губернатора 
изъ Житомира.»— «А разговори- 
ваете, в5рно, все по-Французскь, 
o парадахъ, балахь: и объ OTUKE- 
rh?» — Да, мосье Jabe, старый мой 
гуверчеръ, никому пе позволлетъ 
рта.разицуть. по-иольки: À PRET 
му все это?» — «Ңакъ къ чему? 
Да что за польза отъссобаки BG 
церквЬ, если; опа не произносить 
молитвы? Что ми: дБлать’ np ва: 


шемъдворїуБу если MIB опосты- 


ваши CBBTDB; если мБ въ 


rmeaay PAS ирТитиъе слушать» 


что. разеказываютъ бабы 3a пря- 


жею; или Aa o естарыхъ' време- 


пахъ или двушки о Грыц n Мо: 


розепкъ:» — »BRych вашь очень 
= 

странень,—опризнаюсь вамт» та 

‘кое общество:не для RACH, ваше 


воспиташе показывпетъ;...»— «Ну? 
Разв5 ты шашелъ во Mirb kakina Hi 
A 


будь: особые прїемы? Passt a ne- 


нохожъ она пастоящаго мужика, 
ua хама?» =: «Судя нопаружности, 
точно, можно .быј ошибиться, OCO- 
бепно по наряду по есть WKKOTO- 
рые признаки, папр; ‘руки. — Ма - 
мелвка всегда твердить MH, что 
маленькая рука показываеть xo- 


powyio породу; а у васъ совер- 


шепно малепькал рука»— «Пи 


покорно!» saga 
iE CS комическою MBH0I0; 


ж" 
«Я 


бы изумленный.— пе зпалъ, 
что ты такой зпатокъ въ геральди- 


ZN 
ческой Физїологїй!» 

биши вм'Бет®Б сошлись у моста. 
Посл перъшимости съ ®дной CTO- 


ропы и ЗИ ор 65 съ 


Apy гой, путешественпикъ ишу нур ¿ 


согласился, можеть быть, изъ JIO- 
бопытства, познакомиться съ се. 
мействомъ предводительши, и TO- 
шель къ господскому дому, про- 
должая по временамь дБлать 3a- 
мБчанія па счетъ своего положе: 
піл. 


4% 


BG вашей гостипной! Я, раскапы- 


«Какъ же сиБшоңъ л буду 
вающій кости и развалины, при- 
выктій слышать грубый языкъ и 


š ппдБть лица простолюдиповъ, при- 


выкшїй разлечься на лавк® и 3a- 
бывшій даже клаплтьсл!— Да a 
падорву себЪ боки отъ смЪху 
mAb самимъ собою, какъ надъ 


той леди Гамильтопъ, которая, съ 
зоптикомъ въ рук, въ атласпыхъ 


 башмачкахъ и съ модпымъ. CHIN- 


помъ прогузивалаев по развали- 
ax a 397 

памъ Трои. — Тоже случилось и 

со 


мною, только совершеппо на: 


- оборотъ. »— «Такъ вы аптикварій? 


молодой человъкъ 


Спросилъ съ 


изумлешемъ, — вы литераторъ! Ав- 
торъ! Можетъ быть, стпхотворецъ? 


Axm! то-то маменька будетъ - рада, 


A4 и noche Ллбе также, — онъ 


очень. уч enmi ч COBB Rh 


My, | 


4 


‚одолжитъ 


>= 


же опъ menal» „Шровор: 


чалъ путешественнакъ. — «Шредво- 


тительша-дитераторка, ученый «Ля- 
! 


Do 


»— «Увидате, 
сыпъ пр 


продолжалъ 
одительши, потирая Ce- 
Gb руки, — re ете packaa* 
ваться; л SĘ AE 
бакъ и лошадей; мол двоюродная 
сестра Auena пропоетъ.самый но: 
въишИй и модный романсъ;. вБдь, 
вБрно, вы любите музыку?. Лабе 
разскажеть вамъ; что бывало въ- 


старипу при Фрапцузскомъ дворъ, 
о FRB Ламбалль и объ олепьемъ 


парк; т®мъ-болБе, что вы люби: 


Te разсказы стариковъ.» — «Пре- 
красно! «Прољорчалъ путешествен: 
никъ,— «Өдпакь, JB я бы лу ame 
хот®лЛЪ пайдти гОўшокъ съ ene 


JOME, или реал 


хиБсенку. ө, 
Дидъ- Ладъ, а mub Ramycg, что 
здъшній пародъ богатъ ш пами; 
да и въ окрестпостлхъ есть AÖO- 


памятпости.... Я жалБю, что по-инь. 
` 


прасву трачу время!» — «Вы, ka: 
жетсл, недовольны?» Спрашиваль 
его молодой человькъ, загладывая 
ему въ глаза.— ›Ла, BTO против 
моего обыкповенія, но ужъ дЪлать 
нечего; такъ тому и быть., >. $ 

Молча, вошли OHM черезъ садъ 
въ. одипъ изъ Флагелей господ- 
скаго дома,—главнаго MB стопребы-. 
ван! я предводнительши, Шутешест- 
вепиикъ вынулъ изъ своей котомки 
все пужное, чтобы переодъться; 


между rbuń, молодой баричъ, съ 


подетрЬленною, дичью B'E ipy RAND, 


SETĘ > 


поб®жалъ хвастаться передъ Ane- 
лею и Яковомъ и разсказывать о 
своемъ приключеши матери и MO- 
ebe Jlaóe. Ужасная въсть тотзасъ 
же разнеслась по всему двору: ба. 
puns топул=,баринъ!— Предводи- 
тельша, ломала себЬ руки и нюхала 
спиртъ изъ сткляночки; Лабе mo- 
халъ табакъ и ходилъ по комнат; 
Анеля плакала, что Эмиль (такъ na- 
зывался пашъ охотникъ) весь былъ 
мокрехонекъ — «Переодънься,пере- 


өд®пьсл, душа мол!» Кричала пред- 


водительша, — «переоднься, а то 


получишь насморкъ или горячку. 
Охь; я песчїеттая! За докторомъ! 
За. докторомъ!» = «Ничего миъ ne 
сдълается, = 604O отвЬчалъ Mmo- 
лодой баричъ «Воть этотъ госпо- 
дипъ, котогый меня спасъ, TOBO- 
рилъ, w” солдату все пи по чемъ, 
хоть *Ногда и въ воду OKYNETCA.» 
«Солдату РазвБ 01% принял re- 
зл за какого-нибудь рекрута? На- 
добпо было ‘сказать ему, кто ты 
такой:... Кто жъ онъ самъ? проси 
ero, проси, Эмиль! Я пе нахожу 
еловъ выразить ему “мою благо: 
дарность:» — «Вто опъ, . не знаю, 
но, какь MH кажется, “Онъ дол- 
женъ быть ученый человькъ, хотя 
наружность ero и не обБщлеть 
мчогаго,— OND путешествениикъ, 
чего-то ищеть,»— «Какъ же его 
зовутъ?»— «Й не спрашивалъ.» = 
«Да 8545 надобно было спросить, 
дитя мое, — теперь вотъ л H пе 


знаю, какъ его принять?» — »lipu 


нять, какъ моего взбавителя»— 
ОтвБчалт Эмиль, NONABIUH, какъе 
foi ипстипктомъ, всю неоснователь- 
пость вопроса матери, потому-что 
его пустое и поверхностпое вос- 
питаніе искоренило въ немъ му- 
жескій характеръ и обратило его 
въ магкую глину, изъ’ которой 
мать и мосре «лбе лепили урод- 
ливаго дворяпчика. 

Черезъ полчаса, Эмиль и незна- 
комецъ,переодъвшись п умывшись, 
вошли въ столовую. Одежда по- 
слЬдиясо не показывала, чтобы 
опъ былъ напыщеннымъ щеголемъ: 
л®Ътнїй, вытертый и полипялый KAM- 
золъ, пестрый шейпый платокъ и 
огромшые сапоги, подбитые гвоз- 
дями,составллли все его убранство. 
Эмиль, котораго сердце еще ис- 
полнепо было чувствомъ благо- 
дарности, ne обращалъ впиманія 
на эту бЪдную наружцость,` ело- 
BOMB, ON% видълъ человћка, а пе 
платье. Во, всъхъ пріемахъ путе- 


шественника замЪтна была какая- 


то простота; однако жъ проница- 


тельный Физіономистъ, въ изгиб® 
его усть и въ прищуривапіи глазъ, 
замБтилъ бы какую-то nponiio, 
которая какъ бы говорила »что 
MiB мъшаетъ сыграть съ вами. KO- 
медпо?» — Входя въ TOCTANNYIO, 
rab предводихельша ожидала съ 
чаемъ, Эмиль схватилъ пезнаком- 


ца за руку и робко спросилъ его: 


«Какъв we mib Bach представить?» 


«Меня представить? » — и, посло- 


ж وا‎ 


tpbemu на nero съ значительной 
улыбкою, сказалъ: »Я пазываюсь 
Долэйгою.» — «Возможно ли, До- 
лэпгою? Hbr, вы шутите!» — «Со- 
храни menn Богъ!— Впрочемъ, ne 
лучше ли называться Долэнгою, 
чъмъ Недоләнгою?» * — «Разу- 
ется.» — Отвъчалъ сымБшавиийся 
баричъ и подумалъ: «пе па меня ли 
памекъ?» 

Накопецъ, послЪ этихъ корот- 


кихъ объясненій , они отворили 


‘дверь; передъ ними стоялъ блес- 


тлщїй самоваръ, испускавшій клу- 
бы пару: предводительша сидъла 
на COS съ своимъ придворнымъ 
жепскимъ штатомъ, которымъ ко- 
мапдовалъ мосье Лябе.. 
«Рекомепдую вамъ, маменька, — 
`заикаясь сказалъ Эмиль предво- 
дительшЪ, которая уже подходила 
къ пезнакомцу. «Рекомендую вамъ.» 
Говоря это, онъ посмотривалъ па 
товарища, пе ръшаясь, произнести 
ли его имя, или нЪтЪ..... «Долэнгу» 
«Ре- 
комендую вамъ, мамепька, госпо- 


шепнуль путешественник. 


дина — Долэпгу.» 
Предводитёльша, которая съ 
ногъ до головы окинула вглядомъ 
новаго гостя, ’услышавши такое 
nun, сд®лала пепрійтпую mury, 
отступила иъсколько шагбвъ па- 
задъ и, заикаясь, сказала: »Я зрез- 
вычайно обязана..... вы... батюшка 


избавили моего сына,.... TEND же 
ERA 
* Niedołęga по-польски значить — без. 
сильный, с.лабоугмный. 


могу отблагодарить за это» — «Ни. 
чБыъ, сударыня, — отв®чалъ пезна- 
комецъ, держа руки въ кармапахъ 
своего камзола. «Я изъ числатЬхъ 
людей, которые полагаются толь- 
ко на самихъ себя; если же и слу- 
JUTCA услужить кому, какъ это 
было нынче, то совершеппо безъ 
BCAKHX% ВИДОВЋЂ.» _ 

Такой смБлый отвфть смьшалъ 
предводительшу, и опа уже го- 
раздо ласковБе сказала: ›Одна- 
KO жъ пе оставляйте. такъ нашего 
дома.... по крайней-мЪрБ, пеугодно 
ли н®сколько времени.... провести 
выБ сть съ нами....›— «И этого не 
могу принять; кому nago- путеше- 
ствовать, тому трудно оставаться 
на мБстБ.» — «Прошу же садиться, 
прошу, прошу покорно — вотъ kpe- 
сла!— И такъ вы путешествуете? 
Можетъ-быть, возвращаетесь изъ- 
за границы— изъ ranin? Швейца- 
рїн?» — «Не отгадали; я путешес- 
твую только по нашему краю.»— 
«Въ самөмъ дълЬ? »— «Что кому 
нравится.» — Шри этомъ лакопиче- 
скомъ OTB bT предводительша смор- 
щилась,. однако KG, пе отдаляясь 
отъ разговора, продолжала: «По- 
пимаю; Эмиль говорилъ мив, что 
вы изыскатель нашихъ древностей} 
по, къ сожалБнію, готическихь 
церквей у uacb в слЬдовъ нБтъ,—= 
замковъ тоже.» — «Этого рода 
памятники во-все меня не запима- ` 
ютъ.» Сказалъ онъ съ небрежнос- 
то, — «Наша 


земля, земля съ 


те 16-= | ° 


могилами, урочищами — вотъ 
MOH древности, воть MOH CORPO: 


вища! А пародное слово, предашя, 


сказки, пБсип.... въ нихъ все NPO- 


шедшее, котораго ие пахожу въ 
кпитахъ.... Ero-ro nuty я.» — Tars 


вамъ, батюшка, правятся пЪспи, 


которых поютъ мужики? Tast вы | 


любите слушать ихъ М№еказки?..:..» 
Насившливо спросила опа. — »Onb 
пъ тысячу разъ npiarnbe дла меня, 
чБыъ ‘нриторныя derin пашихъ 
офрапцуженныхь стихотворцевъ.» 
«Anenal»— Здъеь предводительша 
обратилась къ сидЪвшей HOAATb 


nea Abgpymgs. — 


сюриризъ и запой, ny, зпаешь: To- 


ayddiiu на дубеиить... A для nach 
это-пабудь изъ Hireńnapckaro Ce- 
мейства,— л и польскимъ пе прене- 
брегаю— ромапеъ геперала Нро- 
ппискаго: Это ть, тоя Эмина.» 
Be довольно громко засмъя- 
aneb. Апелл, подпрыгивая, побБ- 
жала къ Фортепьлиу; мосье Mabe, 
мало попимавшій по-польски, толБ- 
ко ходилъ вокругъ Доләпги, B3- 
коса па него посматривалъ и BOD- 
чалъ Эмилю на ухо: «Quelle idée 
de nous présenter un manant, un 
FOU...» ; 
Между-тБмъ Долэнга почти од: 
HUNG глоткомв выпиль свой CTA- 
капъ чаю, а предзодительша ‘еъ 
двусмысленной улыбкою спросила: 
«Ше угодно ли вамъ еще?» — «Бла 
годарю — довольно одного стака- 


на, чтобы разогр broca.» -— »He npo- 


`«Анеля, сдЪлай | 


голодались ливы? Tab же вы оста_ 
повилћеь? У uacn такія скверпыя 
корчмы, и потому путешествіе по 
пашей Сибири, должно быть, очень 
непртятно. — А лошади ваши, а we 
ловБкъ2 — Лхь, Эмиль, ты висло- 
ца не сказалъ объ пхъ лошадахъ! 
Bbpno, nms нечего Беть!» — «Мои 
лошади? Мой челов 5 къ?» Путешест- 
вепникъ хохоталъ п, ударял себя 
по колБнамъ, прпбавилъ: «Мон 
лошади всегда со мною, мой че. 
ловъкъ — пикогда не пуждастсл 
BB ЪдБ»— и показалъ па сукова- 
тую палку, стоявшую въ углу. 
«Странное дно Вы путешествуе- 
те nrburkoM%, акъ NBMENKIA сту- 
дептъ.»— «очно такъ. Ша -ноч- 
легъ и роздыхъ захожу къ доб- 
рымъ крестьянам, между которы- 
ми, прп радушномъ прїем®, пахо- 
жу для себя много. пользы,» — «Ш 
безъ comb ist не паходите только 
хорошаго топа n приличїй?» — ска- 
зала предводителыпа въ то самое 
время, какъ Доләпга протянулъ 
своп поги и развалился ша крес- 
лахъ. «Ла, по л нахожу между 
пими простодутіе и здравый раз- 
судокъ, которые, по-моему, гораз- 
до дороже, чъмтъ какіе-пибудв эти- 
кеты и модныя гримасы » Š 
Ж бе, который до-спхъ-поръ пе 
виБшивалел въ разговоръ, BTAHY AD 


пъ своп ноздри щепотку табаку, 


уже въ двБнадцатый разъ, отрях- 


пулъ, пальцы и, придвигая кресла, 


спросилъ съ менторской важно с- 


dy 


_ страдательнымъ, 


= b 


тө, быль ли у него въ рукахъ 
Citoyen de Genève, если ons pas- 
суждаетъ о etat sauvage и o 2104 
civilis?» — «He полимаю ,—. гово- 
рите по-людски, —можетъ быть,что- 
нибудь и пойму,» — отвчалъ MY- 
тешествепхикъ, прикидываясь CAY- 
пёнькимъ и наклонавти голову. — 
«Cet homme m'embete, tichez de le 
congedier,» —вскрикнула предводи- 
»Вљь 
есть что-то подозри- 


тельша, ветавая съ софы. — 
немъ даже 
тельное,» прошептала старая KOM- 
пашёнка, выходя BMBCTb съ пред- 
водительшею. — «Эмиль»— TOBO- 
praa Анеля, дергая его за Фалды 
Фрака,— «ты говорилъ, что это 
ученый человькъ, а между-тёмъ 
онъ не поблагодарилъ меня и за 
игру.» > 


Эмиль, привыкший быть лицемъ 


такъ приняла человЪка, который 


єпасъ ему жизпь; онъ хот®лъ за 
него заступиться, но Bocnuranie за- 
прещало ему это сдълать. «Возь- 
My его. къ ceób, подумалъ онъ, 


пакормлю его,пусть онъ у меня но- 


чуетъ; этого ужени мать, ни Лабе 
не могутъ запретить мн®.....» 


Ons подошелъ къ ДолэвгБ съ 
найБренїемъ предложить ему OT- 


правиться д0. ужина во Флигель; 


но путешественникъ, видя, что жен-. 


шины вышли, что «Лябе полити- 
куеть и смотрить въ OKNO, ‘что 
Эмиль стоить, какъ помфшанный, 
gró все это 


Понялъ, значить и, 


испугался, что. 


предупреждая Эмиля,  сказаль: 
«МнБ пора уже въ путь; a nc- 
полниль твою просьбу, узналь 
твой дворец, „барскій Trout; эти- 
кеты, напился славнаго чаю и Ha- 
слушался прекрасной иъсенки, — 
чего жъ болБе желать въ путе- 
шествіи? въдь и это любопытный 
случай въ ряду разныхъ приклю- 
ченій, — а теперь котомку ua пле- 
da; падку въ руки, да и въ NO- 
ходъ.....»—“ Бтъ, ужъ этому небы- 
вать! И вы хотите оставить maen, 
теперь, когда наступаетъ HOD, и RY- 
даже вы пойдете?» —«Меня примугъ 
радушно въ каждой крестьянской 
азбъ.» Сказавши это, онъ взялъ MAJ- 
ку и шапку, а Лябе,радулсь,что onp 
уходитъ, проводилъ 6го до две- 
рей съ низкими поклонами, тутъ 
же сдБлалъ Эмилю замвчаніё по-. 
Французски, что подобнаѓо рода 
людей должпо всегда блаѓодарить 
депьгами, а не принимать въ выє- 
mia общества, Путешественникъ 
хотьль‘ yć отвЬчать что-то Jlnóe, ` 
у него уже сорвалось съ языка 
Французское Mön., но онъ мах- 
нулъ рукою въ знакъ препебреже- 
пія и пошелъ въ комнаты барича, 
чтобы взять тамъ свой пожитки, 
Молодой человЪкъ; скрестивши py- 
ки, Смотрълъ на эти еборы ú не 
зпалъ, что дълать ғ ёму было CO- 
въстно, но OB Hë въ-состоян!и 
былъ поступить такъ, KAKA внушало 
ему его доброе сердце. — Когда ny- 


тешественникъ сталъуже прощаться. 
3 
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и XOTKAG выйдти, Әмильподо®жалъ 
къ нему, ухватился за Hero и CKa- 


залъ голосомъ: 


тротательпымъ 
«axb, Долэнга ! я ne могу отпус- 
тить BACK такъ, дайте мнЪ слово, 
что вы воротитесь, что вы приме- 
те...» При этомъ онъ сдБлалъ дви- 
жене, какъ бы хотЬлъь что-то всу- 
нуть ему въ руку; 
HKS замфтилъ это, потому-что тот” 


путешествеп- 


часъ же отдернулъ руку и, ставши 
въ дверяхъ, сказалъ ему: »Зпаешь 
литы; молодой человъкъ, что зна- 
чить дать слово? Зпаешь ли, что 
я иБеколько Jbte брожу по этой 
semih, вдоль и поперегъ, отъ Ка- 
мы 40 Лабы, но незнаю еще, далъ 
ali H x015 ‘одно слово ea могиламъ 
и костлйъ, чтобы онБ разсказали 
mik про свою старипу; — аты, He- 
опытный, ‘хочешь, чтобы я тебъ 
дайъ°єлово ‘для такой бездълицы? 
Смотри, ни у кого пе требуй сло- 
ва; ‘слово можеть быть тломъ, 
слово fe вътеръ; a Живу и ожив- 


+ 


' 
ляю словом... Прощай; пиши Kò 
mrb въ Бердичевъ!» — Сказавши 
это, онъ нахлобучилъ на глаза 
шапку и исчезъ. _ 

«Это какой-то чудакъ!» — Tar 
говорилъ самъ съ собою баричъ, 
«Весь оборвапъ, бъдепъ, а такъ 
смЬло отвфчаеть! Born свидЪтель, 
что я хотБлъ отблагодарить его.» 
При этомъ онъ повЪъсилъ надъ 
кроватью золотые часы, которые 
держалъ въ рукъ.— «Бакъ жаль, 
что мое платье не пришлось по 
Hemb; онъ, върпо, нонравилея бы 
веЪмъ; да, TAK%.... такъ... A BBAD 
мнЪ еще достанется!» 

Мьслцъ сійлъ въ полномъ блеё- 
kb na зв®здномъ neób: то освъщалъ 
господскій домъ на гор, то золо- 
тилъ три креста церкви, стоявшей 
въ долин, то мерцалъ своими лу- 
чами въ легкомъ осенпемъ туман, 


который покрывалъ все село по 


другую сторону пруда.. 


(Оконгане сльдуетз)ь 
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3, Paździer. nika, 
Dziś zdarzył się niezwykły wy- 
padek., Wstałem z rana dość póź- 
no, i kiedy Marta podawała mi wy- 
czyszczone buty, zapytałem; »która 
godzina?» usłyszawszy, że już da- 
wno wybiła dziesiąta, zacząłem się 
spiesznie ubierać. Przyznaję, że 
` wiedząc już naprzód, јака kwaśną 
minę zrobi naczelnik wydziału, nie 
miałem. zupełnie ochoty iść do 


bióra. Qn dawno mówi mi: «co 
znaczy, żeś taki roztrzepany? Cza- 
sem tak interes pomięszasz, że i 


sam szatań nie zrozumie; w tytu- 
dach piszesz małe litery, nie ozna- 
czasz.dnia, ani numeru.» Przeklęty 
paplar Zapewne zazdrości, że ja 
siedzę w.dyrektorskim gabinecie i 
temperuję pióra dla Jaśnie Wiel- 
możnego Pana. Słowem; dziś nie- 
poszedłbym do bióra, gdyby nie 
nadzieja zobaczenia się z kassye- 
rem i wyproszenia od tego żyda 
parę Ach, {о też 
stworzenie! Zeby on mist wydać 
` kiedykolwiek pieniądze 4 @ conto pen- 
syi, — o Boże! prędaćj sąd osta: 


rubli awansu, 


4 


% тол. л 4 
> Dla rossyjskich czy(elników podajemy po- 
wieść. Lucyana Siemieńskiego: Przygoda 


Podróżucka, 


„da, 
ka bije -go po twarzy; o tem wić 


dwie 


teczny nastąpi, — proś, błagaj, choć- 
byś był. w największćj potrzebie, 
siwy ten djabeł ani grosza nie wy- 
А. w domu to własna kuchar- 
świat cały. Nie rozumiem korzy- 
ści pracowania w Kommissyąch. nie 
ma żadnych widokow. «Oto w Rzą- 
dzie Gubernijalnym, w Sądach Ро- 
wiatowych, zupełnie co innego ; 
spojrzysz, nie jeden siedzi w sa- 
| Frak 


ша wytarty, twarz taką, że nie ma 


mym kąciku, pisze. a. pisze. 


na co spojrzeć, a zobaczno, jakie 


mieszkanie najmuje! Porcelanowćj 
filiżaneczki z złoconemi brzegami 
«to dla 
doktora podarunek,» ale daj mu parę 
kasztanków, koczyk,futro, nie odmó- 
wi. Z pozoru cichy, mówi delikatnie: 
«pozwól pan scyzoryka, tylko piór: 


ko poprawię,» ale тіё) z nim infe- 


nie przyjmie; powiada: 


res, zedrze niemiłosiernie; * zale- 


koszulę zostawi. proszące- ' 


. 
mu, Prawdę mówiąc, nasza: służ. 
ba 2а52с2уіпа , stoły machoniowe, 


we wszystkióm taka czystość, jakićj 


|uigdy nie zobaczy Rząd Guberni- 


Мау. Przyznam się, gdyby: ше 


szlachetność obowiązków, już da-. 


wao opuściłbym KKommissyą. 


== 


Ubrałem się w stary płaszcz i 
wziąłem parasol, albowiem ulewny 
deszcz padał. Na ulicy nie było 
nikogo; widziałem tylko stare baby, 
kupców, stangretów; gdzie nie- 
gdzie spieszył urzędnik; gdym spo- 
tkał którego, mówiłem zaraz do 
siebie: chę! kochaneczku, ty nie 
do bióra idziesz, ty spieszysz za 
tą dziewczyną, co idzie naprzód, 
obserwując jćj nóżki.» -Єо za be- 
Dalibóg żaden 


nie ustąpi w niczem oficerowi; niech 


stye ci urzędnicy! 


przejdzie którakolwiek w kapelusi- 
ku,— niezawodnie zaczepi. Kiedy w 
ten sposób myślałem, spostrzegłem 


karetę, zatrzymującą 1с: przed ma- 


-gazynem, około którego przecho- 


Чет. Poznałem ją zaraz: była 
АЕ 


on, mówiłem sobie, nie ma ро со 


to kareta naszego dyrektora. 


przyjeżdżać do magazynu: zapewne 
to jego córka. Stanąłem przy mu- 
rze. Бока} otworzył drzwiczki, a 
ona frunęła z karety jak ptaszek. 
Jak spojrzała na prawo i na lewo, 
jek błysnęła oczami i brwiami... 
Boże mój! zginąłem, zginąłem zu- 
pełnie. Ale po со wyjeżdża na 
taki czas% Utrzymuj teraz, że ko- 
biety nie lubią namiętnie się stroić. 
Nie poznała mnie, ja sam nawet 
starałem się zasłonić, wszakże mia- 
lem. aa sobie płaszez peplamiony, 
а przytćm dawnego kroju; teraz. no- 
SZĄ. płaszcze. z dłagiemi peleryna- 
mi, a ja miałem z krótkiemi, jedna 


na drugićj: nawet sukno nie. deka- 


chodzenie, 


tyzowane. Piesek jéj, nie zdążyw: 
szy wskoczyć do magazynu, został 
na ulicy. Znam tę suczkę. Nazy- 
wa się: Medżi. I chwili nie cze- 
kałem, kiedy nagle słyszę cienki 
głosik: «jak się masz, Medżi?» Co 
to jest? Kto to mówi? Obejrzałem. 
się i zobaczyłem dwie damy idące 
pod deszczochronem: staruszka z 
jakąś młodą panienką; lecz już 
przeszły, a tuż przy mnie znowu 
dało się słyszeć: «wstydź się, Me- 
971!» Со u djabła! spostrzegłem, 
że Medżi igra z pieskiem idącym 
za damami. Ehę! rzekłem sam 
do siebie: czy ja nie pijany cza- 
sem? Ale to mi się rzadko zdarza. 
Uważałem, jak Medżi wymawiała: 
«Nie, Fidelku, nie sądź tak, ja by- 
łam, ham! ham! słaba, ham, ham, 
ham! bardzo słaba » Ach przeklęte 
psy! Przyznam się, byłem z począ- 
tku zdziwiony, słysząc je mówiące 
po ludzku, jednakże potem, kiedym 
porównał to wszystko, przestałem 
się dziwić, W samćj rzeczy, na 
świecie zdarzyło się jaż nader wie- 
le podobnych przykładów. Powia- 


dają, że w Anglii wypłynęła ryba, 


(która wymówiła dwa wyrazy w tak 


dziwnym języku, że uczeni już trzy 
lata starają się oznaczyć jego po- 


a dotychczas nie nie 


(odkryli. Czytałem także w gazetach 
Го dwóch krowach, które przyszły 


‘do. sklepu, żądając funt herbaty. 


Lecz przyznam się, jeszcze bardzićj 


byłem zdziwiony, kiedy Мет po- 


m. ایو‎ 
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wiedziała: «Pisałam do ciebie, Fi- 
delku, zapewne, Cerber nie odniósł 
listu.» A niech nie odbiorę pensyi! 
Ja nigdy w życiu nie słyszałem, żeby 
pies mógł pisać. To mnie nadzwyczaj 
zastanowiło. | Przyznam się, że od 
niejakiego czasu słyszę i widzę 
niekiedy takie rzeczy, których nikt 
jeszcze nie widział i nie słyszał. 
Pójdę teraz, powiedziałem sam 
do siebie, zatym psem, dowiem się 
kto jest i jaki jego sposób myśle- 
nia. Rozpostarłem deszczochroni 
udałem się za dwoma damami. Prze- 
szły kilka ulic, nareszcie zatrzymały 
Теп 


dom znam, powiedziałem sam do 


się przed wielkim domem. 


siebie. Со za ogrom! Kto w nim 
nie mieszka: kucharki, podróżni, 
urzędnicy, jeden na drugim siedzi. 
Mieszka tu jeden z moich przyja- 
ciół, który pięknie gra na trąbie, 
Damy weszły. na piąte piętro. Do- 
brze, pomyślałem, teraz nie pójdę, 
ale, spamiętam miejsce, a przy spo- 
sobności nie zaniedbam korzystać.» 


ap l 


4 Pażźdsterntka: 


Dziś środa, byłem więc u nasze- 
go dyrektora. Naumyślnie wcześ- 
nie przyszedłem i, zasiadłszy, po- 
prawiłem wszystkie pióra. Nasz 
dyrektor musi być bardzo rozumny 
człowiek. Cały jego gabinet poza- 
stawiany książkami ułożonemi w sza- 


fach. Czytalem tytuly niektórych; 


wszystkie uczone, tak uczone, że 
zrozumieć trudno; wszystkie fran- 
cuzkie lub niemieckie. A spojrzeć 
na jego twarz : fu! jaka powaga w 
spojrzeniu! Nigdy jeszcze nie sły- 
szałem, aby z ust jego wyszło zby” 
Chyba tylko, kiedy 
podaję papiery, zapyta: «co sły- 


teczne słowo 


chać na dworze?» — «Wilgoć, jaś- 
nie wielmożny dyrektorze! »— Nie 
nam biednym urzędnikom bratać 
się z mężami stanu! Uważam jed- 
nakże, że on mnie nadzwyczaj lu- 
bi. 


stwo.... cicho, cicho, milczenie! — 


Jeśliby i córka... ha, kanal- 
Właśnie przeczytałem gazety, kie: 
dy wybiło wpół do pićrwszćj. — 
Nasx nie wychodził jeszcze z sy- 
pialni. Lecz około samćj pierwszćj 
zdarzył się wypadek, którego żad- 
się 
otworzyły: myślałem, Ze to dyre- 


ne pióro nie opisze. Drzwi 
ktor i powstałem. z krzesła, trzy- 
mając w ręku papiery; ale to była 
ona, ona sama: © święci pańscy! 
jak ona była ubrana! suknia biała, 
biała jak puch łabędzi: ach jaka 
prześliczna! a jak spojrzała: słoń- 
ce! dalibóg, słońce! Ukłoniła się i 
powiedziała: «papa nie był tutaj?» 
Aj, aj, cozagłos! kanarek, dopraw. 
dy kanarek! Chciałem powiedzieć 
jakąś grzeczność, ale niech djabli 
wezmą, język się zaplątał, i zaled- 


| ме zdołałem odpowiedzieć: «е- 


szcze: ше, pani.» Spojrzała na 


mnie, na książki i upuściła chust- 


kę. Povwałem się równemi nogami 
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| 


pośliznąłem na przeklętćj posadzce 
i tylko co nie rozbiłem nosa, jed- 


4 


nakże wstrzymałem się i podnios- 
łem chustkę. © święci! jaką chu- 
stkę! z najcieńszego batystu!— am- 
"bra, prawdziwa ambra! już z da. 
Po” 


dziękowała , uśmiechnęła śię tak, 


leka pachnie jeneralstwem. 
Ze cukrowe jćj usta prawie nie 
drgnęły, a potem wyszła. Siedzia- 
łem jeszcze z godzinę, kiedy nagle 
wszedł lokaj, mówiąc: «Panie Jó 
тебе, możesz już pan iść do domu; 
jaśnie wielmożny dyrektor nie bę- 
dzie dziś zupełnie, wyszedł na 
miasto.» Nienawidzę lokai:| siedzą 
zawsze rozparci w przedpokoju, i 
żeby też który choć głową kiwnął. 
"Eo jeszcze nic: pewnego razu je- 
deń z nich chciał mnie, nie wsta- 
jąc z miejsca traktować tabaką. A 
czy ty wiesz, głupi chłopie, że ja 
jestem urzędnikiem, że ja szlachcic? 
Sam więc wziąłem kapelusz, 
płaszcz, bo ci panowie nigdy nie 


W domu 


leżałem па łóżku. Potem przepisa- 


podadzą, i wyszedłem 


łem nader piękne wierszyki; 
Mitéj dzień cały nie widząe, 
Myślę, ие rok nie widziałem; 
Życie swoje nienawidząc, 
Czyż mogę żyć, powiedziałem! 

То musi być utwór Puszkina! 
Wieczorem, otuliwszy się w płaszcz, 
chodziłem przed bramą domu, zaj- 
mowancgo przez dyrektora, i cze- 
bę- 
dzie wsiadać do karety: chciałem 


katem długo, czy córka nie 


— 


. 


J 
pokazała się. 


а zobaczyć jeszcze raz, — Ме ше, 
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Mój naczelnik dziś do wściekło- 
Kiedy 
przyszedłem do bióra, zawołał do, 


ГА 


ści mnie przyprowadził. 
siebie i w ten sposób mówić za: 
czął; «No, powiedzże, mój kocha; 
ny, co ty najlepszego robisz?» — 
«Jakto, co robię? Ја піс nie robięn, 
odpowiedziałem. «No, rozmyśl się ` 
dobrze! masz przeszło czterdzie-. 
ści lat,— czas by nabrać rozumu. 
Co ty sobie wyobrażasz? Ту myś- 
lisz, że ja nie wiem. a.wszystkich. 
twoich sprawkach? A. wszakże ty, 
się kochasz w córce naszego dy- 
rektora! Tylko spojrzyj na siebie, 
pomyśl: tylko, czóm_ фу jesteś? co. 
ty jesteś? znikomy robak, nie wię- 


cćj! Nie masz ani grosza przy du- 
szy. Przynajmnićj spojrzyj w lu- 
stro, zobacz twarz swoję: gdzie 
tam tobie myśleć о tém?» Niech 


djabli wezmą, że on ma twarz, jak 


aptekarski pęcherzyk, a na głowie 


kupkę włosów, zakręconych do gó- 


ry i spomadowanych, to już myśli, 
że tylko jemu wszystko wolno. 
Wiem, wiem, dla czego taki zły 
na mnie: zazdrości; być może do- 
strzegł okazywaną szczegolną ku 
mnie przychylność dyrektora. Ale 
ja pluję na niego! Wielka figura, 
że wywiesił na 


radca dworu! 


و 


łańcuszku złoty kluczyk od zegar- | wszystko ganić i że autor pts 


ka, że płaci za buty po sześć ru- 
bli, to...: Ale niech go djabli wez- 
mą! A czy to ja syn krawca, podo- 
ficerskie dziecko, czy co? Ja szla- 
_„chcie. Przecież i ja mogę się do- 
służyć. Маш dopiero czterdziesty 
drugi rok,— jest to czas, od któ- 
rego rzeczywiście zaczyna się służ- 
„ba. Poczekaj, przyjacielu, będzie- 
my i my półkównikiem, а może 
Bóg da, i czemsiś więcćj. 2тоЫе- 
my sobie wpływ ważniejszy, jak ty 
posiadasz. Czy ty uroiłeś «sobie, 
Że już prócz ciebie nie ma na świecie 
ludzi? Dajno mnie frak modny, 


niech zawiążę na szyi taki sżalik | 


jak twój— nie wart będziesz na- 
wet mojćj podeszwy. —Nie mam pie- 
niędzy— oto całe nieszczęście! 


» ái 
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: 8 Laàsiopada, 
Byłom w teatrze. Grali błazna 
Fiłatkę. Bardzo się śmiałem. Då- 
wano. jeszcze wodwil- zabawnemi 
śpiewkami na urzędników, szcze- 
gólnićj na jakiegoś kollegijalnego 
registratora; wszystkie tak wolno 
napisane, że dziwiłem się, jak сеп: 
zura mogła przepuścić coś podo- 
hnego; а.о kupcach wprost mówią, 
Ze oszukują publiczność і де ich 
synowie, uważając iza hańbę stan 
ojców, dobijają się wszelkiemi'spo-_ 
sobami szlachóctwa, O'redaktorach 


także "zabawna -strofka: йе lubią | 


Те- 


raz nader zajmujące sztuczki piszą 


si obrony u publiczności. — 
panowie autorowie. Lubię teatr. 
Jak tylko mam-parę groszy w kie- 
szeni= w Żaden sposób: nie mogę 
wytrzymać, muszę iść. Między ko- 
legami шеті to są jeszcze takie 
zwierzęta: nie zajrżą do teatru, pro: 
staki przeklęte, chyba że darujesz 
któremu bilet.—Jedna ż aktorek tad- 


"nie: śpiewała. Wspomniałem 0... 


ha, kanalstwo!..... "cicho, cichó, «+ 
milczenie!.... 
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© ósmćj poszedłem do: bióra. 
Naczelnik wydziału zrobił taką mi- 


| пе, jaksgdyby mnie nie widział; ja 


także z*swójćj strony, jak gdyby 
między ñami nigdy nic nie zaszło. 
Konfrontowałem, czy dobrze wszy- 
wają papiery do akt. : Wyszedłem 
o tżwartćj. Przechodziłem “około 
mieszkania: dyrektora ;* vale' nikogo 
nie było widać, Po obiedzie leżałem 


na łóżku. 
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Dziś siedziałem w gabinecie ná- 
szego dyrektora, ' zatemperowałem 
mu dwadzieścia trzy piór, i dla 


Dyrektor ma upodobanie, aby dużo 


=— 94 = 


piór leżało na jego stoliku. ©! to | śnieg, pończoszkę... aj! ajl aj! ci- - 


musi być głowa! Ciągle milczy, 
ale za to pewnie wszystko roz- 
waża. Chciałbym też wiedzieć, o 
czem najwięećj myśli, co za po- 
mysły i zamiary rodzą się w (6) 
głowie? Zyczyłbym sobie bliżćj zaj 
rzeć w życie panów, przypatrzyć 
się tym dwuznucznikom i figlom 
dworskim, co i jak wyrabiają w swo- 
jóm kótku?— Oto co chciałbym wie- 
dzieć! Myślałem już kilka razy 
wszcząć rozmowę z jaśnie wiel- 
możnym dyrektorem, ale, niech dja- 
bli wezmą, język jakoś nie chce być 
posłysznym; zaledwie umiem po- 
wiedzieć: zimno, (albo ciepło па 
dworze, dalćj ani rusz. Chciałbym 
przypatrzyć się salonowi, który wi- 
dzę przez drzwi otwarte, także na: 
stępnemu pokojowi... Со za prze. 
pyszne umeblowanie! Со za lustra 
i porcelana! Chciałbym jeszcze zaj- 
rzeć tam, w drugą połowę- miesz 
kania, gdzie өпа..... Oto czegobym 
pragnął! Jak tam są poustawiane 
w jój buduarze te flaszeczki, słoi- 
ki, kwiaty, na które oddech człek 
się boi puścić; jak tam leżą roz: 
rzucone jéj suknie, więcćj podo- 
bne do powietrza, niż do sukni. 
Chciałbym zajrzeć do sypialni...... 
tam to dopiero cuda, tam to, ja 
myślę, raj! ©! gdyby to można zo- 
` baczyé ławeczkę, na którćj ona 
opiera swą nóżkę, wstając z łóżka, 


wdziewa na tę nóżkę białą, jak 


` 


| 
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cho, cicho.... milczenie!.... 

Dziś jednakże szczęśliwa myśl 
mi przyszła: przypomniałem sobie 
rozmowę piesków słyszańą przed 
magazynem. Dobrze, powiedziałem, 
trzeba przejąć tę psią korespon- 
dencyą. Niezawodnie czegokolwiek 
się dowiem. Przyznam się nawet, 
że żawołałem Medżi i powiedziałem 
do nićj: «słuchaj, Мейлі, jesteśmy 
sami, a jeśli chcesz, to nawet drzwi 
zamknę, tak, że nikt nie będzie 
wiedział; opowiedz wszystko бо 
wiesz o swojćj pannie, jak tam i 
co? Przysięgnę ei, Że nikomu nie 
wydam.» Lecz chytra suczka, stu- ` 
liwszy ogon, najeżyła się i wyszła 
jak gdyby nic nie słyszała. Ja da- 
wno miałem podejrzenie, Ze psy 
są daleko rozumniejsze od ludzi; 
nawet byłem przekonany, że mogą 
mówić, tylko zachowują орог. 
To są nadzwyczajni politycy: na 
wszystko: dają baczność , uważają 
każdy krók człowieka. "Tak, za ja- 
kąkolwiek cenę muszę jutro prze- 


jąć wszystkie listy Medżi i Fidelka. 


12 Listopada. 


© drugićj ро poładniu udałem 
się z zamiarem zobaczenia koniecz- 
nie Fidelka 1 wybadania go. у. 
Kiedy wszedłem na piąte piętro i 
zadzwoniłem, wyszła dziewczynka 
wcale 


niębrzydka. Poznałem ją 


` dik z papierami. 


° 
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Była to ta sama, która szła razem 
ze staruszką. Cokolwiek zaczer- 


wieniła się, aja pomyślałem w tej- 


że chwili: ckochaneczkó, chciałabyś 


już narzeczonego» — «бо pan roz 
każe?» zapytała. – «Маш eo do po- 
mówienia z pieskiem pani.» Dziew. 
ступа była głupia! Zaraz pozna- 


łem, że głupia! Fidelek wtćj chwili 


przybiegł szczekająćz chciałem go 


zlapać, ale, przeklęty, o mało nie 
śchwycił mnie zębami ża nos. Do- 


strzegłem jednak w kącie koszyk, 


© w którym zapewne sypiał. Otóż mnie 


tylko tego trzeba! Zbliżyłem się, 
wyrzuciłem słomę i z niespodziewa- 
ną radością wyjąłem mały pakie- 
Szkaradny pies 
ugryzł mnie zaraz w łytkę; a po- 
tem kiedy zwąchał, że zabrałem pa- 
piety, ‘Zaczal skowyczeć i łasić się; 
ale ja rzekłem: «hie, kochanku, bądź 
źdrów» i uciekłem. Myślę, że pa- 
menka musiała mnie uważać ża wá- 
ryata, Бо nadzwyczaj była przestra- 
szena. Powróciwszy do domu, chcia- 
łem w tćj chwili zabrać się do ro- 
boty i przejrzeć owe listy, bo przy 
świecach Же widzę. luecz Marta 
myła podłogi. Те głupie służące 
to zawsze nie w porę wszystko ro- 
bia. "Zacząłem chodzić po pokoju 
i myślóć o dzisiejszych wypadkach. 
Feraz nakoniec dowiem się wszyst- 
kiego; poznam myśli, odkryję sprę- 
Żynę: te listy wszystko wyjaśnią. 
Psy są narodem rozumnym; one 
znają wszelkie polityczne stosunki, 


` 


а więc znajdę tam odmalowany cha: 
rakter i czyny. wielkiego męża. Ве» 
dzie tam cośkolwiek i o tćj, która... 
Cicho, milczenie! Pod wieczór wró- 
cilem dó domit. 


(AC 


sc 


Po większćj czę- 
leżałem na łóżku, 
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A, przecież zobaczemy: list 4056 


wyraźnie pisany; jednakże w cha- 


| rakterze jest jakby coś psiego. 


Przeczytajimy, 


Drogi Fidelkul w żaden aposób nie mogę 
się przyzwyżzaić do twego mieszczańskiego 
imienia. Jak gdyby tonie mogli cię inaczćj na— 
zwać? Fidel, Charmant уле mauvais genre? 
Lecż odłóżmy to na stronę. Jestem nader 
urádowanás kë postanowiliśmy pisywaé wza- 


jem do siebie 


©rtografia zachowana. Znaki pi- 
sarskie i litera j wszędzie na swo- 
jóm miejscu. Prawdziwie; nawet 
nas naczelnik wydziału tak nie nas 
pisze, chociaż, jak powiada, byt 
gdzieś tam Ww Uniwersytecie. Йо- 
baczmy dalej: É 


Podług mnie, podzielać myśli, uczucia š 
wrażenia z istotą nas rozumiejącą, -jest to 


najwyższe szczęście. 


Him! myśl wzięta 2 pewnego dzieł- 
ka, tłumaczonego z niemieckiego; 


tytułu nie przypominam sobie, 


Mówię to z doświadczenia, lubo nie bie- 
батат: po świecie dalćj, jak za bramę nasze- 


Слух nie spędzam -Zycia na rozs 


4 


go domu; 


aż — 26 — 


koszach? Pani moja, którą'papa nazywa Лиге, 


kocha. mnie пай wszystko. 
Aj, ajt.... cicho!.... miłczenie!.... 


Papa także często mnie głaszcze. Piję her- 
batę i kawę ze śmietanką: Ach, mon chore, 
muszę ci powiedzieć, że zupełnie nie widzę 
przyjemności w wielkich ogryzionych kościacl» 
które nasz Cerber zre w kuchni;— kości dobre 
за tylko z dziczyzny, а i to jeżełi jeszcze 
nikt nie wyssał z nich szpiku. 

_ Djabeł wić, со za głupstwa! Jak 
gdyby to niebyło przedmiotu waż- 
niejszego. Zobaczmy następną stron- 
nicę, czy nie będzie coś. lepszego, 
Z Pzyjemnościę uwiadamiam cię o tem, со 


się w naszym domu dzieje. Już cokolwiek 


napomknęłam 0najgłówniejszćj osobie, którą. 


Julie nazywa papą. Ach jaki to dziwak!... 


AL przecie! "Tak ‚да wiedziałem, 


że psy mają. polityczny rzut oka 


na wszystkie przedmioty. Ziobacz- 
my, eo papa: 


"w jaki to: dziwak. Ро większćj części 


milczy. Mówi ` bardzo rzadko; lecz: tydzień 


temu powtarzał ciągle sam йо siebie: „„otrzy- 
mam, czy nie otrzymam? Wziął w jednę rę- 
ке. papierek, w drugićj nic nie miał i mówił: 
OE aM, czy nie otrzymam? 
dnia znowu zwrócił się do mnie, zapytując: 
„ак ty myślisz; Мейіз otrzyniam czy nie 
atrzymam?ćć nie mogłam nic zrozumieć, pową- 
chałam tylko jego but i „odeszłam. Potem, 
mon chere, papa był nadzwyczaj uradowany. 
Całe rano przychodzili do niego panowie w 
galowych munduracli z powinszowaniami, Przy 
obiedzie był tak wesół, jak mie pamiętam 


jeszcze. 


Ak więc ugania się za dostojeń- 


stwami! dobrze i o tém wiedzieć, : 
t 


Pewnego 


|р chodzi 


~ patrzą. 


Bywaj mi zdrów; nioni chere! spieszę sil IA 
it d,s, Jutro, dokończę: listu. „Dzień j dobry; 
mogę znowu pisać do ciebie. Dziś moja pa- 


ni, panna Julie... 


przecież, zobaczem, co Julie, 
На, 
czytajmy. daléj.: iŞ пт 


kanalstwo!.... Cicho, cicho... 


м. moja pani, panna Julie, była w wielkim 


kłopocie. Wybierała się na bal, cieszyłam 


> г. . sge А żył 
się i ja, bo w czasie jćj nieabecności mogę 


pisać do ciebie. „Moja Julie. zawsze m wiel- 
ką ochotą jedzie na bal, chociaż, ubierając wię> 
zwykle bywa zagniewana. Nie pojmuję, mon 
chere, przyjemności w bywaniu na balach. Ји- 
lie wraca z balu. 0. Bzóstćj rano, в = ja z jéj 
bladéj i i wychudłćj twarzy prawie zawsze zga- 
duję, że biedaczeć nie musieli tam dać * jeść. 
Przyznam się, że nigdybym nie mogla żyć 
w ten sposób. 


Jeśliby mmie nie dano вови» 


z żabką, albo pieczonego skrzydełka pulardy; 


to... ja nie wiem, coby się ze mną stalo.. a 


Styl nadzwyczaj niegładki; _ za- 


raz znać, Ze nie człowiek pisał. 
Zacznie, јак: należy, a skończy. po. 
psiemu. Zobaczmy jeszcze jeden 
list. Coś długi. Hm! ty nie, 


i daty nie 
та. ' : : 


Ach, jakże uczuwać się daje zbliżenie wiosny 1. 
Serce moje bije tak.spiesznie, jak gdyby cze- 
gos nadzwyczajnego Oczekiwało..... W ШЫП 


tak mi dzwoni, że często ТЕ łapkę, 


stoję przez kilka minut pod: drzwiami i su" 


cham, czy to kto nie mówi, ale nie... Wy- 


znam ci; ze ( mam J dużo wielbicieli, "Często: 
Ach, 
gdybyś wiedział , jakie między niemi są bal= 


Jakiś 


siedząc na oknie, przypatruję się im. 


wany. brytaw, strasznie głupi, na 


twarzy ma napisane, że glupi , 


wyobraża 


z powa». 
: po ulicy i sobie > że. 
jest znaczną figurą, myśli, że wszyscy nań 
 Bynajmnićj; ja nawet nie zwróciłam 


0 
` 
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uwagi, (ак jakbym go nie widziała. "A jaki 
straszny dog zatrzymuje ве „przed, moim ok- 
деп! Jeśliby stanął na tylnyeh łapach, cze- 
go ten grubijan zapewne nie potrafi, to byl- 
by niezawodnie wyższy о calą głowę od pa- 
py mojćj Julie, który także jest dość wyso- 
ki i tłusty. Ten olbrzym musi być nadzwy- 
аЙ} śmialym, Zawarczałam na шеро,— ale 
gdzie tan żeby też clioć się zmarszczył, wy- 
sunął język, opuścił ogromne! uszy i patrzył 
w'okno—- taki nieokrzesany, chłop! Ale prze- 
сіе nie myśl, aby, serce. moje dla; wszyst- 
kich było zińnóm;— ach.,; nie... Gdybyś wi- 
ала Е młodzieńca, przełażącego przez 
parkan sąsiedniego doma nazywa się Trezor, 


ah, mon Chere, jaką ma mordeczkę! 

Tfu, dokata!.... Co za głupstwa! 
Jak można zapełniać listy takiemi 
bredniami? Dajcie mi człowieka; 
ja żądam pokarmu, nasycającego, 


słodzącego duszę; atu zamiast te- 


go jakieś psie romanse... Przewróé | 


-my stronę, może będzie co ciekaw-. 
szego: 

„ Julie siedziała przy stoliku i coś szyła 
Ja patrzalam w okno, bo lubię przypatry- 
wać się przechodzącym. Kiedy nagle wszedł 
Tokaj i powiedział: ,,Pan Cieplicki**— „Prość 
zawofała Julie i zaczęła mnie ściskać: „Ach, 
Medżi, Medzi! gdybyś wiedziala, : kto tot bru- 
пе. kamer-junkier, a jakie oczy! czarne; bly- 
szczące, ogniste! Julie pobiegła do swego po- 
koju. Po chwili*wszedł młody - kamer-junkier 
z czaruemi malutkiemi faworytami; zblizył się 
do lustra, poprawil wlosy i spojrzał po po- 
Koju. Zawarczałam i siadlam na swojćm miej- 
scu. Julie nie długo wyszła i wesoło ukłó- 
nia się; ja, jakby nie nie uważając, patrza: 
łam ciągłe wi okno: jednakże а со: 
kolwiek: glowę nn bok i staralam, się, usly=s 
Ah. 


szeć, O czem mówią. main Cline! 


е 


o ja- 


4 
kiem głupstwie oni mówili! oni suówili o tćm, 


jak jedna dama w tańcu zamiast pewnćj. fiz, 
gury zrobila inną. Такие; Ze jakiś pan był 
podobny do bociana i tylko co nie przewró- 
cit się; Ze jakas Karolina wyobraża sobie, | 
że ma niebieskie oczy, kiedy tém; czasem 
prawdziwy. ich kolor jest zielony, — i tym Poz 
dobne rzeczy, {Nie rozumiem, mon Chere, со 
ona widzi w swoim Cieplickin? Dla czego 


tak się nim zachwycał. 


że to 


Nie mo- 


Mnie się samemu zdaje, 
nie musi być prawdziwe. 
że być, aby ją Cieplicki potrafił 
tak oczarować. Ziobaczmy dalcj: 

Mnie się zdaje, Ze jeżeli jćj się podoba 
ten kamer-junkier, to nie długo będzie się 
podobać i ten urzędnik, który siedzi czasem 
u papy w gabinecie. Až, mom enere! gdybys 
wiedział; co to za potwów!  Zupelnie” żółw w 
worku... 8 š 

„Któryż by 40 urzędnik? >; 

Nazwisko jego š takie dziwaczne. | Zawsze 
tylko pióra temperuje. Włosy na glowie ma 
podobne "do siana. Papa розуіа go ме, 
zamiast służącego... 

Мше się zdaje, że ta szkaradua 
suczka chee o mnie mówić. Czyż 
ja mam włosy, jak sianoż 


Julie patrząc na niego w Zaden sposób 


nie może się wstrzymać od śmiechu. 


Młamiesz, przeklęty psie! Co za 


potwarczy język! Niby; to ja ше 
wiem, Ze todzieło zawiści; jak gdy-, 
bym nie odgadł, czyja to robota? 
То robota naczelnika, wydziału 
Poprzysiągł mi szkodzić i szko- 
dzi, zawsze i wszędzie szkodzi! — 
Zobaczmy jednakże jeszcze jeden 


list, Może się rzecz wyjaśni, 


> 
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Mon ehere Fidel! Przebacz mi, że tak da- 
wno nie pisalam, Byłam w zupełnćm zachwy- 
ceniu. Sprawiedliwie jakiś autor powiedział, 
Że miłość jest to drugie Życie. Prócz tego 
teraz u nas w domu wielkie zmiany. Kantet- 
junkier bywa солех Julie zakochana w 
mim bez pamięci. Papa bardzo wesoły. Ма- 
wet słyszalam od naszego Grzegarza, który, 
czyszcząc posadzkę, rozmawia zawsze sam 
z sobą, Ze nie długo będzie wesele, bo papa 
chce kęniecznie widzieć córkę albo za jene- 
ralem, albo za kamer-junkrem, a przynajmnićj 


za pólkownihien... 


Niech djabli 


dalćj czytać... Ciągle albo kamer- 


wezmą! Nie mogę 


juukier, albo, jenerał.y dyczyłhym 
sobie być jenerałem, nie dla tego, 
aby otrzymać jćj rękę i tam dalćj; 
nie, chciałbym być jeneratem dlate- 
go tylko, aby zobaczyć, jaksię bę- 
dą uwijać, robić te wszystkie roz 
maite figle dworskie i dwuznaczni- 
ki, a potem powiedzieć im, że—po 
gardzam wami! Niech, dzabli biorą. 
Przykro: Podarlem w kawałki listy 


głupićj psiny. 


3 Grudnia. 


To. być nie może! IKłamstwo! nie 


będzie wesela: Cóż to zuaczy, że. 


on kamer-junkiert Przecież to tylko 


dostojeństwo, a nie żadna rzecz 


"widzialna, którąby można wziąść 


w ręce. Dla tego, Ze kamer jun- 
ARJ 

kier, to mu nie przybydzie trzecie 

oko w głowie, przecież jego nos 


nie ze złota zrobiony. ale taki sam, 


re 


| лү historyi: 


jak mój, jak każdego: przecież оп 
` 
nin wacha, a nie je, kicha, `a ше 


kaszle. Po kilka razy chciałem już 


dojść, od czego powstają te wszyst- 


ke różnice. Dla czego ja radca 
tytularny? z jakićj przyczyny ja ty: 
tularny radęa? może ja jestem ja- 
kim hrabią albo jenerałem, a tylko 
wyglądam спа tytularnego radcę? 
może ja sam nie wiem, со jaza je- 


den? Wieleż to mamy przykładów 


jaki bądź prosty), nie 


mówię już szlachcie, ale prósty 


mieszczanin lub nawet wieśniak, — 


w jednćj chwili dowiaduje się , Że 


jest magnatem, albo baronem, alba 


| jak go... Kiedy z chłopa można być 


taka istotą, a cóż dopiero z szla- 


chcica? Nagle naprzykład wdziewam 


jeęneralski mundur: mam szlifę na 


/prawóm ramieniu i szlifę па lewćm 


ramieniu, przez ramię błękitną wstę* 
ge... Cóż? jak wtedy zaśpiewa 


moja piękna? cóż wtedy powie pa- 


‚ра nasz dyrektor? Q, to człowiek 


uganiający się za dostojeństwami! 


"Fo wolny mułarz, niezawodnie. wol: 


7 . + . 
ny mularz; chociaż przedstawia 


się takim i owakint, jednak  za- 


iraz dostrzegłem, że on wolny mu- 


ЕО 


larz: jeśli podaje komu rękę, to tyl: 
ko dwa palce wysuwa. Alboż to ja 
\ 

nie mogę w 16] chwili zostać jene., 
гаі. gubernatorem, lub czem podo- 
bnóm? Chciałbym wiedzieć, dla cze» 
go ja jęstem tytalarnym radcą? dla 
czego wyraźnie — tytularnym radcą? 


== ус 


5 Grudnia. 

Dziś całe rano czytałem gazety. 
Dziwne rzeczy wyrabiają w Hiszpa 
hii. Nawet nie mogłem dobrze zro 
zumieć wszystkiego. Piszą, Że tron 
zniesiony, Że stany państwa znaj. 
dują się w trudnćm położeniu wzglę 
dem wyboru następcy, i że z tćj 
przyczyny powstają zaburzenia. — 
Mnie się to zdaje nadzwyczaj dziw- 
ném, Jakże może być tron zniesio 
pym? Powiadają, że jakaś donna 
powinna wstąpić na tron. Donna 
nie może wstąpić na tron, w Żaden 
sposób nie może! Na tronie powi: 
nien być król, Ale powiadają, że 
pie ma króla: - nie może być, że- 
by nie było króla. Państwo nie mo 
Że istnieć bez króla, Król jest, tyl 
ko zapewne siedzi gdzieś w niewia- 
domóm miejscu. Byé moze, że się i 
w swoim kraju znajduje, ale jakie 
familijne przyczyny, albo obawa ze 
strony sąsiednich mocarstw, jako. 
to: Francyi i innych, zmusza go 
ukrywać się; amoże są jeszcze ja- 


kie inne przyczyny... 


9 Grudnia, 


Chciałem już iść do bióra, lecz 
rozmaite przyczyny i uwagi zatrzy- 
mały mnie, W Zaden sposób nie 
mogly wyjść mi z głowy sprawy 
hiszpańskie. Jak to być może, aže- 
by donne zrobili królową? nie po- 
zwalą na te; uaprzód Anglija nie 


| względem naukowym 


|, Przyznam się, 


jak błyskawicą oświeciło. 


pozwoli. Prócz tego sprawy poli- 
tyczne całćj Europy: cesarz austry- 
jacki.. Przyznam się, te wypadki 


tak wstrząsnęły mój mózg, że przez 


| cały dzień niczem nie mógłem się 


zająć. Marta zrobiła uwagę, że 
przy stole byłem nadzwyczajnie 


roztargnionym. Į w samćj rzeczy, 
w zamyślenia stłukłem dwa talerze, 


rzuciwszy je o ziemię. Po obiedzie 


| wyszedłem na przechadzkę; ale pod 


nie nie sko- 
rzystałem. Ро większćj części le- 
Żałem na łóżku i rozważałem spra- 


wy hiszpańskie. 
у І 


43 Kwietnia 2000 roku. 


Dzisiejszy dzień— jest dniem wiel- 


W Hiszpanii jest 


kiego tryumfu? 


król; znalazł się: tym królem— ја! 


"Dziś dopiero dowiedziałem się o tém. 


że mnie nagle coś 
Nie ro- 
zumiem, jak mogłem myśleć, że ja 


tytularny radca? Jak mogła przyjść 


„mi do głowy ta waryacka myśl? — 


Dzięki Bogu, że nikt nie domyślił 
się wsadzić mnie wtedy do domu 
obłąkanych. Weraz. dla mnie wszyst- 
ko się odkryto, widzę wszystko, jak 
na dłont A poprzednio, nie rozn- 


miem, poprzednio wszystko było 


| dla mnie, jak gdyby w jakićj mgle. 


То zapewne z tego pochodzi, Ze 


ladzie wyobrażają 


е 


sobie, jakoby 


mózg u człowieka znajdował się 
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w głowie, wcale nie: mózg przypę- 
dzany jest wiatrem od strony , kar 
spijskiego morza. Naprzód obja- 
мет. Marcie, kto jestem. Kied) 
usłyszała, że.przed nią stoi król 
hiszpański, tojklasnęław ręce i tyl 
"Pa 


oślica jeszcze nigdy nie widziała 


ko co nie umarła ze strachu. 


króla hiszpańskiego. Starałem się 
jędnakże ją uspokoić, mówiąc, że 
wcale się nie gniewam za to, Ze 
czasem Źle mi czyściła buty. Prze 
сіе: onażz gmiuu, a do gmina nie 
można mówić o wysokich materyach, 
Przestraszyła się, bo jest pewną, 
Ze wszyscy królowie hiszpańscy ро’, 
dobni do Filipa И-со. Lecz wyło 


żyłem jej, że między mną, a Fili 


pem nie ma żadnego podobieństwa./ 


Do bióra. nie. chodziłem; a po eo? 
Nie, przyjaciele, teraz już mnie nie 
zwabicie, nie będę.przepisywać wa 
sze pomazane referata! 


56 Marcodnia. Między . 


dniem a nocą. 
я 


Dziś przychodził: nasz ekzeku 
tor, abym przyszedł nareszcie do 
bióra, bo juz trzytygodnie, jak no 
ga moja nie postała w kancelaryi 

N pla żartu poszedlem; Naczelnik 
wydziału sadzik, ze mu się ukłonię 
} zacznę się tłumaczyć, ale ja spoj 
rzałem naniego z obojętnością, nie 


zbyt gniewnie, niezbyt mile, i usia 


Шеш na swojóm miejscu, jak gdy- l. ze strachu opuścił. 


bym na nikogo nie zwracał uwagi. 
Patrzałem na całą tłaszczę kance- 
laryjną, myśląc: gdybyście wiedżieli, 
kto wśród was siedzi...... © Boze, 
jaki by to się szmer zrobił! Nawet 
sam.naczelnik wydziału zgiął by 
się w pałąk, tak jak teraz guie sig 
przed dyrektorem. Położyli mi ja- 
kieś papiery, żeby zrobić z nieh wy- 
ciąg. 
tknąłem się ich. Wszystko ucichło. 


Lecz nawet palcem nie do- 


Dano znać, żedyrektor idzie. Wie- 
lu urzędników biegło na wyścigi, 
aby mu się pokazać, ja nawet nie 
powstałem z miejsca. Kiedy prze- 
chodził przez nasz wydział, wszys- 
cy zapięli traki, ja bynajmnićj! Co 
za dyrektor! żebym ja miał przed 
nim wstawać — nigdy! jaki on dy» 
rektor? on korek, a nie dyrektor, 


zwykły korek, prosty korek, оё taki, 


jakim zatykają butelki, wiecéj nic! 
| Lecz nadzwyczaj zabawiłem się, kie- 
dy podsunęli mi papiery do podpi- 


'su. Oni myśleli, że napiszę nasa- 


mym końcu arkusza: sekretarz ten- 
a-ten— ba i bardzo! Jana samym 
środku, w miejsca, gdzie zwykle 


ayrektor się podpisywał, sunąłem 


| piórem: «Ferdynand VIII» Frzeba 


było widzieć, jakie. milczeniu na: 
stało; ale: kiwnąłem tylko ręką, mó: 
wiąc: umie trzeba Żadnych ;ozuak 
poddaństwa, i wyszedłem, Udałem 
się wprost do mieszkania dyrektora, 
Lokaj wstrzymał mnie, lecz powie: 
działem "mu coś takiego, Ze ręce 


Poszedłem 


т=з,“ шш 


wprost do garderoby. Опа siedzia- 
ła przed lustrem, skoczyła z krze: 
sla i odstąpiła odemnie. Nie po- 
wiedziałem jéj jednakże, że jestem 
Rzekłem tyl- 


ko, iż oczekuje ją szczęście, które- 


królem hiszpańskim. 


go nawet nigdy nie jest w stanie 


wyobrazić sobie, i że nie zważając 


` na intrygi zawistnych, będziemy złą: 


czeni. Nie więcćj nie chciałem mó 
wié i oddaliłom się. Ө, to chytre 
stworzenie kobieta! Teraz dopie- 
Do- 


tąd nikt jeszcze nie wiedział, w kim 


ro pojąłem, co jest kobieta. 


kobieta się kocha: ja pierwszy 10 
odkryłem. Kobieta jest zakochaną 
w djable. Так, bez żartów. Fizy- 
cy piszą głupstwa, że kobieta to'i 


0wo,-— kobieta kocha tylko djabła. 


Czy widziecie, jak z loży lornetuje? 
Wy myślicie, że ona patrzy na ќе: 
go tłustego jegomości, co ma gwiaz- 
de ma piersiach? — wcale nie, ona 
patrzy na djabła, który stoi za je. 
go plecami. /Djabeł teraz schował 
mu się za pazuchę; patrzcie, teraz 
ztamdąd kiwa na nią... A ona pój- 
dzie za niega, * pójdzie! У Cała ta 
chęć znaczenia pochodzi ztąd, że 
pod języczkiem u kobiet znajdajć 
się mały pęcherzyk, a w nim roba- 
czektak wielki, jak główka odszpil- 
ki; pęcherzyki takie urządza jakiś 
cyrulik, który mieszka na Nowćm 
Mieście. Nieszczęściem zapominia- 
łem, jak się "nazywa; 
światu wiadomo, że on, wspólnie z 


jedną akuszerką,” chce rozszerzyć 


ale całemu. 


machometanizm, dla tego też to 
powiadają, że we Francyi większa 
część ludności wyznaje wiarę Рго- 


roka. 


Żadnego dnia. Nie by- 


ło dnia. . 


Chodziłem po ulicach incognito; 
nie dawałem zupełnie poznać, że 
jestem królem hiszpańskim. Poczy- 
tuje za nieprzyzwoitość okazać się 
teraz wszystkim; wszakże naprzód 
trzeba: być przedstawionym u dwo- 
ru. Wstrzymywało mnie, że.dotąd 
nie mam hiszpańskiego narodowe- 


go stroju. „Żeby przynajmnićj. do- 


stać zkąd. jakiegokolwiek płaszczy: 


ka. Chciałem 156 do krawca, ale 


| to. są cymbały, zupełnie nie dbają 


o.robotę; zyskali jaką taką wziętość 
i szlifują kamienie. Postanowiłem: 
zrobić płaszczyk z nowego mundu- 
rowego surduta, który dopiero dwa 
razy miałem na sobie... Lecz. żeby 
mi nie popsuli sukna, umyśliłem 
szyć sam, zamknąwszy drzwi, aby 
nikt nie widział. Cały mundur po- 
ciąłem nożyczkami w kawałki; krój 
powinien być wcale inny. s 


——— 


Dnia nie’ pamtętam. 
‘Miesiąca. także nie by- 
ło. Było, licho wie, со 
_ takiego. 


Płaszczyk zupełnie gotów 1 uszy- 
ty. Marta krzyknęła, kiedy się орга 


2 


РЕ: 


łem, 
przedstawić się u Dworu. Dotych- 
czas nie ma deputacyi z Hiszpanii. 
Bez deputatów nie wypada. Trze 
ba nadać pewną ökazilosé dosto 
jeństwu, jakie. posiadam. Oczekuję 


deputatów co chwila: 


—— 


` 


Dnia 1-go. 


Dziwi mnie nadzwyczaj opiesza- 
tość deputatów. Со za przyczyńa 
mogłaby ichzatrzymać? Czyż Fran 
суја? Tak; jest to najnieprzyjaźniej 
sze państwo. Chodziłem 4215 na 
роё2ї6 przekonać się, czy nie przy- 


byli czasem hiszpańscy deputaci. 


- Ale pocztmistrz, głupiec przeklęty, 


nie wie o niczem; powiedział mi: 
«tutaj nie ma Żadnych hiszpańskich 
deputatów, ale list, jeśli się podo- 
ba, można napisać, przyjmiemy po- 
dlug ustanowionćj opłaty.» Co list? 
listy, to są brednie! Listy piszą tyl- 


ko aptekarze./ 


Madryt.  Lutuaryusz 
trzydziesty. 
A więc jestem już w Hiszpanii, 
i to tak prędko, Ze prawie zaledwie 
Dziś 


byli u mnie deputaci; razem z niemi 


mogłem się ocknąć. zrana 


siadłem w karetę. Dziwną zdawa- 
„ła mi się niezwykła prędkość: je- 


chaliśmy tak szybko, że w pół go- 


Mimo 10, nie mogę jeszcze [| dziny stanęliśmy 


na granicy 6158. 


pańskićj. Ależ prawda, teraz w ca 
łćj Europie koleje żelazne, parowo: 
zy przebiegają największe przes- 
trzenie w kilku minutach. Dziwny to 
kraj Hiszpanija! Kiedyśmy weszli 
do pierwśzćj sali, zobaczyłem mnó» 
stwo ludzi: z ogolonemi głowami, 
Domyśliłem się jednak, że to ти» 
szą być grandowie, albo żołnierzez 
wszakże jedni. i drudzy Bola głowy: 
Nadzwyczaj dziwił mnie sposób obe je 
ścia się kanclerza państwa: wziął 


mnie za rękę, zaprowadził przed 


„małe drzwiczki, a wepchnąwszy do 


niewielkiego pokoiku, rzekł: «siedź. 
tu, a jeśli będziesz nazywać siebie 
królem hiszpańskim, to ja wypędzę 
ci tę ochotę.» ecz wiedziałem, że 
to nie było nic więcćj jak tylka 
próba; odpowiedziałem hardo, ża 
co kanclerz uderzył mnie dwa razy 
swą laską po plecach tak mocno, 
że zaledwiem zdołał krzyk stłumić; 
przypomniałem sobie potem, że to 
zwyczaj rycerski, przy objęciu wiel- 
kich urzędów; w. Hiszpanii jeszcze 
dotychczas istnieją zwyczaje wieków 
średnich. Zostawszy sam, postano- 
wiłem żająć się sprawami państwa, 
Odkryłem, 
jeden i tenże kraj, i tylko z powo- 


Ze Chiny i Iiszpanija : 


du niewiadomości uważają je za 
dwa różne państwa, Radzę wszyst=. 
kim napisać naumyślnie na papie: 
rze: Hisxpanija, a będzie się czytać! 
Chiny; Smuci mniezdarzenie, ma- 


jące nastąpić jutro: Jutro o siód- 


: = 


mćj spełni się okropny wypadek: 
ziemia siądzie na księżycu. © tćm 
także pisze i znamienity chemik an- 
gielski Wellington. Przyznam się, 


wielka niespokojność opanowała 
mnie, kiedym wyobraził sobie deli. 
katność i bezsilność księżyca, Prze- 
cież księżyc zwykle wyrabia się w 
Hamburgu, i pięknie się wyrabia. 
Dziwna iżecz, że Anglija nieżwró- 
ci na to uwagi. Fabrykuje go ku- 
lawy bednarz, ale widać, że ten 
ósieł nie ma najmniejszego wyobra- 
Żenia o księżyca; użył liny okręto- 
wćj, pówałanćj w smoleiolejń, więc 
bardzo naturalnie z tego taki się 
odór rozchodzi po całćj ziemi, Ze 
trzeba nos zatykać, Dla tego też 
księżyc tak delikatna planeta, że 
ludzie mieszkać па піс) nie mogą, 
i teraz zamieszkają tam same tylko 
nosy. Dła tćj właśnie także przy- 
-czyny nie możemy widzieć naszych 
nosów, bo wszystkie znajdują się 
na księżycu. Kiedym wystawił so- 
bie, Ze ziemia, rzecz ciężka, wsiadł- 
sży na księżyc, może stłuc w pro- 
szek nasze nosy, opanowała mnie 


w najwyższym stopniu niespokoj- 


ność; wdziawszy pończochy i trze- 
wiki, jak najprędzćj udałem się do 
sali rady państwa, w zamiarze da- 
nią rozkazu policyi nie poźwolenia 
ziemi wsiadania na księżyc. Wygo- 
leni grandowie, których wielu zasta- 
łem zgromadzonych w sali ogólnego 
zebrania rady państwa, byli istota- 


mi rozumnemi, i kiedy żawołałem: 


«panowie, ocalmy księżyć, bo zie- 
mia chce siąść na niego!» Wszyscy 
w jednćj chwili rzucili się wypeł- 
nić moję monarszą wolę, a wielu 
wlazło na ściany, chcąc dostać księ- 
Życz lecz wszedł wielki kahclerz. 
Zobaczywszy go, wszyscy uciekli, 
Ja, jako król, zostałem. Kanclerz 
uderzył mnie laską i zapędził do 
mego pokoju. Taka to władzę ma- 


ją w Hiszpanii zwyczaje! 


w 


Styczeń tegoż samego 
roku— Styczeń przy - 
padł po Lutym. 
Dotychczas nie mogę zrozumieć, 
co to za dziwaczny kraj ta Hiszpa- 
nija? Zwyczajć narodowó; etykieta 
dworu zupełnie szczególne. Niero- 
zumiem, nie rozumiem; doprawdy 
nic nie rozumiem. Dziś ogolili mi 
głowę, nie zważając nato, że krzy- 
czałem na całe gardło, iż nie- 
chcę być mnichem. Nie jestem źdol- 
ny nawet powtórzyć, со działo się 
zemną, kiedy zaczęli mi na główę 
kapać zimną wodą. Podobnego pie- 
kła nigdym 
W padłem 


zaledwie zdołali mnie przytrzymać. 


4. < . 

jeszcze nie uczuwał. 
w taką wściekłość; że 
Nie rozumiem zupełnie znaczenia 
tego szczególnego zwyczaju. То 
jest żwyczaj głupi, bez sensu! Dla 
czego królowie dotąd są tak nie- 
rożsądni i nie zniosą go? Sądząc 


podług wszelkiego prawdopodobień: 
5 


— 34 — š 


stwa, domyślam się: czy ja czasem 


nie popadłem w ręce inkwizycyi, a 


teń, którego uważałem za wielkiego 


kanclerza, czy nie jest czasem wiel- 
kim inkwizytorem? Ale znowu nie 
mogę pojąć, 
inkwizycyi? Może to robota Francji, 
©, ten 


Przysiągł 


jak król mógł шейх 


a szczególnićj Poligniaka. 
niegodziwy Poligniak! 
mi do grobowćj deski szkodzić, otóż 
teraz dopełnia przyrzeczenia; lecz 
ja wiem, przyjacielu, że cię Anglik 
wodzi za nos. Anglik wielki poli- 
tyk, wszędzie działa. Przecież to 
juz wiadomo całemu światu, że jak 
Anglija AA, hake, Francya 


kicha. 


Dnia 25. 


Dziś wielki inkwizytor przyszedł 
do mojćj izdebki, ale słysząc z йа: 
leka jego kroki, ukryłem się pod 
stołem: Kiedy spostrzegł, że mnie 
nie ma, zawołał naprzód po nazwi- 
sku, —nie odezwałem się; potem krzy- 
knął: «Panie Józefie! radco tytular= 
ny miłezałem. Nareszcie: cFerdy- 
nandzie VIM, królu 


Chciałem ` już wysunąć się, ale po- 


hiszpański !» 


myślałem: «nie, kochanku, nie zwie 
dziesz nas! Znamy cię, będziesz zno- 
wu lał zimną wodę na głowę. —BDo- 
strzegł mnie jednak i laską wypę- 
*dził z pod stoła, Jakże mocno ten 
przeklęty kij bije! Wynagrodziłem 
"sobie jednak ` {о wszystko dzisiej- 
етет? OUKFy в; dowiedziałem się, 
ç 


Ze każdy kógut ma swoja własną 
Hiszpaniją i że ta kraina znajduje 
Wielki in- 


kwizytor wyszedł rozgniewany, po- 


się pod jego pićrzami. 


groził mi jakąś karą. Ale ja po- 


gardzam jego bezsilna zawiścią, wie: 
dząc, że działa, jako machina, ja- 
ko narzędzie Anglików. 


Di 34 nn Ме rkuo. oSojny 349. 


Nie, nie mam już więcej siłzno- 
sié to, wszystko! : Boże! co oni ze: 
mną wy! 'abiają! Leja mi na. głowę 
zimną wodę! Nie zwracają na mnie 
uwagi, nie widzą, nie chcą słuchać, 
Cóżem ja im uczynił? Za co mnie 
tak męczą? Czego onichcą odemnie 
nieszęśliwego?: Co ja im dać mogę? 
Ja nic ше. шат. Brak mi sił, nie 
mogę wytrzymać tych wszystkich 
męczarni; głowa mi pała, wszystko _ 
się w koło mnie toczy. Ratujcie 
mnie! wyprowadźcie mnie! dajcie 
mi trójkę rączych koni, rączych jak 
wichra poświsty, niech mnie uniosą 
precz ztego świata! Dałćj, ach da- 
lej! Zeby mc widat nić było! Otóż i 
niebo widzę przed sobą... gwiazdka 
malutka błyska tam w dali... Lasy 
posępne i księżye przesuwają się, 
biaława mgła ściele się pod noga- 
mi, słyszę tam dzwięk struny.,, Atu 
znowu morze, tam w tochy; a daléj 
chatki ojczyzny mojćj. Czy to swój . 
domek spostrzegam w dali? Czy to 
nie matka siedzi przy oknie? Matko, 
ocal twego biednego syna! uroń 
choć tezke na jego slaba glowe! 
Patrz jak oni go męczą! przyciśnij 
do swojćj piersi biednego sierotę; 
dla niego nie ma już przytułku na 
еей wszędzie: Бо prześladująt= 
Matka! ulituj, się nad swoim nier 
szezęśliwym synem!— Aczy wiecie, 
panowie, że автом! aleierskiemu 
wyrosła brodawka pod samym. no: 
sem? 

Przekł. z rossyjskiego 


- Marcin Szymanowski. 
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ПАРОДПАЯ HO93IH C.JIOBAH. 


СКИХЪ ПЛЕМЕНЪ. 
Милля въ ГРОБЪ. 


( Чешская пъеня). 


NARODOWA POEZYA PLEMION 
SŁOWIAŃSKICH. 


KOCHANKA WGROBIE. 


(Pieśń Czeska). 


BE" MILA W HROBE. 
Když sem šel pies ten terny les, 
Zaly tam dwć panny owes. 
екпе wy ma% panenky, ` 
Mého srdce holubinky, 
* 
Zue-li tu také má mila? 
Je-li tak zdrawa jako já? 
x 
„Ach, пеп}, nenj— umřela! 


Мега teyden pohřeb шё 1а: 


> 


` Когда я meat черезъ этотъ темный лБсъ, 
жали тамъ овесъ ABB дБвицы. 
толубушки, 
— Жнетъ an тутъ также моя милая? Такъ 
au здорова она, какъ я? 
„Ахъ, нЪть, ибть,— она умерла! Вчера 
\исполниаась недїла, какъ ее похоронили.“ 
Покажите mub ту дорожку, по. которой 
несли мою душечку.. 
„Дорожка проторена,, розмарпномъ, пере- 
вита.“ 
Tab несли ее молодцы, тамъ выросла 
брусника (OB 
„Dąb несли ее подружки, тамъ выросли 
розы.“ 
Покажите mu то мЁсто, rab она лежить. 
„За церковью, у дверей. 
: Два раза обошелъ я кладбаще, но моги- 


лы моей милой не нашель; 


Скажите мнБ вы, двицы, моего сердца 


dwie dziewłyny. 


Powiedzcie mi, dziewice, serca mego gołę- 


bice, ; ; 
Czy Żnie tutaj moja miła, czy tak zdrowa, 
jak i ja? i 
„Ach, nie, nie— już umarła! wčoraj tydzień, 


jak był pogłeb.< ` 


Pokażcie więc owe šcieške, którą moją nieśli 


duškę, 

»0j to ŝcieška wydeptana, rozmarynem usy- 
pana.“ - 

„Kędy ją nieśli młodzieńch> bruśnicy poro- 
sły wieńce (1.]).© >= 

Kedy ją niosły dziewóyny = — wzrosty róż 
pięknych ktewiny.*e 

Pokażcie miejsce, gdzie leży. — „Za kościoi- 
kiem pły: wach. z 

Степа? dwa razy obšedlem, mojćj miłej 
nie znalazieni; 


\ 


«> ` 


— 36 = 


& A 


Ukašte mně tu cestičku, 


Kudy nesli mau Во. 


= 


„Cestiśka је uślapana, 


Rozmarjnkau proplętena, 


x 


Kudy ji nesli mládenci, 


Tam sau wyrostly Кашепс 


? : x 


Kudy ji nesly družiťky, 


У s Tam sau wyrostly гаку, 


> Й 


` 5 ‘ % 


Ukažte mjsto, kdę leji 


„2а kosteljókem u dwecj.** 


x 


Ðwakrát sem hibitow obešel; 


Mé milé hrob sem nenášel; 


Potřetj břbitow obchazjm, 


Mé milé hrob. tu nacházjm. 


* 


з» ао to Маре po mém hrob, 


Że nedá mrtwym pokoje? 


Е 


Вх» третій разъ обхожу кладбище п нахо- 
жу могилу моей милой, 

» это это ходитъ по моей могидБ и не 
дветъ мертвымъ покоя? 

HioxaeTh траву зеленую, стряхаетъ росу 
студеную"? © 

Встань, моя милая, встань изъ могилы; 
посмотри на своего мплаго, 

Сего-дня исполиились три года M я при- 
зелъ за тобою (2). | 
} »»Я бы рада встать изъ могилы, ио не 
могу, нБтъ силъ. 

Мое сердце придавлено, рукп; ноги оде- 
ревенфли, 

Посмотри, мой милый, между моғилами, 
тамъ, NE могильщика, есть снаряды. 
С Есть y него заступъ ц лопата, выкопай 
` свою милую. 
` orga же ть меня выконаешь изъ MOFU- 


лы, тогда возмещь MENA съ с0600 домой.“ °$ 


` 


Třeci raz стенах obchodzę — mogiłę miléj 
nachodzę. | 
55 „Któż to chodzi po mym grobiec= піейаје 
martwym pokoju, 
Wacha trawkę zieloną, $(Таза rosę chlo- 
dną 28 “© š 
Wstań, ma miła, powstań z grobu, spojłyj 
na milego. | 
Třy lata juz dzis minęły — przysedłem po 
ciebie (2). 
ss Rada bym ja wstać z mogiły, leč niemogę; 
niemam siły. 
Serce moje piyciśnione — ręce i nogi шаге 
twione. š 
Зро ху}, miły, między groby, ma tam graba, 
swe nařçdzia, 
‚ Ma motykę i łopatę, wykop więc swoję dzie- 
wedkę, — 
Jak wykopieś mnie z mogiły — zabieieź do 


domy, ©. 


“К 


4 


= 


Cucha (rawićku zelenaa, 


2 x 


7 < 
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Srażj rosičku sludenau 1 © 


№3 
Re, У: Wstań, má milé, wstań z порц wen; 
*. ЖЕ, s ; Podjwej se, twój mily jsem. 


* 


- Tretj rok dnes mi wyprżel, 


A jû si pro tebe přišel. 


x 


» Кайа bych já wstala z псори. 


Ale nemohu pro mdlobu. 


* 


Mé srdečko je skljłenć, 


Ruce, nohy zdřewčučlé, 


* 


Hledej, mily, mezi hroby, 


Ма tam һгоһаў swé nádobj, 


х 


Mó tam motyku а губки, 


Wykopej swoji holčičku. 


% 
AŻ mne wykopaś z hrobu wen, 
|- e 1 
Pak si mne s schau domit wem 1 “< аре 


Милая моя выкопана, розмариномъ осы- 
пана, но ахъ, что MHP въ ней1-— Она ore- 
"денБла! 

Куда же ть, моя милал,. дБла подарки, 
которые получила отъ меня? 

э „Если я брала подарки, то ихъ не взя- 
ла съ собото, 

Подарки у моей матушки; поди, она, Te- 
6b nx» отдасть. 

Найдешь тамъ красный платочекъ, а въ 
alb серебряжое колечко. 

Этоть платочек брось въ терновникъ — 
будетъ конець любви, 

Это колечко, брось въ море — всему. TO- 
рю будеть конець. < 

Зволдте колокола на BCK стороны; моя 
радость умерла. 

На nch стороны, звонили» HO не, разоуди- 


ли моей дущечки, 


dość 


Moja miła wykopana, xozmarynem ofu- 
сопа, - 

Leć niestety, cóż mi ро nićj?— wšakže ona 
zimna! 

Gdzie żeś te dary podziała—cos odemnie је 
dostała? 

„ „Jeślim podarunki brała—tom z sobą ich 
nie zabrała. 4 š 

Moja matka ma te dary, ona. tobie ję po- 
wróci. 

Jest tam chusteśka Šerwona — w nićj pier- 
$cionek srebrny. 


Chusteśkę ową Fuć w ciernie— miłość ko- 


"niec weźmie, EG 


ki pierścionek Хаб do mořa— smutek się. 
хакой& у. „228 

W wżystkie. strany dzwońcie dzwony — ta- 
moja zmarła, s 
We wšystkie strony dzwonili — méj, duše- 


¿ki nie zbudzili, 


H 


"RARE, 


Moje milé wykopanś, 


Rozmarjnsau opletena, 


Ach, со ро пі — je studená! 


x 


Kams, má milą, багу dala, 


Které ві .ode mne brala? 


x 


> »Jest-li sem Jû dary brala, 


Já sem je s sebau newzala. 


+ 


Moje matička агу mà, 


ЗИ, опа ti je zase dá. 


i% 


> Мах tam šàteček terweny; 
°` A w nóm prstynek stijbrny. 


x 


Ten Satećek hod do (raj, 


Bude konec milowanj. 


* 


Ten prstynek hod do móre, i 


Bude konec wšeho hote.****- 


наз 


š š Zwoňte zwony na дубе strany, 


Umielo mně potššenj. 


x 


Na wše strany sau zwonili, 


Mé srdećko nezbudili. 


s 


Hpunucri 


(1). Чешскте поселяне, въ ифкоторые 
праздники, убирають олтари: статуп CBA- 
тыхъ, дома и проч. вБнками изъ бру сникия, 
потому-что ея округленные листья не. такъ 
скоро. ванутъ, И Bb Gaoseuck5 тоже; 


Frzypiska. 

(1). Wieśniacy безсу, w niektóre święla, 
ubierają онай», posągi świętych, йоту t. p. 
wieńcami bruśnicy, ponieważ jéj zaokrąglone 
liście nie tak prędko więdnieją. — Slowacy ша- 
ją tenże zwyczaj: 


Prelec, ptaćku, prelec,. pres toten kamenec;, 


Powec tam milićmu, Że som dala weniec. 


Prelec, ptaćku, prelec, pres zelenú lúku, 


Powec tam milému, Że som dala ruku. < 


Перелети,, пташка, перелетп черезъ эту 
бруснику; скажи тамъ милому» что а отдала 
ъЪиокъ. Перелети,. пташка, перелети черезъ 


этоть зеленый лугъ; скажи тамъ ОУ Ą 


что a отдала руку. 


(2). „ель мблодецъ до свфту== далёко. 
Отходя, опъ еще обнимался съ своею Mi- 
лою. Оставляя ей на-память; въ знакъ сво- 
-eğ -nens Mbun ot з любви, ‘кольцо и краёный 
платок, онъ говорилъ: „Подожди мена, 
моя молая, три года,“ (Trena), — pu года 
ufowau— и онь возвратился. 


(Zpów. 1. 216.) 


Preleć, pta$kn, preleć přez tę bruśnicę, po- 
wiedź tam kochankowi, Żem oddała wianek. 
Pieleć, piasku, pielec przez tę zieloną dake , 
powiedź tam kochankowi, žem oddała rękę. 


(2). „Зе młodzieniec před świtem—dale- 
ko. Odchodząc, jeśće uściskał się ze swoją 
kochanką. -Рїекахијас је) na pamiątkę, па 
znak niezmiennćj miłości, prerściozek i čer- 
woną chustkę, екі te słowa: „,Робека] na 
mnie, moja mila, Шу lata.“ | Presh ). — Tiry 
lata się skońtyly— i on powrócil. 


— <. 
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Ш, 


ДОЛЯ ГАЛШКО - РУССКОГО ЯЗЫКА. 
(Okonzanie). 


N 


v 


Аптопій Могильницкій, яко nu- 


томецъ семшар!и льзовской, Na- 
писалъ стихъ: Шъень Радостпа во 
день поставлешя во Епископы Ba- 
ciaia Поповича, во Львовв, 1838p., 
также: Радостпое Шривитапіе ero 
высочества 


ц. к. 


Фрапцъ-Карля во Львов, м®слця 


ерцъ герцога 


септемвріа, 1839. —* Ивапъ Лавров: 
скій, докторъ богословія и Dino- 
Corin, внаменитый вченый Русипъ 
галицкій, выдалъ по многолЬтпыхъ 
трудахъ: Букварь Народного Pyc- 
‘ского „Языка, во кролествахь Ta- 
диши и Лодомер!и. уживанного; 
оразъ пБмецкого и польского, для 
школъ параФіалныхъ русскихъ; 
въ Перемышии, 1538, 1— 70 стран. 
РудольФъ Мехъ выдруковалъ своп 
‘стихотвореніл, подъ заглавіемъ : 
Мотыль; во Львовь, 1841. 1—40. 
Bór писалъ еще: Жаль по Фрап- 
цу Баблю, 1841; та вдячно-радо- 
стный стихъ въ день тезоименит- 
ства его прев. Тоаина Сифгурско- 
го. 1841.— 


`собралъ: Галицкїа Приповъдьки п 


u 


Григорий Илькевичъ 


Загадки; друковапы во В5дии, 


= 
ж 3 ны? ‚ 
1, Митрополигь Мих, „ЛБвїцкїй скоизлоко- 
палъ цблое изданїе и запечатовавъ, зло- 
жилъ во своби библіотоцћ, бо граждан- 


CKUM'h шрифтомъ напечатано. 


x 


= 


1841, прекраспымъ граждапьскимъ 
шрифтомъ. Стр. 1- 124.— Михайлъ 
Маліповскій, префектъ русской се- 
minapin во ЛьвовБ.переложилъ cra- 
родавпымъ церковпо-русскимъ я- 
зыкомъ славное архіерейское окре- 
стпое послаше, (въ Перемышили, 
1841), котре Михаилъ ЛБвіцкій, ma- 
трополітъ галицкій, пево силахъ по 
русски писати, BONO латинскимъ 
уложилъ языкомъ, шобы архіерею 
римскому усердпымъ защитникомъ 
уши показатись. Неоснователь- 
ность того посланія доказовати, су- 
дпмо бути безпожиточпымъ, одпа- 
кожъ нагапути палежитъ, же тотъ 
митрополіть выпайшолъ толкова- 
ше киигъ литургичных в (церков- 
пыхъ Manen) греческон церкви не 
только до-сихъ-поръо славенское 


и волоское, всбмь вБдомое, по 


надто еще толкованіе Мипен—1гл- 


лириёеское, * о котрбмь мы ни: 


чого не знаемъ. Вправдъ Tongo- 


ваше обряда римского языкомъ 


* Стр. 11. Stant itaque intacta, etiam in 
versionibus Slavicis, złyreczs, vwalachicis, 
aliarumque linguarum recentissimae quo- 
{йе editionis. — Польский Толкователь 
сїр. 15. Nietknięte więc zostają w naj- 
nowszych nawet wydaniach *słowiańkiego, 
złtaryjskiego, wołoskiego i innych języ= 
ków. —Dycckih толкователь, маючи ббль- 
ane смђлости u вђдомостей, лишилъ Toa- 
кован1е. иллирёйское, котрого вӧнъ не 
видБлЪ.— 


A) = 


FuaroauTEkAUM% снаходится въ Даль | n Лозіпъскій азбуку русскую Ta- 


мащи, але обрядъ римскій вотъ гре 
ческого совсБмъ другая pb35.— 
Ha сторон 1, 7,8, доказуе: же 
Восточная Церковь .всповъдуе n 
паучае, яко Господёмъ нашимъ 
Тисусомъ Хрїстомъ узаконенное 
первопачальство блаженааго Ano 
стола Петра преданно бысть его 
пасльдпикамъ епископомъ рим- 
ткимъ — шо Очипвидпо HETAN про 
тивитсл. Такъ твердымъ Богосло- 
вомъ показалься быти сей имепи 
Русского педостойпый пастырь! — 
Аптопій Добрлискїй, , парохъ Ba- 
anscciii, выдалъ, року 1837, поль- 
скимъ языкомъ: Грамматику язы: 
ка старослопяпекого; друковано въ 
Перемышли стр. 1-- 154. Кобрын: 
ckiń Тосафать найнсалъ: Букварь, 
уложеный новымъ- способомъ; BÖ 
Львов, 1542, в способъ борзо вы- 
учити читати; nó Львовъ, 1842.— 
[oenas Логіпскій собралъ много 
пъспей вЪсБльпыхь 3% розпыхъ 
atropórh и выдруковалъ польски- 
ми буквами, въ Шеремышли, року 
1835: Ruskoje Wesile, opysanoje 
czerez J. Lozińskoho — Писатель 
сей хотБлъ въ Галиши вславитись 
Загладовь або скабован!ёмъ азбу- 
ки русскои, такъ дорогого сокро- 
вища, котре намъ дБды и прапра- 
дБды передали, а котрого въ nañ- 
пепріязпеппвйшихъ часахь Тезуи- 
‘ты нам выдерти не потраФили; 
тому по прикладу Шевця, що храмъ 


Дланны во Ewech сйалидъ, хотЬлъ 


личанамъ вымапити своими conic» 


тычпыми доводами (Rozmaitości 
Lw. dnia 17 Lipca, № 29 r. 1834, 
str. 228) и до 


парбдъ русски вообще паклапяти, 


польскихь буквъ 
шобы такимъ способомъ догодилъ 
желанию Вацлава зъ Олеска, Ko- 
трый, во предисловии до книжки: 
Pieśni Polskie i Ruskie Ludu Gali- 
cyjskiegó, we Lwowie, 1583, стр, 
XLIIL, такъ гопорптъ?: lub czyli 
mamy życzyć, żeby Rusini swoję 
własną mieli literatarę*— Do ko- 
goz się mają Rusini przyłączyć — 
Разумъесь, ведле желашя Bağ- 
лава 3% Олеска, до Поляковъ— и 
чемужъ такъ?— Народъ малорус- 
скій, або югозападный - русскій, 
складаесь 3% 13,144,000, a Поляковъ 
всьхъ ua всБхъ 9,000,000! * Въ ra- 
кихъ-то обстолтельствахъ,коли fot. 
Лозінскій хотЬлъ паписоватись со 
своими доводами и пускати воду 
па млынъ польск, же языкъ TÅ- 
лацко-рӯсскій далеко лъише nonb- 
скими, нежели русскими буквами. 
писати можтъ, преподобный отецћ 
Госифъ ЛБвїцкій зб Mikaa crept põ- 
ги супостата вотъповБдевь своевь 
зъ дил 1 октовріл, 1534, и педаъл 
выдерёти зо самой завести Гали» 
чапамъ едіого еще характера рус= 
скои Пародпостӣ; тому-то зъ ipi- 
чипы замотапя правопӣсапія, RÖ- 


Установив и 


тре Шашкевиї% 


ы Шафарикъу Slowansky Národopis, стр. 
148, 


` > CKUX%B s 


= 41 EB 


колотити хотЬли, и при кӧнци 
словъ, за прикладомъ «Лучкая, 5 
опускати 


стали, сочипено року 


1837, яко отголосокъ Слезы Y cria- 


HOBH TA? 


ТГаврїиїъ Жаславекій обпБстилъ 
выдавіе: Науки йарохїалныл па 
Beb педБлиБлого року, сочинен- 
usa Г. Ц,’парохомъ Равскимъ. Въ 
Перемышли, 1842. Часть I. готова; 
мае еще выйти ABB части, Авторъ 
во 'своБй рукописи ¿Mae Mkoro 
слӧвъ простарълыхъ и ops цер- 
ковпыхъ; топограз!а перемыска 
труду i 
нымъ лзыкомъ всё се вбтъдати.— 
_Аптошй J[yzcengiñ, парохъ скопёв- 


ск, паппсалъ легки стахётворе- 


мала много простоларод- 


uia, BONU спаходятся вже въ Шен 


cypb; здаесъ же авторъ скоро ихъ' 


выдрукуе. 


Отець ос. ЛЬвіцкій, 30 Шкала, 
напасаль: Opeorpaeia або Право- 
писаше Языка Талицко: Русского. 
Рукопись вже готова; снаходится 
въ’ ценсурв. — До усердпыхъ sa- 
щитппкёвъ природного галицко: 
русского языка, хотя CBOHX% тру- 
408% друкомъ пе оголосйли» пале- 
жатъ: Венедиктъ ЛЪвїцкїй, докторъ 
GorocaoBia и npoweccop%, канош къ 
ценсоръ кпигъ рус- 
Гав дковсв!й , 


С. Георгія, 
Михаилъь 
протоїерей калужскїй, 
`Блольскїй парохъ шешурскїй, Lo- 
cuen Сокульскій парохъ хомчии- 


Кариллъ 


ckiń, и т.д. brara рБчь есть un- 
тати по рӧзныхъ періодическихъ 
писмахъ чудныявЪсти озамыслахъ 
и творепіяхь писателей галицко- 
русских, 0 котрыхъ BUNU XOTA- 
бы и 


думали воскресити UPA 


He мають силы, —- Читаемъ во 


Mockeumanunm, за pok 1841 (No 
2. Стр. 635.): 


пнемается славлпскою симзоликото. 


«Г. BarnaeBuań aa- 


Должпио ожидать много отъ это- 
Ус: 


њ a s . 
соорапо мпого матерталовъ для 


го сочипенія. Вагилевича 
демопб логін, для древней астро- 
nomin и архедлогіп. Русская грам- 
матика г. «озинскаго еще не вы. 


шла (а такъ долъго 


вже выхо- 
дить!) » — Tors самъ журпалъ иа: 
печаталъ во Мө 6, за 1841 рёкъ, 
стр. 532—535, извЪстія литератур 
ный изъ «ъвова. ОТОП ШЕ ҮЙӨ 
ка, котрымъ Ceca статья нисана, 
а котрый пынЬ ие существуе во 
Eepomnb; есть-тӧ правдивый хаосъ 
юго-завадного языка, см шаного св 
съверо-восточныйм русским тому 
anb давпБишій югозападный пис- 
менный, anb теперъйцийй простона- 
родпый. Авторъ того артикулу не 
пӧдписалъея, що южъ злую спра- 
ву доводить; но вбит хоть ль барзъ 
оригинальнЪ, такъ якъ бабы па 
сель та пастухи въ Галицін гово. 
ратъ, писати; ХОТБЛЪ ДО BLICOKCH 
степепи естетики языкъ галицке- 
русскій возпести, Ho cece ему не 


Шобы 


Ty OBB словяньской лкъ належнгь _ 


вдалось. тую  диковиин 


— 4 


представити; въ’ котрой за макъ 


зерна HBTS логики, треба цБлый 
артикулъ грамматикальнЬ розббра- 
ти; Чайсамый передъ шо до пра- 
вописан!я, Cnocóó% писаня врем. 
прошед. накл. изяв. муж. род. Te- 
резъ =J—= мБстолъ: предетавля:. 
„ech оку русскому дивнымъ, бо BO- 
нб зв WKKA до того HE павыкло — 
и BO цБломъ языцБ югозападибмъ 
або галицко-русскбмъ ==лъ== на 
=y= не переходитъ— а регулу же: 
лъ== во тбыъ времени грубше якъ 
звычайн5 во устахъ югозападной 
Руси вымовляесь, легко затямити 
можъ, — 40 чогожъ такъ велика. а- 
куратибеть придалась,колӣ macb до 
другахь Словяпъ ne сближае, ипо 
еще дальше вбтъ HNX% вбтъдалле? 
Manb, едпо u тоже слово, еденъ 
и TOTS же падежъ во томъ арти 
кулБ розмайто писаный; папр. тіль: 
ко, — только; — бильлая— більша; 
въ литературБ польскій — поль 
citi львівскаго — па львовскомъ 
упиверситети;въ котр'Бмъ предмет; 
о южно русскимъ язык — на My- 
рованымъ мостику— неопред%ле- 
пБмъ времто== высокЪи цБйы—ко- 
трой— греческьи лптературы— o 
- мптологіп еловянской — пиякой wh- 
ны— изъ Русалки Диьстровой; = 
несколько— CKOJIKO.= He каже- 
мо верьха, але верха; речи; але 
phun; мале, алё малое ;— али, но 
але; глубче выходить па глупого, 


мовител тлыбше; — всмотрючи, — 


m 


4 


але`всмотрлтп; — pbąko w38, але 
частше 3%;— грамоти, але трамо- 
ты; списатель, але писатель; — ве- 
лубленіяся, ‘але влюблешяся; — 
доуго; але долъго; — временя вре 
мю, але времени; —” pass у разъ, 
але празъ вразъ;— инде также и- 
пудЬ; — випадае, але выпадае— 6% 
есть во уживаню въ стрыйскомъу 
стапиславовскомъ, коломыйскомъ 
циркулахъ, та на Буковипв; иа 
вехӧдъ и пблъибчь коло «Львова, 
Перемышля, Самбора, Сапока, чу- 
есь: 65; — въ издаши частому; 
no гуцульски— бёлышпа часть Tro- 
воритъ: въ издаши частшбмъ; — 
яки, але akin; — котрій, але ко- 
трый, тому котрыхъ, котрымъ, 22 
па вітворотъ береся кожухъ, ‘сви- 
та, кафтанъ; але на вїтворотъ`бїль- 
ша часть, такъ ся неговорить, AA- 
ше: противи; = Журналь модъ 
издаванымъ Кульчицкимь, а pega- 
гованы оОдпимъ изъ отличныхь 
писателей, — KTO жъ такъ говоритъ?. 
JR M. издавапый Кулвчицќимъ а 
редагованый.... (Отличный сей nu- 
'pareab пазвалъ Шутешествіе поГа- 
лицкой u Венгерскби Руси бред- 
илми, въ пасыъ ческихъ выписапы- 
ми! — Ho мы ув®рлемъ папа“ ре: 
дактора Денницы Вари, же се пу- 
remecrBie пазвати MÓW% ‘кляенчее- 
кимъ, але пе ческимъ, OO “есть 
акъ пайсправедливше, ) — Галичане 
He кажутъ no nomeykiit; ane NO 
нтъмеции, а съ польска NO имена 


Ad 


қу. Себрау, але собралъ; — пе 
разбойникъ, але розбойникъ;— до 
печаташи, але. до печатаия. Въ Га: 
anyin пе суть сльдуюция слова 
простопародпыми: очень, мере, по: 
пимаютъ, внимаше, прочихъу здъш- 
ныхъ, смБсь, прежде, начертаніе; 
городъ. значить въ Галиціп садъ, 
але не мБсто, городокъ же мЬсто 
4 munk вбтдо «Львова; изъясщій, 
може изясщшй (2), съ noqabnnn- 
KOMD, паблюдашами, 
‚ Галищи кажесь пывька, статы, 
обработывае, ручей. Авторъ вспо- 


* а, 


Manyroro артикулу me хоче при: 
мити коренного —o= котру, глас- 
ну Максимовичъ u Jlbsiqkiń зо 
Шела о зиачкомъ значаютъ, подоб- 
Hb лкъ п Шоляки (6), а котре-то 
(ó 6 


мовляесь — тому такъ BO правопи: 


сашо. замоталъся, бо се ==б:= че- 
pes iz заставилъся писати. — 
Наконець. доложити палежитъ, же 
u aBrop артикулу изъ. Львова 
наймепьшого понятія о языку юж: 
но pycckówh це Mae, шо самъ на 
Ж. Паули’ высудолъ и несираве 
дливе го; подббив якъ п Єтапи- 
слава lamogckoro та Jlioąsika Əe- 
ліцьского, осуджае: cuaca себе 
перше, потому. o другихъ говори- 
ти будешь. — Biblioteka Zakładu 
Ossolińskich we Lwowie 1842 №. 
2.,.ąe панъ. Дешкевичь 36 причи 
пы росправы O ASbUYK польскбмъ, 


Ў улверждае, же отець locewn „ШБ 


пыньче въ. 


акъ пБмецкое == ü — вы-. 


BIDEIH не докаже того, . шобы. Га- 
личане патомЬ сть reeropoporo єлө- 
ва: ,зелл, говорили; земля». бо: го 
слухити не будутъ. — Здаесь же 
противи man Дешкевичъ пе ngBe- 
де того, шобы натомЬсть. зелля, 
Галичане и друг Русине, каза: 
ли: земл. Таке-то докладное SHa- 
nie русского языка въ тахъ панов 
Цоллкбвъ; посередъ Руси чи mört 
такій артикулъ явитись ? Шо за 
редакціл! 8ъ проиведеппыхъ :увагъ 
читатель може, собЪ легко выобра- 
зити, же доля языка галицко-рус- 
ского TECHO) слученна съ, долевь 
народа, korpy Ilyremecrsie no Га- 
лицкой U Венгерской Руси аку- 
ратнБ представило; — однако. жъ, 
cranh. словестности ‘русской BB 
Галицін пе есть такъ худымъ, якъ 
го папъ Вацлавь зъ Олеска:, во 
сво®мъ предисловіп.:.до. книжки: 
Pieśni Polskie i Ruskie Ludu, Ga- 
licyjskiego we Lwowie 1533. stron. 
ХШ. публиц% словянской выстах 
видъ, говоря: jak pisać te pieśni 
ruskie, brane zust ludu, który nie 
ma wlasnéj grammatyki, i w które- 
go jezyku ledwie jeden, elementarz 
(букварь), i to nie zupełnie w je- 
go dyalekcie jest drukowany? — Ca- 
мі rb пбени, котрып списалъ,евБд” 
чать о духу поетичибмъ. народа 
галицко-русского, me една певт . 
ста або дъвка русска, во рбзныхъ 
есть 


OKOJIHIHOCTAX'B, BO CHJAXh 


пайкрасші сложити стихи; — тому 
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трудно скоро совершенного собра- 


nia пБеней руссвиҳъ, особливЪ 
Коломыёкъ дождатись; — во все 


пові меки пародомъ творатся, 


facareni талицко.русскш, пе ma- 
ючи жӣдпоғо. поощривїл воть Ha 
высшдң степени ` поставлепныхъ 
Галичан®, розумвесь, въ cranb Ay- 
ховибмъ (бө дежъ мірскихъ гля 
AaTu?), зъ котрыхъ жаденъ не во 
свлахъ но русски що нибудь Ha- 
писати, тому встрпмуютъ тін MO- 
прілтелі и очивидиын екупцы, сло- 
BeCRÓCTĘ русевую въ Галиции. Bo 
нумерь 23 Леннины. Варшавской 
sa pÓk» 1842, стр. 292, напечатано: 
«Говорять, 416 ‘львовское духо- 
венство памьрено было издавать 
па .малорусскомъ лзыкъ журналъ, 
по образцу чешскаго Ќуриала дла 
Католическаго Жуховепетва:» Кто 
се ребглосиль, не малъ достовфр- 


ных * 


вБдомостей о 100 phia. 
Духовеньство львбвское, якъ выше 
сказано, пе мае мецената, котрый 
Сы го до такъ. великодушіного 
upeąnpiaria. поощраль. ФОкружаю- 
нии нреестолъ митролїчїй въ wiek 
свого богословского восниташя, ие 
цвъчилиєвь RO словеньскихь язы- 


KAXB, BOH вчились лишень того, 
e 

що праказано ÓbA0— TONY вмЪютъ 

wo латин р5шата стравы, але до 

— e DĄ 


+ г 
Мы. взяли это ussbcrie изъ Чешскихъ 


Миртоль IAAT Pea] „Ден. 


выдаваня журнала по русекн, ще 
на образецъ чешского, вопи дзле- 
кіп дотъ того. — Бла р®чь такъ 
маесь: въ діецезіи перемыскби, 
вже року 1539 подалъ булъ препд. 
отецъ ХосиФъ «Бвіцкій зо Шкла 


илянъ, якимъ-бы способомъ MOW- 


па галицко-русскимъ языкомъ Bbl- 


давати журналъ HOA зағлавіемъ: 
Бібліотека Бесъдъ Духовпыхъ, — 
но никто того труда ріймитисе 
пе хотЬлъ; тому полалъ BOND самъ 
при кӧопвв року 1542 просьбу до 
высокого пресідїумъ mu. к. ғубер- 
пін галицкой, шобы ему было по- 
зволено редаговатй вепомянутую. 
Бібліотеку Бесьдъ Духовныхъ. — 
Слухи носятъ, же высокое пресї- 
діумъ попыталось взглядныхъ д!е- 
цезій епіскоповъ русскихъ, що во 
тӧмъ предмет рёшити належить. 
Діецезїа перамыская вебми сила- 
ma за такъ пожиточнымь и потреб- 
пымь журпалоқомъ объстае; Mpo- 
rasie же митроњолітъь М. Mheig- 


giń, па около себе всё русское 


претлумляющій, малъея тому пред- 


прілтіто спротив», ие маючи спра - 
ведливыхъ поводовъ. Шо 3% ro- 
го выйде, пезпаемо. –- Р Бшепїе To- 
го namana (вонроса) восвъдель- 
ствуе также о долБ галицко-рув- 
ского языка. Шравительство ав: 
стрійское, якъ выше сказано, MÄA- 
uon перепопы ‘талацкой Руби, що 
BX обрядбвъ 


до церковпых?, 


языка и SGLISACHD, подъ неги иө 
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валие, але сляшенпыи и сибмчен 


нын Русине сами себе гублять. 


Dans Погодипъ во своъмъ Mo- 
сквитянипв, зъ року 1841, М, 6, стр. 
525, замфтБль: «Галиція заселена 
нашими соотечественниками, Pyc- 
скими, подъ владьшемъ польскохъ 
и иБмецкихь помБщиковъ. He лю. 
бопытно ли знать, какія средства 
опа имБетъ дла образовапія?] » 


Желапіцо тому дасть ans Börs 


поелБ постараемось задоснть BIH- 


нити. * 


m= w 


* Когда `оканчивалось печатаніе этой 
статьи, мы получили отъ автора’ пись- 
мо, въ которомъ, между-прочимъ, онъ 
пишеть: „Я старался такъ писать, какъ 
у нась въ Талишш могутъ ‘понимать, 
но строго нужно беречь мое правопи- 
сане. Положеніемъ MOHMTD есть, YTO- 
бы мало-русскій языкъ со сЪверо-восточ- 
нымъ во правописани сходился, хотя 
во произношещи разнятся, то ne мђ- 
шаетъ мысли; а кто хочетъ п продзно- 
спть по мало- HAM велико-русски, мо- 
очень скоро H легко Bb томъ успфть. < 
Мысль очень замћчательная въ OTHO- 
шеніш къ литературному единству меж- 
ду Слованами.— Dea. 


—— s p Q 


КРИТИКА. 


ЗамЬчанія Волка Заклики. на 


статью A. Бълёвскаго: Шервона- 
гальная Hemopia Польши, no- 
мьщенную въ. генома Журнал» 
Института Оссолинскихъ. Tons І. 


1812: Стр. 938—146. * 


еловЪчество состоитъ изъ пле- 
мень, народовъ и nokoabniń. Эти 
племена, пароды и покольшя дол: 
гое время живутъ страдательно, 


безъ сознашя своего бытія, 


въ 
paschanin, находясь NOAS управле- 
шемъ начальниковъ, — то старшипъ, 
засБдающихьъ па пародныхь сход- 
кахъ, TO мужей въ зрБлыхъ лБ 
тахъ, предводптельстпутющихъ па 
войпБ. M только отъ времепи до 
времени они соедпияются въ од 
пу общину, чтобы отражать папа 
денія, nau нападать. Creaenie 06 
стоятельствъ, по преимущественно 
спошепія съ чужеземщиною, TOP- 
говля, грабежи (если только они 
продолжаются безпрерывпо) nno. 
и nokoab 


Съ 


тБхъ поръ onn являются дБатель- 
е 


датъ племена, пароды 


пія Bb политическую жизнь. 


"* Эту статью прислалъ намъ изъ Paan- 
ціш оданъ изв®стиый ученый пзслБдо- 
ватель словянщины, т. B. ., которому при- 
nocnym 34bch глубочайшую признатель- 
ность за принатіе 


uacb 


pia 


лестпаго для 


участіл въ нашель журнал, 


| 


wicznie, wprowadzają 


KRY f Y E A. 


Uwagi: nad rozprawą: ' Początko- 
we: Dzieje Polski, przez A. Bielow-- 
skiego, umieszczoną w Czasop. Nauk. 
Zakł. Imien. Ossolińskich. "Tom 1, 
1842. Str. 93 — 146. Napisał Wilk 


Жаа. * 


Człowieczeństwo składa się z ple- 
mion, narodów, ludów i szczepów., 
Owe plemiona, narody, Judy i szcze- 
py żyją dlugo biernie, bez pocza- 
cia swego istnienia, w rozdrobnie- 
niu, pod swoimi naczelnikami, bądź 
starcami dla obrad, bądź mężami 
1 tylko 
się 


w jeden ogół, aby odeprzeć napaść 
aj 501, І | " 


w sile wieku, dla wojny. 


od czasu do czasu jednoczą 


lub same napadać. Zbieg okoliczno: 
ści, najwięcćj stosunki z obczyzną, 
handel, grabieże, jeżeli trwają usta- 
plemiona, 
narody, ludy i szczepy w życie po- 
lityczne. Odtąd występują one czyn-. 
nie,» z poczuciem swojego istnienia, 
czyli inaczćj, rozpoczynają osobną 
społeczność. Oczywiście, aby za- 
chować to istnienie, są niezbędnie 
potrzebne siły moralne, ate zawie 
Саса сазана 


* Artykuł ten nadesłał nam z байсу jeden 
uczony i znany badacz slowiańszczyzny s 
p. W.., któremu wynurzamy tu najwię= 
kszą wdzięczność, ze raczył przyjąć udział 


A PYRA) ; 
w pisinie павиеш. Red, 


= 


иными, сознаютъ свое ÓBNIE или, 


лучше сказать, начипаютъ жить 


особымъ обществомъ. ’ Очевидно, 


что для coxpaneHia этого бытїл 


необходимы нравствеппыя силы, 
которыя гависятъ отъ языка, Hpa- 
ROBK, обычаевъ, въ извЪстной сте= 
пени ananiń и, .развитыхъ ими, ио- 
стаповлеши. Этимъ путемъ ripo- 
ходили Mnoria племепа, народы и 
покол5Бпїя, также пароды еловли- 
скїе, въ числЬ axb и пародъ поль- 
ekiñ. 

'Геперь приступимъ къ стать% 
г. A. Б., одного изъ извфстныхъ 
п даже первыхъ польскихъ поэтовъ, 
какъ признано общимъ миъвіемъ. 
Въ поәмЬ: Генрих Набожныії, r. 
А.Б. въ первый разъ показалъ себя 
мыслящимъ историкомъ, какимъ 
является онъ и въ разбпраемомъ 
нами разсужденіп, даже съ ббль- 
шими достоинствами, потому-что 
OND обладаеть необыкновепною 
ученостно; которую глубоко усво- 
uaib себ® u, CB знашемъ Aaa, 
Это 


съ. одпого; pasa было ‘замъчено 


умБлъ сею воспользоваться. 
MH010,  какъ только: прочитал A 
трудъ r. А.Б: 
и тогда, 


'Гоже: замБтилъ я 
когда прочиталь ero въ 
другой past: съ строгим’ вийма- 
шемъ, именно для того, чтобымой 
судъ свободенъ былъ отъ преду- 
‘бъждёшя, 
Harb разсудокъ при “veniu. ве: 
ликихЪ писателей, къ ‘числу кото 
Рыхъ рЬьщительно? oruomy r. A. B: 


обыкновенно ослБпля- 


sły od języka, zwyczajów, obycza- 
jów, pewnych wiedz, umiejętności 
Takie 


koleje przeszło wiele plemion na- 


iz nich rozwiniętych ustaw. 


rodów, ludów i*szczepów; również 
i narody słowiańskie, międży niemi 


polski. 


Po tym wstępie przejdźmy do pra- 
cy p. A. B., który nam już znajomy, 
jako jeden z najpierwszych poetów 
w Polsce. Takie zdanie powsze- 
cline. W poemacie о Henryku Po- 
bożnym pierwszy raz wystąpił, jako 
myślący historyk. "Hakim jest оп 
i wrozbieranćj przez nas rozprawie; 
więcćj powiem, Że posiada niepo- 
spolitą naukę, którą wytrawił i 
umiejętnie umiał użyć. Takie po- 
wziąłem o nim zdanie po przeczy- 
taniu jego rozprawy. Nawet i wte- 
dy zostało pierwsze wrażenie, gdym 
ją drugi raz odczytał z zimną roz- 
wagą, aby wydać zdanie wolne od 
uprzedzenia, które zwykle ćmi roz- 
sądek przy czytaniu wielkich pisa: 
rzów, między któremi nie waham się 


policzyć p. A. В. То com spo- 


|strzegł przy dorywczym, a może 


uprzedzonym przeglądzie, wcale 
nie psuje pomysła rozprawy, którą 
р. А. В. po mistrzowsku rozwinął 


i wykonał. Spisując moje uwagi 


PREY кас 


Fro we касаетел до MOst зам ча 
ній, отрывочныхъ ли, или односто- 
рошшхъ, T) опи нисколько He HA- 
рушаютъ ngen ybsaro равсужде- 
nin, которое авторъ превосходно 
развилъ и nanucadn. Дблая mon 
г. А. Boo 


и потому 


замбчашя па статью 

имБлъ въ-виду ветипу, 
не думаю, чтобы они обидЪли ав- 
тора, даже пе почитаю пхъ HCO- 
споримыми,— это значило бы быть 
самопадЪлипымъ. Думаю также, 
что трудъ г. А. b. гораздо лучше 
будеть попятъ только тогда, KOT- 
да его разсуждеше поставлено бу- 
деть въ-рядъ съ моими замбчаш:- 
ями. Bors моя едипствешая въ ль, 
потому-что пи г. А. B., ни a самъ, 
пе пишемъ для людей, такъ пазы: 
ваемыхъ, Seruum ресиз, которые 
почтутъ чЬмъ-то совершеннымъ или 
статью r. А. Б., или мои замфча- 


нія, Š 


Г. А. Б., сдълавши. подробный 


обзоръ того cocroania, въ кото 
ромъ паходится польская история; 
разсмотрЬвши; какъ она до-сихъ- 
поръ обработана. и что еще остает: 
ся сдълать; упомипаетъ о А. Hapy- 
шевичБ, первомъ истаппомъ поль 
скомъ историк®, ; 
раегъ четырехъ знаменитыхъ поль 
скихъ историков; 

Стр. 94. "ró г. А. Б. говорвтъ 


о 1. С. Бандтке, я совершенно c» 


потомъ :разби- ; 


nad rozprawą р, А. B., miałem na 
względzie prawdę; więc nie sądzę, 
że ubliżę autorowi Nie uważam 
moich postrzeżeń za niczbite, со 
byłoby oszukiwaniem samego sie- 
bie; ale spodziewam się, Że roz- 
prawa dopiero po zestawieniu jćj 
z mojemi uwagami będzie lepićj 
pojęta, i to jest jedyny mój zamiar. 
Bo ani p. A. B., апі ja, nie pisali- 
śmy dla ludzi, tak nazwanych, ser- 
vum pecus, którzy, bądź jego roz- 
prawę, bądź moje uwagi, przyjmą 


za coś zupełnie doskonałego. 


P. A-B., zrobiwszy szczegółowy 


przegląd stanowiska, które zajmuje. 


historya polska; obejrzawszy, jak 
dotąd jest obrabiana i co zostaje 
do wypracowania, wspomina A« 
Naruszewicza, pierwszego prawdzi- 
wego dziejopisa polskiego, a potćm 
ocenia czterech znakomitych histo- 


ryków polskich, 


Str. 94. 
А.В. o J. 8. Bandtkim, zupełnie się 


W tém, co powiada p. 


тЬмъ согласепъ, хотя Ob и могъ | zgadzam, ale dla tego mógłby go 


бы умолзать O немъ. 


był nie wymieniać, 


Стр::95.:: Что касается доз вели: 
каго ученаго JL, я раздъляю mub- 
ніе г. А. Б. и вБрю, 
чийепія 
Hie moB bino изысканно DTO: 
му предмету,» Отчасти 
что г. А. Б. 


нему ° достойнаго ‘порицашя. 


при пимато 


и то, 


©тр. 96: Mro iida crea” допов 
ки трудовъ, ll. I. У ro a 
. B. — - Ша- 


aro 


ue соглашаюсь Ch LD 
Dapur, зная хорошо, не Ha- 
стало. еще время для’ его предме- 


Ta, He .NUCAAG и пе могъ писать 


истор Достаточно будетъ npa 


Becta его собственный слова изъ 

Словянскихь 

VD: «Я. ne присвоиваю себъ име; 

пп историка: это значило. бы ua- 
І тӘ WEF 

прасно обманывать 


я ‘Читаю’ руде HOM 


HMpeanocmetć (Crp. 


какъопреддверіећь длясловянска» 
го историка. »— Равнымъ образомъ 
не вижу ничего предосудительна- 
го въ отвращеши Шатарика къ 
что въ CA- 


латыни/. Положимъ; í 


MOND, „аълЬ; латыйь „была сред: 


ствомъ для распрострапепл HARU- 
лизацїи` между дикимӣ европейски- 
un tapogatni, потона ‘была только 
средствомь, частным» потомучто 
sh греческаго sanka не gbaa octa- 


- 


вить въ стороп%. Cnpanmnaerea, 


abhcrknreńbrto ла’этя йароды na- 


Хходилиев Bp таком», coeTonnin, что. 


не могли сами, собою образовать- 
ся? Oreta: певозможно допус- 


TATĘ этого, femto” потому, что Beb 


gro его Go: * 


«суть единсвенное основа» 


паходитъ BB 


САМОО себя; 


пе boabe, 


rzyka do łaciny. 


= 4ABa— 


Str. 95,, 
wielkiego uczonego , L:, podzielam 
zdanie p. A. B. 


dziela są: 


Podobnie, со się. tyczy. 


i wierzę, że jego 
„jedyną podstawą prac 
najnowszych w tym. przedmiocie. 
Naweti to, со w nim nagannego Zna- 
chodzi p. A. B, po części przyj- 
muje. 

Str. 96. Со się tyczy ocenienia 
p. P. J. Szafarzyka, nie zgadzam 
się. z p. А. В,— Szafarzyk, znając 
dobrze, że przedmiot jego nie pote- 
mu, nie pisał i nie mógł pisać histo- н 
ryi. 
słowa 


Поз przytoczyć własne jego 
z Słowiańskich Staroży(ności 
(str. УГ): „Nie przywłaszczam sobie 
imienia historyka, cobyłoby próżném 
oszukiwaniem samego siebie; uwa- 
Zam swoję niniejszą „pracę, tylko 
jako „przedsienie dla historyka sło. 


wiańskiego.ć GE „Podobnie nie widzę 


nie nagannego. we „wstręcie | Szafa- 
Во przypuści- 
wszy, że w samćj istocie łacina by- 
ła środkiem cywilizacyi zdzicza- 
łych narodów i ludów enropejskich, 
to tylko częściowo, bo tu gręczy- 
zny nie można pominąć. Zachodzi 
pytanie, czy rzeczywiście narody 
i lady ówczesne były. wtiakim sta- 
nie, że się nie mogły same przez 


się ucywilizować. Odpowiadam, że 


| niepodobna temu uwierzyć, a to „dla, 


tego, ze „wszystkie. te narody i i lu- 
dy były. osiadłemi, uprawiały rolę 
i miały liczne miasta, g 
rękodzieła. 


gdzie Кушу 

Najwięcćj to się sto- 

suje do Słowian, którzy nawet mieli 
7 


эти пароды были ocharme, oôpa- | księgi religijne. "Tak rozumiem de. 


ботывалӣ землю U имБли множес- 
тво’ ғородовъ, FAB процвътали pe- 
месла. Это преимущественно OT- 
носится къ Словяпамъ, у которых 
даже были религіозпыя книги. Въ 
такомь смыслЬ ` понимаю. я зако- 
подательпыя таблицы, въ такъ па- 
звайпомъ, Судь Либуши, поэтиче- 
скомь памятпик® X в., издаһномъ 
rr. Шатарикомъ и Палацкимъ. Bt- 
роятно только то, что әтимъ на- 
родамъ He доставало высшаго ду- 
ховнаго образованія, которое на- 


конецъ распространила религія 


посредствомъ лзыковъ латипскаго | 


и греческаго. Безъ сомиБн!я, ла- 


тпнскій языкъ пе мало припесъ 
преда, ибо onb сдЪлаль народы 
европейскіе другъ другу чужды- 
мӣ; пусть г. А.Б. обратитъ впима- 
nie на то, что въ иъкоторой сте- 
пени образовапность, авм®стБ C'h 
нею и литература, сперва появи- 
лись тамъ, FAB, XOTA отчасти, сбра- 
сывали съ себя ярмо латыни, — 
какъ.то въ Бриташи. Достаточно 
указать здьсь па ученаго короля 
Альфреда - Великаго. ‚ Это очень 
понятно, ибо образованпость TOAD- 
ко тогда развивается, когда пере- 
ходить къ простому пароду,фи ие 
иначе, какъ посредствомь отече- 


Я 


чего достойнаго порицанія въ TOMB; 


ственнаго языка. ue вижу ни- 
что Пареградъ, оставившій Cao- 
впал употреблепіе народнаго я- 
зыка, привлекаеть Шафарика 60- 


ski prawdodatne w sejmach, tak 
nazwanym Sądzie Libuszy, pomni- 
ku poetycznym z X. wieku, wyda- 
nym przez P. J. Szafarzyka i F. 
Palackiego. 'Го tylko pewna, że 
narodom i ladóm brakowało wyższe. 
go duchowego rozwinięcia, które 


przyniosła religia  chrześciańska 
przez język łaciński, tak samo jako . 
i grecki. Bez wątpienia łaciński ję- 
zyk nie mało przyniósł szkody, bo 
zrobił narody i ludy europejskie 
samym sobie obcemi; niech р. А. В. 
zwróci uwagę, że tam najpierw po- 
jawia się znaczna cywilizacya, a z 
nią i literatura, gdzie częściowo 
GRADE się z jarzma łaciny, 
a mianowicie np. w Brytanii. Dość 


wymienić uczonego króla Alfreda 


„Wielkiego. То łatwo pojąć, bo cy- 


wilizacya wtedy się tylko przyjmie, 
jeśli przejdzie do gminu; co nieina- 
czćj nastąpi, tylko za pomocą ој- 
czystego języka. Nic niewidzę na- 
gannego, że Carogród, który zosta» 
wił Słowianom dobrodziejstwo ję= 
zyka, ша u Szafarzyka więcćj po- 


wabu, niżeli łacina. Во téż pod- 
з р 


= ук 


mie, чъмъ латынь. Въ то время 
Цареградъ былъ средоточїемъ eB- 
ропейской образованности, a Pants 
только отражалъ ее въ себ, и TO 
очень слабо. Впрочемъ, въ какой 
степениСловяне поняли умственную 
жизнь Цареграда, въ такой сте- 
пени M воспользовались благо- 
увива языка. Hbro conibnia, 
что это ÓLA% только зародышъ, 
изъ котораго во всей полпотЪ и 
и свободно долженствовала раз- 
виться умственная жизнь Словянъ, 
какь имвющая основашемъ парод- 
ность, Если же она не развилась, 
то причиною было стечеше обсто- 
ательствњ. Прибавлю, что, сверхъ- 
библїн u богословскихь · кпигъ, 
Cnonane получили изъ Цареграда 
и кпиги законодательвыя. Вромъ- 
подъ 


того, вліяпіемъ Шареграда 


получили свое пачало закопода- 


тельство и лътописи, сперва въ 
Munpiu, потомъ на Руси. Не ro- 
ворю уже осл%дахъ народной: ли- 
тературы, какъ-то (исключая позд- 
иъйшее Слово o Полку. Исорев%): 
‘два поэтическіе отрывка — єтаро- 
чо шек е_сеймы, такъ называемый, 
Судъ Либуши,—которые, по ело- 
вамъ ихъ учепыхъ издателей, Me- 
реписаны въ X в. съ кирилловска- 
зокодҳкса, * 

Что. кахаетсл до Jlax066, па erp. 


97,, то уже самое ykasaniena нихъ 


* Сравн. П. Т. Шажарика и ©. Палацкаго: 
Die 
Сар, 69; 


ältest. Denkm. der bóhm.. Sprache. 


| ówczas Carogród. był ogniskiem cy 


wilizacyi europejskićj, a Rzym tyl- 


ko odbiciem się jego, i to bardzo 
bladćm. Zresztą Słowianie o: ile 
pojęli życie umysłowe Carogredu- 
o tyle skorzystali z dobrodziejstwa 
języka. © tém nie można wątpić, 
że to był tylko. zaród, z którego 
miało rozwinąć się w.pełni życie 
umysłowe u Słowian, ale swobo- 
dnie, bo na zasadzie narodowości. 
Же się ono. nie rozwinęło, wynikło 
to ze zbiegu okoliczności. Dodaję, 
„że prócz biblii i.ksiągteologicznych 
Słowianie. wynieśli z Carogroda 
їс prawnicze. Prócz tego pod 
wpływem Carogradu rozwinęło się 
ustawodawstwo i kronikarstwo w 
руі; a.potóm na Rusi. Pomijam 
ślady narodowej literatury, jakiemi 
są, prótz późniejszego Słowa o Pół- 
ku Igora, dwa ułomki poetyczne, 
Staroczeskie Sejmy, tak nazwany 


Sąd, Libuszy, które, jak sami uczen; 


wydawcy twierdzą, są w X. wieku 


| przepisane zkodexu cyrylskiego. * 


Co się tyczy Dachów na str. 97., 


wspomnienie- o nich w Nestora do- 


* Zrówn. р. J. Szafarzyka i Fr. Palackiego: 


= Die ältest. Denkm, der bóhm, Sprache, Str. 69, 
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y Нестора ‘достаточно подтвер- 
ждаетъ, даже согласно съ мибшемь 
г. А. D., древность этого irasBania, 
0 "ems подробно. будетъ сказапо 
ниже. = Ha erp. 98 читаю; «Шрав- 
да, „какое было бы сокревике— 
лЬтопись, написанная въ XI въкБ 


по-польски! Предстоитъ только BO- 


просъ могли ли бымы теперь HO: 


иять. ее?»— Считаю это mubuić ne- 
осповательнымъ , ибо Филология na- 
ходится въ Европ на такой сте- 
пені; что B%-COCTOANIA различить 
мъстпые OTB HRH: и..отпечатокъ Bike 


, 
ka, не только лзыковъ È европей- 


скихъ, но и иноземпыхъ. — Ш такъ, 


почему знать, ‘можеть быть, мы. 


лучше поняли: бы! польскую" лЪто- 
пись, писанную. до ХІ B., нежели 
латинскихъ писателей Cpe4HBX% 
въковъ. Если бы и въ самомь gb- 
ЛБ въ польскомъ  языкЪ встрБт% 
лось что-пибудь непонятное, то это 
могли бы объяснить языки бол- 
гарскій, русск, чешскій и сърбо- 
илирехій. ins ближе къ'перпо- 
ңачальцому 7 источнику  нахбдитея 
сродство этихъ соплемениыхь язы; 
ковъ, тБмъ оно становится очевид: 
He, до’такой cremen, ч00 Heo 
ходимо сльдуеть допустить одипъ 
пралзьыкв. 

Стр. 99. Раздьляю мнъше г, A. 
Б., относительно разбора. истори 
Рёппелл,также относительно слово- 
производства; HO о посльднемь Bas 
мЬчу,что,будузи преувеличепо, опо 
giang 


‘ся запутанымъ м даже Cuh ue: 


statecznie dowodzi, mawet „według 
muiemania p. A. D. „na str. 137, Ze 
„jest dość dawne ; o czóm, niżćj,ob- 
szernićj, - Czytam na str. 98 ;, »Pra- 
wda, co by to był za skarb—kroui- 
ka spisana, w XI., wieku polszczy- 
znal КуЩо natrąca, się, pytanie, czy 
byśmy się na nim dziś poznać umie- 
liç Uważam to zdanie.za dorywcze 
i twierdzę, Że filologia. w Europie 
jest na tym;stopniu, Że umie rozs 
różnić. odcienia miejscowe i barwy 
wieku, nietylko europejskich, alesi 
obcych języków. Więc kto wić, czy 
nielepićj zrozumielibyśmy kronikę 
polską, choćby i przed XI, wiekiem, 
od.wielu pisarzy łacińskich, średuio- 
jeśli 


„AMwłaszcza, że 
istotnie со by było niezrozumiałćm, 


wiekowych. 
w języka polskim, —bołgarski, ruski, 
czeski i sórbo-ilirski potralią dosta: 
teczuie, objaśnić; „pokrewieństwo, 
tych pobratymczych języków, czém 
bliżćj źródła, tym.dobitnićj się obja- 
wia, tak dałece, Ze wypada wnio- 
sek konieczny położyć, iż był je» 


den prajęzyk, 


Str. 99. Co się tyczy ocenienia 
R. Roeppła, podzielam zdanie'p. A. 
B. również co. się: tyczy etymolo* 


gii, tylko dodaję, że nadużyta sta- 


je się bałamutną, a nawet śmie- 


'szną, Со do miana Łachów na str. 


= bg 


ным. 


wIaxóe6, ua 101 crp.;* ro ‘литовское 


ослово’ лепке есть’ буквальиый пе 


реводъ опаго, п©тому-зто Литна 


вошла BG ‘бношен!а 
посредствомъ Руси. i 


Разобравши ‘rakit ‘образомъ 


историковъ, ббльиѓею часто у дач- 


но, и слачавши HX% между собою, 
r. А.Б: замъчает% , aro on про- 
тпворвчатъ один: 


‘только ` въ ї способ? Bossp'bnia ma 


браженіи одтихъ H PX же mpo- 
`исшеств!й. И такъ, onb счелъ ‘ив. 
обходимымь ознакомить читателей 
ch историческими источниками. 


"Самые ‘первоначальные изъ’нихь 


‘суть ‘ипостравные, иначе быть ne 


O желчь,” потому-что ‘отечественные | 


neropmieckie иоточийки собирают- 
en только тогда, когда въ полити: 
ческомъ тБлБ' полпообразно воз- 
никаеть ui развивается идея парод: 
‘ности, или иначе начинается жизиь, 
исполненная великах подвигов, 
em овножествомъ ‘разпородныхь 


поселБдствїй.  HMbueókie ‘писатели 
служать первоцачальны MA и сточпи 
жами польской псторів; пото учат 


Tinyn, между еврощейскими па 


родами, первые бошли" BR él ue | 


mii Pers  ольшею,„ Эхо пройеходи- 
JO BG CM YTH JY to" эпоху тмиёратө- 
sos ивъ саксойскаго дома. Todt: 


Ko BR начал в XII BRAK 


„Ведливо \зам'Бааетъ r. A.B., когда 


бластательно е vapcróozanie Bore- 


'Чүто ‘касается ‘до’ названа. 


“съ Шолвпею, 


‘другому, : не: 


` 


101; wyraz litewski Zenke jest do- 
słownćm jego tłumaczeniem, bo 
Litwa przez Raś weszła w stosun- 
ki z Polską. 


Pótćm ocenieniu historyków, na- 

; ә 
wet po większćj części trafnóm, p. 
А. B.  porównawszy ich pomiędzy 


sobą; uważa, że nietylko. w pojmo- 


"waniu! PCE ZĘ społóczności, 
развитіе общества, но Jake BG H30- || 


ale nawet w przedstawieniu tych 
samych zdarzeń, nie masz między 
niemi zgody. Więc uznaje za po- 
trzebne obeznać czytelników, z same- 


mi źródłami historycznemi, , Są one 


najpierw zagraniczne, i tak być mu- 


si, bo domowe źródła historyczne 
wtedy się zgromadzą, kiedy w cie- 


le politycznóm “w całćj рений po- 


wstanie i rozwinie się idea narodo- 
wości, czyli inaczćj rozpocznie się 


życie „ historyczne, pełne. wielkich 


dzieł, zmuóstwem wielorakich wy- 


nikłóści.  Pierwszemi źródłami do 
historyi Polski są pisarze niemiećcy, 
bo'Nieincy byli pierwsi z narodów 
europejskich, którzy weszli w stô- 
sunki Z Polsky Działo się tow 
smutnej epoce cesarżów z dómu'sa- 
skiegó. 
FR 


wieku, jak trafnie uważa” p. АВ, 


"Dopiero ua początku ХИ. 


gdy Swietue panowanie: Bolesława 


ЫЫ y ыш. 


слава Кривоустаго возвысило na- 
родный духъ, — съ Мартыномъ 
Галлемъ начинаются отечественпыя 
польскія лБтописи. 

Я совершенно согласепъ съ г. 
А. Б. на cuers того, что опъ TO- 
воритъ, на стран. 105 и caba. 0 
Мартыпь Гал; но не раздъляю 
его mubnia, будто бы Галль зналъ 
языкъ польский боле, ч®мъ ла- 
тинекїй. Доказательства этому; при- 
леденпыя въ примБчанін, большею 
частію сбивчивы. Напр. двойное от- 
рицапіе свойственно нетолько MOND- 
словяпскими 


скому, съ прочими 


языками, но и латинскому. Есть 


одна только разница, что, по ла: 
тыпБ fortiter adfirmat, какъ видно 
изъ приведеннаго г. А.Б. мъста изъ 
М. Галла, 


dignum— сказано чисто по латы: 


Tags точпо: non est 
nb. Слово: perlis, вовсе не поль- 
ское, по взято изъ нёменкаге язы- 
ка, безъ сомпБнія ‚ пезадолго до 
Мартына Галла, а можеть быть и 
послЂ него; слБдовательно это CAO- 
во можеть служить доказатель- 
стаөмъ, что онъ зналъ по-н5мец- 
ки. Прочя слова, также большею 
‚частйо суть латипскія, хотя и Me- 
diae et. infimae latinitatis. — Что 
Мартыпъ.Галль, какъ зам®чаетъ. r. 
А. B., na 108 страи., «пользовалсл 
въ своей хропикБ; древними, кни- 
ками. в зам5тками,— это подтверж: 
даютъ его COÓCTRENUBIĄ слова: 
«guod vix: potesi. cum labore histo. 


'iografus шуештге; ибо — relatio 


Krzywoustego podniosło ducha na- 
rodowego, wtedy rozpoczyna się 
z Marcinem Gallusem kronikarstwo 
domowe polskie. 

Co p. A. B. na str. 105 i następ. 
mówi o Marcinie Gallusie, zupełnie 
się znim zgadzam. "Tylko o jego 
umiejętności większćj języka pol- 
skiego, jak łacińskiego, nie podzie- 
lam zdania p. A. B., bo dowody na 
to, przytoczone w przypisku, są po 
Np. 
nie tylko jest 


większćj części doryweze. 
dwójne przeczenie 
własnością polskiego języka, spól- 
nie z innemi słowiańskiemi, ale i 


W {бп tylko 
ca, Ze po łacinie fortiter adfirmat, 


łacińskiego. różni- 
jak widać i z. przytoczonego przez 
p. А. В. miejsca 7. Магсіпа Gallusa. 
® To samo non est di gnum jest. szczera 
łacina. Wyraz perlis jest wcale nie 
polski, tylko niemieeki przyjęty, i 
pewnie mało co. przed. Marcinem 
Gallusem , a może i ро nim; wtedy. 
| można ten wyraz brać za. dowód 
‘jego znajomości języka niemieckie- 
go. 
kszéj części łącińskie, chociaż i me- 


Inne wyrazy są także powię- 


diae et infimae latinitatis. (o ро- 
wiada р. А. B. na str. 108, że Mare 
Я cin Gallus »używał do swéj- Кгош-- 
ki ksiąg i notat. dawnyche, dostate- 
` суше dowodzą jego. wyrazy + quod 
viw potest cum, labore historiogra- 
| Гиз, invenire.. Во relatio majorum, 
jeśli je. ustawi się; z.narranć senio- 
res antiqui, na str. 114 i fidelis re- 
`согаано. meminit, па str. 119, naj- 


Ш... 
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majorum, если сличить эти слова | 


съ - narrant seniores antiqui, na. 


114 crp., m fidelis recordatio me- 
minit, на 119 стр. яспо указываетъ 
на преданїл. Я даже не вижу ua- 
чего невозможнаго, чтобы преда- 
ше о Карлъ В. не могло сущес. 
твовать въ ПольшЪ во время Map- 
тына Tasan. Вспомнимъ, 
самое имя король (król), no mub- 
нію ученаго I. Добровскаго, npo- 
исходитъ 015 Карла. 

Въ-слЬдствіе тьхъ же причин, 
какъ и въ Польшъ, притомъ въ 
одно время, начинается лЪтописа- 
ніе на Руси съ Несторомъ, и въ 
Чехахъ съ Козьмою. 


Совершенно соглашаюсь съ MH B> 


піемъ г. А. B., на 109 стр. о Koss- | 


mb и Нестор. Что касается до 
разбора Матоея, на 111 стр., то 


онъ слищкомъ по верхностенъ и 


сбивчивъ. Замъчу автору, что каж- 
дый народный вымыселъ о прошед- 
шемъ имфетъ достоинство только 
въ такой степени, въ какой народъ 
усвоиль его себ, и сльдователь- 
но освлтилъ его память. По м®р®Ъ 
этого вымыселъ имфеть MECTO въ 


ncTopiu, какъ первотворъ, какъ 
Фактъ.. Разумћетса, ‘что такими 
вымыслами нужно пользоваться 
осторожно; но нетакъ трудно от- 
личить историческую сущность OTB 
прикрасъ. Takie народные вымыс- 
Лы существовали въ ПольшЪ, что 
отчасти допустилъ самъ r. A. Б. 
Ha 110 erp., и можно навЪрно. за- 
ключить, что Maree nxb описы- 
валъ. 


(Orontanie слпдуетв). ` 


что и 


wyraźnićj dowodzą podania. Na- 
wet niewidzę niepodobieństwa, aby 
podanie o Karolu Wielkim nie mo- 
gło istnieć w Polsce w czasach Mar- 
eina Gallusa. Zważajmy, że i samo 
imie król, jak wnioskuje uczony 
J. Dobrowski, bierze początek od 
Karola. 


Z tych samych przyczyn, co w Pol- 
sce, i w jednym czasie, pojawia się 
kronikarstwo na Rusi z Nestorem i 


w Czechach z Kozmą. 


Co powiada p. А. В. na str. 109 
о Kozmie i Nestorze, zupełnie się 
żgadzam. Co się tyczy ocenienia 
Mateusza, na str. 111, przez p. A. 
B., jest ono bardzo ogólne i po czę- 
ści dorywcze, Czynię uwagę р. 
А. В., że każda bajka ludu z jego 
przeszłości ma o tyle wartość, o ile 
lud ją za swoję własność przyjął, 
a przeto samo uświęcił. Ztądi jćj 
miejsce w historyi, jako pierwiastek 
dziejowy. Oczywiście, że bajki ta- 
kowe powinny być ostrożnie użyte; 
ale nie jest tak trudno rozróżnić 
tło dziejowe od upiększenia. Де ta- 
kowe bajki ludowe były w Polsce, 
sam p. A B. poczęści przypuszcza 
na str. 110. Że je spisywał Mate- 


usz, jest konieczny wńiosek. 


(Dokończenie nastąpi). 
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ЛУ ЖИПКЕ 0,, СЕРБСКАЯ 
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1349.4: Serbska Jutmëka wüudawana wot 


Lipsk, 1842.13 


Tydżeńska Nowina aby Ssergke Poweszje za Hovnych Łużiczanow. Budyszyn, 1842, 


„Деница. Сербская Газета. Ред. 
І. ŻA. Iop,qane. 1842. 
Первое полугод!е. 26 Нумеропъ. 


Будишинњ. 


(106 crp.) Bh полу то 4-ку, ei 
: кими буквами. 

ү йздаваемал` 
her? 1842. 
Ru. L, 32 стр. 


Bo 8., латићекими ‘буквами. -— 


Сербская йа 


І. П. Тордапомъ. ` 
Второе полу годїе. 

"Еженеьльная Газета, uan 
Cepóckia Въдомости для верхнихъ 
'1842. Въ 


малую 4 ку, пъмецкимӣ сее 


Лўжичанъ. `Будишипнъ. 


«Литература, = ‚говорить г. rRos- 3 
ларъ въ nənbernpus своемъ. ‚ pass, 
суждеши, 0 _Взацгииости, — есть 
тромкое мышленіе парода, мышде- 
nie Br-cayxn, £ A журналы, — одии, 
изъ  Mnoro"neaennuxs устъ, кото- 


si ‚тух 


рыми. пароды Tonopam ARMY СР 


аруготмъ. _ Хороший | мурцалт,. yuo- 


raua читаемый, , если ‚бы па cab- 


*„СазиЙужичане,шазызаютЬ раба сабан 


Znanéj, 


|. b 
jemnoscisz 


z licznych; ust, 


Mu, а азыкъ, свой, сер скиф Кпрризв 


ceneri), m потому MPI здБоъ удержк кива- 
esrb это 


пропзношейіе Bb- =противопо- 


ложность Cop Janu юто-западнымъ. — 
. ¥ 


Psa 


Jutrzenka. Nowiny dla Serbów.. 
Red. J. P. Jordan. Budiszyn. 1542. 
26 Nero 
w małćj 4 ce, liter rami 


Półrocze 
(Str 106. 


niemiechkiemi: 


pierw sze, 


"Serbska Jutrzenka, wydawana | 
przez МР. Jordana. Lipsk. 1842. | 
Półrocze drugie. Zesz. L, 32 str, 
w8., literami łacińskiemi. 

“Тув godntk , 
Serbskie dla Górnych Luczanów: 
Bodiszyn. 1842. W malé 4. -се, li- = 


terami niemieckiemi. zi 


czyli Wiadomości 


o IO 


aLiteratura, — E Pe „Kollar йел 2 
кој, „rozprawie. О Wza»: 


-zjest jawne гойту аег: 


na głos, pisma „рай sa бо „jedne © 
przez, Юге аула 
mówią z sobą. DMobre.pismo, przez 


; wielu czytywane, chociażby wrtoku 


następnym © obróciło * się * nawet! w 


-galgany, w tekturę lub ake. dla. 


Sami Łużyczanie Фуа siebie Sorba- 
m, zaś jężyk sw ój serbskim (уута, Бур 
ska, „dla tego ZA Nala my tutaj to wy- 
mawianie (bez é), dla odróżnienia od 
Serbów południowo-zachodnich. Red 
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дующїй 
Bb тряпки, картонные ‘листы или 
oóeprku для сыра, принесеть че-. 
ловБчеству гораздо большую, су: 
ществеваъйтую пользу и HO Ab i= 
ствуетъ па обширивйшїй кругъ dne 
тателей, пежели Толстый, пемноги 
ми читаёмыз KANTA, 
библіотёки: |ДЪйствїе; котороейро- 
изводатъ йа читателей періодичес- 
kia изданія, переживаеть , бамыл 
эти издашя, Tab rb яствы, кото 
pami наблаждались мы ИБ СКОЛЬКО 
лЪтъ тому пазадъ? Ont обраща: 
йотел въ гпашемъ TBA; но въ ви- 
ДЪ. озишепномъ.» 

Смотря съ этой точки spbiia ва 
мпогочислениые . слованске: wyp- 
балы, мы можемъ сказать, что эти 
«уста парбода» ie Напрасно до. 
сихъ-поръ. зозвышали. у пасъ ïo- 
Joch: ñ производили: препмущес- 
пвеппоё вляше па наше’ духовное 
развит!е, Это особенио Bairhrio , 
въ. выпјыйпёй словянской журна- 
листик: Любовыхно было бы бро: 
сить ua neć общий взгладъ, Hpo- 
сльдить. её: BÓ Вс®Ъхъ  паправле- 
пїлхъ, ёдЪЛать выводы 18% gai 
пыхъ, Фактовъ M указать Ha TO; че- 
то еще мы должны требовать OTB 
пашей журналистики: Пра этөмъ 
также было. бы иёобходийб pać- 
крыть вс ей недостатки ñ Такамь 
образомъ указать ей прямой путь, 
согласный 6% настоящими! трёбо- 
вашями: 


rog превратилея даже | 


даже щБлыл | 


2 


zawinięcia sćra,— przyniesie ludzko- 


ści daleko większą, istotnicjszą ko- 
грузе i wywrże wpływ па obszer- 
nicjszy zakreś eżytelników ; aniżeli 
grube, przeż małą liczbę czytane 


dzieła, nawet całe biblioteki. Wpływ, 


| jaki pisma peryodyczńe wywiórają na 


czytelników, dłużej trwa, jak same 


te pisma. Gdzie są te pokarmy; 


które spóżywaliśmy kilka lat tema? 


Przetrawiają sie" w nasżćm ciele, 
lecż w kształcie oczysżcżonym.« 


Zapatrująć się Z tego рава wi- 
dzenia na liczne słowiańskie pisma, 
możemy powiedzieć, że te »iista lu- 
dać nie napróżno dotąd podnosiły 
а ваз głos i wywierały największy 
wpływ na rozwinięcie się ducha na- - 
52050. Szczególnićcj to widać w: 
dżisiejszćm stowiańskićm dzićnni- 
karstwie. Byłoby rzeczą ciekawą 
zrobić па nie ogólny rzut oka, zba- 
dać je we wsżystkich kierunkach ; 
wyprowadzić wnioski z podanych 
faktów i wskazać, czego jeszcze po. 
winniśmy żądać od hiasżego dzien- 
nikarstwa: Przylém koniecznie wy- 
padałoby także wykryć wszystkie 
jego wady i takim sposobem wska- 
zad mü prostą drogę, zgodną z dzi: 


siejszemi potrzebami hasżemi: 


Со времепемъ мы посвятимъ о- | 


собую статью этому любопытному 

предмету. Теперь обратимся къ 

лужицко-сербскимъ журналам. 
Первое полугоде Aennwyoi 1842 


тода выходило полулисткама,, разъ 


въ педьлю. Оно заключало въ 


ceb много хорошихъ стихотворе- 
пій, разныя. пов®сти, статьи. о хо: 
зяйствЪ, статьи нравоучительнья 
и разныя извБетія. · Редакторъ, г. 
Торданъл вездь соображался съ 
попятіями и потребностями CBOHX% 
читателей, которыхъ внимаше нуж- 
но было обратить на предметы имъ 
близкіе. Въ этомъ orkomenia онъ 
прекрасно выполнилъ-свою иль. — 
Воть что говорить редакторъ на 16 
crp: «Нашей газеть мы дали na- 


зван!е: „Фенница (то есть утренняя 


звБзда), n это сдълали мы He Ó€3%, 


намБренія. Шакъ денпица, восхо- 


дящая па утреннемъ небь, выво- 


дитъ за собою радобтный свЪтъ 


и руманую зарю; какъ денница, | 
все пробуждающая отъ спа, пред-. 


шествуетъ па небесахъ свЪтлому. 


величі:о божіяго солица, BOBRK- 
шал, что уже ясный день мерцаетъ 
предъ нашими глазами, и что но- 


вая жизпь течетъ въ жилахъ кажда- 


го творенія: такъ и паша „Jenna, | 


являющаяся па утрениемъ nedb 


нашего сербства, o3apaerb наши 
Лужицы радостпымъ , свБтомъ и 
румяпою зарею; такъ и паша Aen- 
спа BC BX 


пица, пробуждая отъ 


друзей сербетва, должна пригото- 


tydzień, 


Ж czasem poświęcimy osobny ar- 
tykuł tak ciekawemu przedmiotowi. 
Teraz zwróćmy się do pism łuży- 
cko-serbskich. 

Pierwsze półrocze Jutrzenki 1842 
r. wychodziło półarkuszami, raz na 
ZKawierało wiele dobrych 
poczyj, różne powieści, artykuły o 
gospodarstwie, artykuły moralne i 
różne wiadomości. Redaktor, p. 
Jordan, wszędzie stosował się do 
pojęć i potrzeb swoich czytelni- 
ków, których uwagę trzeba było 
zwrócić na przedmioty blizkie dla 
nich. Pod tym względem wybornie 
dopełnił swego zamiaru. Mówi on 
tak na 16-6] str.: > Pismu naszemu 
Jutrzenka (t. j. 


gwiazda poranna), i zrobiliśmy to 


daliśmy nazwę: 


nie bez cela. Jak Jutrzenka, wscho- 
dząca na poranvćm niebie, prowa- 
dzi za sobą radośne światło i zo- 
rzę rumianą; jak Jutrzenka wszy- 
stko budząca ze snu, wyprzedza 
na niebiosach wspaniały blask bo- 
ео słonca, obwieszczając, że 
jasny dzień już rzuca promienie 
przed naszemi oczami, i że nowe 
Życie płynie w żyłach każdego stwo- 
rzenia: tak i nasza Jutrzenka, uka- 
zująca się na porannćm niebie na- 
szego Serbstwa, oświeca nasze fiu- 
Życe radosnóćm światłem i ramianą 
20124; tak i nasza Jutrzenka, bu- 
dząc ze snu wszystkich przyja- 
ciół Serbstwa, powinna przygoto- 
wać nową wielkość i jasny świetny 


dzień dla naszego ludu. То jest 


иу 
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4 ясный CBB PLDI 


gio HUE Боль 14. 
\ 


день. для нашего парода. Воть 


наше желан!е,— мыбудемъ посвя- 
warb ему BCh паши труды.» * 
Изь 


сербскою: пародпостіго, особенно 


статей; знакомащихь съ 
замвчательны: важнъйш!я cepóckia 
предав (r. йлосопольсказо), Bpa- 
тиславское сербекое общество и 
краткое обозрьше сербской лите- 
ратуры» 

Г. Клосопольскій, приступая къ 
сербскимъ преданіямъ, между-про- 
чимъ, говоритъ: «Взялъли KTO на 

‚ себя трудъ описать Сербамъ ве- 
auie давно-минувшихь ABTB, pas- 
сказать BMT, какъ ихъ почтенные 
зашища- 
лись. orb пападенй чужеземцевь; 


и мужественные предки 


какъ опи, OCA продолжитель 


ныхь тяжкахъ бъдетв, остались 


побБдителями, и какъ съ твердою 
жельзною волею, по обычаю OT- 
цевъ, сохранили cepóckie нравы n 
сербекїй азыкъ?» Fi Клосопольсекій 
пачинаеть свою статью вопросомъ: 
Откуда прилиль Сербы? = ЗЭдБвь 
онъ очень 


кстати представллетъ 


umb 80-ти-милліонное семейство 


* 


‚ Serbskie 
Przegląd Literatury Serbskićj. 


My smy. našim nowinam meno: Jut'nióka (t j. даа abó 


nasze Życzenie, — będziemy mu po 
święcali wszystkie nasze prace, * : 


Z pomiędzy artykułów; zapozna: 


jących z narodowością serbską, 
szczególnićj zasługują na uwagę: 
Ważniejsze Serbskie Podania (przez 
p. Kłosopolskiego ), Wrocławskie 
Towarzystwo i Krótki 


Р. Kłosopolski, przystępując do 


podań serbskich, między innemi 


mówi: »Czy wziął kto na siebie pra- 


се opisania Serbom. wielkości da: 


wno-minionych łat, opowiedzenii 


im, jak ich szanowni i mężni przod: 


/kowie bronili siebie od napadów 


cudzoziemców; jak po długich, do- 
legliwych klęskach zostali zwycięz- 
cami, i jak ze.stałą żelazną wolą, Р 
według zwyczajów ojców, zacho- 


wali serbskie obyczaje i serbski ję- 


zyk?<— P: Kłosopolski zaczyna od 


| pytania: Skąd przyszli Serbowie? — 


Tu wstosownóm miejscu przedstawia. 


тай За hwjezda) dali ; ato. 


піс bez zamosa. Кай julnica па raniśim йерја  horestupajo wesołu. sivjelłosć a čer- 


wene zera wuwodżuje.; każ jutnica wšitko ze spańa wolajo hożeho słónca jasnu 
krasnosć па йерева wuzbjęluje, zo so swjetły boži dźeń рёей našimi wočemi zyboli 
a.nowe Żiwenć wo kożdęho stworeńa Żiłach Ge$e: tak ша tež, naša аби Ка na 
тайба ńebju našeho Serbowstwa wustupowajo, wesołu swjetłosć а беглуепе zera: na 
maše łużiske hona wukinyć, tak ma też паза Jut'nićka wsitkich Serbowstwa psećżelow 
nowu krasnos6 -a jasny bjeły dźeń našeho ludu pSihożawać, 


ze spańja wołajo To je 


naše Ządańe; na to.bndżemy my witha swoju prócu nałożowaćź,. 
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Cuaopanmp и ‘указываеть то мъето, 
которое занимаютъ Сербы въ этомъ 
семействЪ. ° 
Очень 
вратиславскомъ ученомъ обществ. 
Въ 1836 году въ. вратиславекїй 
‘университеть вступилъ I. 0. Cmo; 
лерь, природный Сербъ. Къ пе: 
му присоедипились H другіе Сер- 
Óbi, воторые тамъ же, слушали 
лекши: A. Буланкг; Ф. Шие дерг, 
Әти 


ученое 


Варнагз, Г. Маркуса. — 


молодые люди оспорвали 
общество HO AB вЬдЬшемъ зваме- 
пптаго профессора и A; ра „Пур: 
кииье.— Въ. 1838 году r. Смолерь 
еще Gorke разшприлъ кругъ это, 
ro- общества, : соединившись съ 
Ивмцемъ Рёсдеромъ изъ ӨгорБль- 
ua (Zholerec, по wku. Görlitz), ко- 
торый прпвлекъ па свою сторону 
мцогихъ изъ CBOHX% соотечествен- 
NUROB%, 
валось ‘общество eepócgaro языка 
и литературы, состоящее. изъ Te- 
‚ тырехъ отдБлешй: сербскако, HB: 
мецкаго, -историческаго n геогра- 
Фическаго, — sap сербекаго, or- 
дълепія слъдующая: покровитель- 
ствовать, сербекїй пазар элитера- 
туру: из 
mw образом; 


народность: миогосторон- 


Способствовать выполиенио этой 


иблю граммалическими упражнепні- 


ями, 


вершецетковащемъ сербскагс® язы- 


чтеніемъ п разговорами, усо- 


хаз. об panien народныхъ ибсепь, 


любоцытны евБдБпія O 


"п 2 
Токпмь образомъ оспо-. 


| wrocławskićm 


| stwie, 


'W 1838 r 


"rozszerzył zakres działań tego towa- 
 UOZRZECZYĄ жааан оеш Wo, 


po niem. 


im 80.milionową rodzinę Słowian i 


wskazuje miejsce, które Serbowie 


zajmują między Słowianami. 
Bardzo, są ciekawe wiadomości o 
uczonćm 


W 1836, r. 


towarzy- 


do uniwersytetu 


wrocławskiego, wstąpił J.B. Smoler”, 
rodowity Serb. = Ж nim się złączyli 


(inni Serbowie, którzy słachali tam 


lekcyj: A. Bulłank, Е. Sznetder, К, 
Warnacz, Є. Markus.— Сі młodzi 
uczone towarzy- 


ludzie. założyli 


stwo, pod zarządem. znakomitego 
professora, i, d:ra. Purkinjego. — 


Smole jeszcze wiçcéj 


rzystwa, złączywszy się z Niemcem 


'Reslerem z Zgorzelca ( Zholerec, 


Görlitz), który pozyskał 


jeszcze wielą ze swoich rodaków. 


(Takim sposobem zostało założone 
towarzystwo, serbskiego, języka ili- 
 teratary, składające się ze czterech 


‘oddziałów serbskiego, niemieckie- 


go, historycznego i jeogralicznego. 
Cel serbskiego oddziału następują- 
cy: wspierać i doskonalić serbski 
język, literaturę i narodowość spos 


sobem wielostronnym. 


Postanowiono zmierzać do uskute- 
cznienia takowego celu przez wypra- 
cowania ćwiczeń grammatycznych, 
czytania i rozmowy, udoskonalenie 


jezy ka serbskiego, zbieranie pieśni 
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сказокъ, пословице и описашемъ 
обычаевъ cepóckaro парода. 

Члены сербскаго отдБленія схо- 
дятел еженедьльно, въ опредБлен- 
пое время; читають `по-очереди 
паписанныя ими статьи, обсужива- 
TOT HX% вмБстЬ и говорятъ по- 
сербски, 

Вслкаго родаприпошепія u co- 


ры записываются въ книгахъ, ко: 


торымъ дано назваше: Serbska 
Nowina. Каждый члепъ, болъе 


или менбе, долженъ стараться о 


Tomb, ‘чтобы’ изучать главиЪйшія 
словяпскія нар®чїл. 

` Бели кто изъ и%мецкихъ Лужи- 
чанъ пожелаеть вступить въ «сер- 
бское отдБлеше», To ero должно 
`принять и усердпо ‘заботиться ó 
томъ, чтобы опъ изучаль сербскїй 
языкъ, : “1 хач: 

Для управлепїл отд®лепїемъ чле- 
ны избираютъ старшицу, который 
обязаиъ писать протоколъ по• серб- 
ски и по-иБмецки.. 

Члепы этого : общества сперва 
прилежно; запалисв упражнешами 
по грамматик  Əetzepa, также 
переводами съ сербёкаго napika 


на на 


пБмецкій, и съ ибмецкаго 
cepóckiń; записывали nbena, npe 
дапія ñ пословицы. D: 1840 году 
ona обратили впиманіе na азуче- 
ше другихь словянскихь парчи. 
Д-ръ Пуркинье, воодушевлеппый 
любовью ко всему словлпекому и 
всегда готовый ‘съ’ самоотверже 


шемъ служить ему, 


подалъ pje Ú 


luda, klechd, i opisanie 


zwyczajów serbskiego ludu. 


przysłów 

Członkowie serbskiego wydziału 
schodzą się co tydzień, w ozuaczo- 
пуш czasie; czytają z kolei napisa- 
ne przez nich rozprawy, roztrząsa- 
ją je razem i rozmawiają po serb- 
sku, 

Wszelkiego rodzaju ofiary i zbio- 
ry zapisują się w księgach, którym 
dana nazwa: Serbska Nowina. Każ. 
dy członek, mnićj więcćj, powinien 
starać się, aby poznać główniejsze 
słowiańskie narzecza.. 

Jeżeli kto z niemieckich Kużyczan 
będzie życzył wstąpić do „wydziału 
serbskiegoc, zamierzono go: przyj- 


mowaći gorliwie starać sieo to, aby 


poznał serbski język. 


Dla zarządu wydziału członko- 
wie wybierają starszego, który obo- 


wiązany jest pisać protokół po 
serbska i po niemiecku. $ 
Członkowie tego towarzystwa na- 
przód pilnie zajęli się ćwiczeniami 
podług grammatyki Segera; także 
tłamaczeniami z języka serbskiego 
| z niemieckiego na 


na niemiecki i 


serbski; zapisywali pieśni, podania, 


i przysłowia. — W 1840 r. zwrócili 
pe na naukę innych słowiańskich 
narzeczy. D-r Purkinje, natchnio- 
ny DENE miłością. wszystkiego 
co jest słowiańskie, i zawsze gò- 
tów z poświęceniem się służyć tćj 


sprawie, podał rękę pomocy swoim 


ку помощп CBOHM% братьямъ-Сер- 
бамъ. Qus предложаль имъ свою 
бпбліотеку, богатую. слоплисками 
кппгами — Вратиславекіе Сербы 
пачали собираться каждую педћ- 
лю для йзучепїл чешскаго; поль- 


скаго и другихъ еловянскихъ па 


е 


ръчій. Bo время вакацій они пу- 
тешествовали по Дужицамъ; чтобы 
лучше ‘узнать свой народъ и его 
потребности. : 

r. Смолерв, учитель. въ Jlasax%, 
сообщилъ обществу описаше CBa- 
дебныхь обрядовъ верхне-лужиц. 
кихъ Сербовъ, священникъ Зей- 
леръ — нъкоторыя пъени, r. Ba- 
накъ также пЬкоторыя пЪени и 
да- 


puan: свящ. Зейлеръ, д-ръ Hyp: 


пословицы. бербекїн книги 


копье, И. Колларъ; пештаиск 
свяшенникъ Jlyóenckiii и наконецъ 
общества: лпичзапекое и будишин- 


ское. 3 2 


Въ ГойкнижкЪ втораго полуго- 
Ain Сербской „Лениицьь зак noa- 
ются cabajromia статьи: Ё. Что 
u kaka? IL Сербское правониса- 
“ше. MI. Cepóckaa статистика. ТУ. 
Сербская центральная библ!отека. 
У. Гразъ Fe- 
po. ҮЕ Сербекое счислеше. VII. 
ҮШ. 
въ Jlńnckb. 
Х. Авра- 
ХІ. Ярослав. 


Cepóckie. читатели. 
Отечественная литература. 
Сербское общество 
IX Словянекіл письма. 
амъ Фрепцеліїї. 


Мы познакомимъ читателей съ 


нБкоторыми любопытными извЬсті- 


j ~ 


„następne. artykuły: 


| Hrabia Gero. 


braciom Serbom. Otworzyć im swo- 
ję bibliotekę, bogatą w słowiańskie 
dzieła. Wrocławscy Serbowie za- 


слей zbierać się co tydzień dla nau- 


czenia się czeskiego, polskiego i in- 


nych słowiańskich narzeczy. W cza: 
sie wakacyj odbywali podróże ро. 


Kużycach, aby lepićj poznać swój 


„naród i jego potrzeby. 


` 


Р. Smole); nauczyciel w Kazach, 


udzielił towarzystwu opis wesel: 


„nych. obrządków górno-łużyckich 


Serbów; ksiądz Seiler— niektóre 


| pieśni, — p. Wanak zebrał także nie- 


Serbskie 


dzieła ofiarowali + Seiler, d-r Pur- 


które pieśni i przysłowia. 


kinje, J. Kollar, ksiądz Kubenski 
w Peszcie: i pakoniec towarzystwa: 


lipczańskie i:budiszinskie.. 


W 1-ут zesz. drugiego: półrocza. 
Serbskiej Jutrzenki zawierają się 
I. Co i jak? 
И. Serbska pisownia. MI Serbska 
EV. Serbska centralna 
biblioteka. Serbscy. czytelniey. № 


Statystyka. 


УГ. Serbska arytme= 
tyka. ҮМ. Literatura ojczysta VIII. 
Serbskie 


IX. Listy.słowiańskie. 


towarzystwo w Lipsku. 
X. Abraham 
Frencelius. XI Jarosław. 


Zapoznamy czytelników z 'niektó 


B= GB) = 


ями, заключающимися въ этой 
KIER’. 

«Никто съ точпостно He знаете, 
много ли 


товорить г. Хордапъ, 


всвхъ Сербовъ, Въ предислов!и 
къ сербекимъ йБсиямъ, собран. 
тг. Смолеремъ и Гауптомъ, сказа- 
по; что Сербовъ считается 230;000, 
но это неправда: откуда ихъ столь- 


ко набралось? 


споемъ Словяпскомъ Народоони-. 


canin считаетъ Cepóos» 242,000, 
но ихъ будетъ . тораздо бол%е. 


Muorie старались узпать ихъ на- | 


стоящее число, одпако къ въ ихъ 
` моказанілхъ чрезвычайно большая 


разница. Camb я въ своей грам- 


матик® считаю ихъ 150,000, xo- 


тому-что средиее число гораздо 
въролтиће, хотя мое счисленіе Co- 
ставитъ разницу, восьмьЮ или де- 
`сятью тысячами болће.»— Manke 
x. Торданъ указывает на иротив- 
никовъ сербства, которые гово- 
рятъ: «О чемъ вы заботитесь? Bach 
осталось только нъсколько тысячъ, 
да и rb, лЪтъ черезъ пятдесятъ, 
опЪъмечатся.! Зачъмъ вы хотите про- 
тивитьсл онБмечеппо такихъ HHT- 
тожныхъ и бБдныхъ остатковъ 
стараго парода? Возможно липро- 
тивиться духу нашего времени?» 
“И можемъ ли мы, замЪчаеть г. 
Торданъ, единодушно противобор- 
ствовать сами пе 


HMB, если мы 


зпаемъ, сколько насъ?» — Здьсь 


онъ прглашаетъ веъхъ священии- 


Шазъарикъ же въ. 


x 


ковъ въ верхней и нижней Лужи- | czbie mieszkańców swojćj okolicy, 


remi ctekawemi wiadomościami, któ- 
re się zawierają w tym zeszycie. 
»Nikt z pewnością nie wie, mówi 
р. Jordan, ile jest wszystkich Ser- 
bów. W przedmowie do serbskich 
pieśni, zebranych przez pp. Smo» 
lerja i Haupta, powiedziano, że 
Serbów liczy się 230,000, lecz to 
nieprawda: skąd tyle się ich wżię- 
ło? Szafarzyk zaś wswoim Sło- 
wiańskim Narodopisie liczy Serbów 
142,000, lecz będzie ich daleko wię- 
cćj. Wielu starało się dowiedzieć 
prawdy, ale podania bardzo sąroz- 
maite, Ja sam wswojćj grammaty- 
ce liczę 150,000 Serbów — jest to 
średnia liczba, a więc daleke podo- 
bniejsza do prawdy, chociaż w mo- 
im rachunku będzie różnicy ośm lub 
dziesięć tysięcy mnićj więcćj od li- 
czby rzeczywistćj. Walćj p. Jordan 
wskazuje na przeciwników Serb» 
stwa, którzy mówią: „0 co wy tro» 
szczycie się? Was pozostało tylko 
kilka tysięcy, ai te nawet, pe uply- 
wie lat pięćdziesiąt, zniemczą sję. 
Po się 


zniemczeniu takich drobnych i nę- 


co chcecie sprzeciwiać 
dznych resztek starego ludu? Czy 
podobna sprzeciwiać się duchowi 
naszego czasu ?— „I czy możemy, 
czyni uwagę p. Jordan, jednomy- 
ślnie im zaprzeczyć, jeżeli sami nie 
wiemy, wielu nas jest?**— Przy tém 
zaprasza wszystkich księży w gór 
nćj i dolnój Kużycy, aby kazdy 


z nich udzielił mu wiadomości o li- 


Же 


пахъ, чтобы каждый изъ нихъ CO- 
общилъ ему извъета очиельожи- 
телей своего околодка, u задаеть 
имъ разные вопросы, 
этого предмета. Orebrot ма пихъ 
онъ пам®ренцъ печатать 
„Денииць. 

Теперь  существують четыре 


сербскія литературных . общеётва: 


будишипекое, вратиславскоеу Apu | 


ское и лужицко-сербское, (состо, 


ящее большею частію изъ Нъм- 


цевъ). Des эти общества имБютъ | 


свои журналы и книги: — «Мшогїе | 


изъ нась желали бы, сказайо BD 


С. „Ленииць, пмътћ ry или Apy- 


тую Kunry, но мы не знаемъ, как | 


доставать ихъ. Всего Tpyambe по: 


лучать caoBanckia Кїїйги въ Na: 
шихъ опьмеченныхв странахъ, дБ 
болБе обращаютъ Bunmanie на Ka- 
тайцевъ, Контовъ ü ЛФѓайовъ, 
чъмъ на пародъ, который добы- 
ваеть ‘для пась -хлЬбъ и въ na: 
ших” глазахь. трудител.»-— Wyda 
_ же почтенный: редакторъ _Cepóce. 
„Денліитіъі 


мысль объ учреждеши цептраль: 


излагаеть прёкраспую 


ной сербской библіотеки въ By 
ДӘШИШБ, какъ въ город, паходя- 
niemca. между Вратпславлемъ и 
Лопскомъ, m cnepxp:roro въ Gpe- 
дип вамаго серфбсўва. Учрежде- 
библіотеки, © еф 


ніе такой thmh, 


чтобы городеке жители пользЗо- 
вались ею, безъ сомнъишя, можеть 


принести большую пользу. 


касательно: 


въ своей 
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i podaje im różnć pytania, со do 
tego przedmiotu. Odpowiedzi na 
nie ma.zamiar umieszczać wswojćj 


Jutrzence. 


Teraz istnieja cztery serbskie li- 
terackie towarzystwa: budiszińskie, 
wrócławskie, lipskiei łażyckó serb: 
skie (po większćj części składające 
się z Niemców). Wsżystkie te ڈ8‎ 
warżystwa mają swoje pisma i 0216: 
ła = Wiel Z has życzyłto by sobie; 
powiedziane w S. Jutrzence, mieć 
te lab inne dzieła; lecz nie wiemy, 
jak ich dostać Nadewsżystko tru- 
dńo otrzymywać dzieła słowiańskie, 
w ñaszych żniemcżónych krajach; 
gdzie więcćj' zwracają uwagę па 
Ćhińcżyków; iKóptów i Afganów; 
aniżeli na lud, który dostarcza ‘пам 
chleba i w naszych oczach ргаёије.“ 
Szanowny red. Serb. Jutrzenki wyra: - 
Za przytćw piękną myśl względem 
założenia ecńtralućj serbskićj biblio- 
teki w Badisżinie; Јако W mieście; 
znajdującóm się między Wrócławień 
i Lipskiem, a nadto we środki same- 
go Serbstwa. Założenie takićj biblio= 
teki w tym celu; aby” mieszkańcy 
miasta mogli z nićj korzystać, за 
pewne, może przynieść wiele kð“ 


rzyści. 


o началь 1842 года, въ Jun- 
`скь, открыто было сербекое уче- 
ное общество, котораго члены пре- 
имущественио запимаются упраж- 
‚ пешями Bb разговорахъ па pas- 
пыхъ словлискихъ нар®чїлхъ, изу- 
чаютъ dru паръчія и ихъ литера- 
туру. Прежде-всего опи старались 
пріобръсти необходимыя кпиги. 
Наконець, когда собрапа была ne- 
большая сумма i денегъ, _ общес- 
тво выписало для себя нужпБйше 
журналы. Mworia книги также по- 
жертвованы были разными зпаме- 
питыми + Словянскими” учепыми. — 


Общество получало  сльдуюцшие 
журналы: «Литератуный Ежене- 
дтльникг, (Tygodnik Literacki), 
Варшавекуто enii, Літописи 
Литературной Критики (Восх- 
niki Krytyki Literackiej), syp- 
nuans Чешскаго Музея (Czasopis 
Czeskiego Muzeum), Щвъты ( Киле- 
ty), a Włlastinil.— Bor заглавія 
нькоторых®ъ Статей; паписашыхъ 
членами этого общества: «обозр%- 
nie caoBanckaró правописания, серб- 
ckia и aemckia mbenn, состояше 
pycckaro княжества отъ Рюрика 
до Владиміра B., границы Apes- 
няпо ‘словяиства въ Съверной Гер- 
манін, новая 


жизнь, возпикаю- 


wia ‘между всБми Словяпами, 
проновъдываль ли Кириллъ` Сло- 
Bó Боле въ Лужицахъ?» и др: 
Скажень теперь пБсколвко словъ 
Опа 
выходила разъ въ педьлю ; таки- 


o ’Иженедтьльной Taseme. 
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Na początki 1842 ё, w Lipsku; 
otwaitóm żostało serbskie ücžone 
towarzystwo; którego członkowie ` 
sżczególnićj się żajmują ćwiczenia: 
mi w rożniówaci w różnych ñarzës 
czach słowiańskich; badają te па: 
rzóćża i ich literaturg: = Przedes 
wszystkićni staraiio się nabyć najpo- 
trzebniejsze dzieła: Nakonićc; gdy 
żebrańą żósłała źńaćżha “suma 
pieniędzy; towarzystwo sprowadzi= 
ło dla siebie najważniejsze pisma. 
Wiele dzieł także ofiarowali różni 
Znakomici slowiańscy iićzeni: To- 
warzystwo ódbieralo nastepujące 
ріѕша; Tygódnik Literacki, Juiršens 
kę Warszawską; Roczniki Krytyki 
Literackiej; Oxasopism Czeskiego 
Muzeiim, Кшайу Ćześkie i Wlasti= 
miła, Tytuły niektórych artykułów; 
napisanych pîze członków tego 
towarzystwa śą: ;,Przegląd sło- 
wiańskićj pisówni; Pieśni serbskie 
i czeskie; Stań księstwa ruskiego 
od Вагука aż 46 Włodzimierza W; 
Granice dawnićj Słowiańszczyzny 
w Północnych Nieńczech; Nowe 
życie; pówstające między Wszystkie: 
mi Słowianaini; Czy opówiadał Cy- 
гу Słowo Boże w Każycach? i in; 

Powićmy teraz kilka słów o Ty. 
godniktu: Wychodził ой raz na ty: 
dzień; w takich samych PARE 


GG: 


ми же полулистками, какъ первое 
полугодіе Сербской Денницы. Въ 
пей заключались нравоучепія, ос- 
нованныя на текстахъ изъ Св. Mu- 
canis, небольшія повБсти, басни, 
стихи, разсказы о мір, его жи- 
теляхъ и т. и Эта газета очень 
хорошо приноровлена къ MONATI- 
AMD простзго народа. 
Представляя краткій отчетъ объ 
умственной дЪятельности лужиц- 
kuxh  Сербовъ, обращаюсь съ 
просьбою къ. читателям, BD OCO- 
бепности къ чптателямъ польскимъ, 
чтобы опи не оставили безъ впима- 
nia своихъ близкихъ братьевъ и по- 
ощряли бы ихъ литературныя уси- 
лія. Очень легко познакомиться 
съ  лужицко-сербекимъ ‘языком. 
Для этого, на первый разъ, мож- 
HO взять за руководство книжку, 
изданную r. Смолеремъ: Май, 
Sserb aby sserske a njemske rosm- 
łowenja, съ краткимъ словаремъ; 
также грамматику T. 
Grammatik der wendisch-serbischen 


Sprache in der Oberlausiiz. lm Sy 
steme Mdobrowsky's abgefassti von 


J. P.Jordan. Prag 1541.— Сверхъ- | 


того сборпикъ верхне- и пижпе-., 


лужицкихъь пБсепь гг. Гаупта н 
Смолеря,. съ върнымъ иБмецкимъ 


переводомъ, можеть служить пре- 


' 
краснымъ пособіемъ при пзучени | 


лужицко-сербскаго. языка. 'Тенерь 
ужеокопчепъ 1-й томъ этого ora- 
Br 4 д. a., 390 
стр. Гримма. 1841-42. (Полное 


Taro сборпика. 


Тордана: 


kach; jak w pierwszćm półroczu 
Serbskićj Jutrzenki: zawierał naukę 
moralną, opartą na testach z Pisma 
św., małe powiastki, bajki, wiersze, 
opowiadania o świecie i jego mie- 
szkańcach it. p. Pisemko to bardzo 
dobrze zastosowano do pojęć pro- 


stego ludu. 


Podając krótkie sprawozdanie o 
umysłowćj działalności łużyckich 


Serbów, zanoszę prośbę do czy- 


telników, w szczególności zaś do 
czytelników polskich, ażeby zwró- 


cili baczność na swoich blizkich 


braci i zachęcali ich literackie usi- 


łowania. Bardzo jest łatwo nan- 


czyć się łużycko -serbskiego języka. 
W tym celu, na wstępie, można 


wziąść dziełko podręczne, wydane 
przez p. Smolerja: Mały Sserb aby 
sserske a njemskę rosmłowenja, 
z krótkim słownikiem do tego; tak- 
Ze grammatykę p. Jordana: Gram- 
matik der wendisch-serbischen Spra- 
Im Syste- 
me Dobrowsky's abgefasst von J. P. 


Jordan. Prag. 1841. — Prócz tego 


ehe in der Oberlausitz. 


zbiór górno — i dolno-łużyckich pie- 
śni pp. Hanpta i Smolerja, z wier- 


nym niemieckim: przekładem, może 


służyć jako wyborne pomocnicze 


dzieło do nauczenia się języka ła. 
życko-serbskiego. -Teraz już ukoń- 


czony l-szy tom tego bogatego zhio- , 


= 6 


RÓŻ 


garuanie въ подлипник® CM. въ 
Варшав. Денпицъ, 1842 г., въ 1 мъ 
nym.) *. Читатели будуть имъть 
удовольствіе познакомиться съ 
‘красотами пародиой лужицко-серб- 
ской moasiu, этого pockomuaro 
цвБтка,возросшаго въ уединенномъ 
уголку обширнаго словяпскаго по- 
ля и сохранившаго свою прелесть 
и благоухаше, не смотря na то, 
что вокругъ nero бушевали гроз- 
ныя бури... 


И. ‚Лубровскій. 


* ВсБ упоманутыя здБсь книги можно BDI- 
писать чрезъ книхопродавца Зенневаль- 


да nb ВарщавЪ. 


í 


ru. W4., 390 str. Grimma. 1841— 
1842. (Całkowity tytuł w orygina- 
le ob. w Jutrzence z 1842r., w n-rze 
Гут) *. — Czytelnicy będą mieli 
prawdziwą przyjemność poznać pie- 
/kności łużycko - serbskićj narodowćj 
poezyi, tego rozkosznego kwiatka , 
który wzrosł w samotnym zakątku 
obszernego słowiańskiego pola, i 
zachował swój powab i woń, cho- 
‘cia naokoło niego srożyły się gro- 


ine burze..,.. 
P. Dubrowski. 


——— 
* Wszystkie przytoczone. tu dzieła można 
sprowadzić za pośrednictwem księgarza 


Sennewalda, w Warszawie. 
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nę dzisiejszćj rossyjskićj literatury. 
Teraz prócz Szekspira tłumaczą 
się: hiszpańscy dramatycy, Юлще, 
Plato — P. Ketczer z wielkićm po: 
powodzeniem pracuje dalej nad 
swoim wybornym przekładem. 

41. ©rarncrnka Marcsa Hons- 
eraro: ŚrAaTYSTYKA Knórgsrwa Por- 


SKIEGỌ, ułożona z rozkazu N. PANA 


|| skiego. 


skiego. Petersburg. 1842. W 8., Str. 
207, — Cena 2 r. sr. Statystyka ta 
w ogóle dosyć dokładnie jest uło- 
które 


przedstawiają w cyfrach, w skróce: 


Zona, z dodaniem 28 tabell, 


niu, wszystkie wywody dzieła. Oto 
niektóre z główniejszych cyfer: mie» 


szkańców w Królestwie Polskićm 
obojga płci, w roku 1640, było 
4,488,009 (męzkićj 2 214,849, żeń- 


skićj — 2,278,160); z tych wyznania 


rzymsko -katolickiego — 3,543,694; 


wschodniego - katolickiego — 1,574; 
uniackiego — 235,966; filiponów — 
3,874; augsburskiego— 230,766; re- 
formowanego — 3,886; menonitów — _ 
1,059; braci morawskich = 971; źy- 
dów — 474,598; machomentan i in- 
nych sekt 331; szlachty w 1540 r. 
liczono — 363,232; ludzi różnych sta- 
nów, wszelkich wyznań i wieśnia- 
ków — 8,913,332, wyjąwszy Warsza- 
WO 
ścian szlacheckiego i innych stanów 


100,990; w 1838 г. 


w którćj znajduje się chrze- 


liczba urodzo- 


inych dochodziła do 194511, zaś 


amarłych do 121,694. 


42. Oss У coBzpmencrBoBaniu My- 


| ши или рлвствкнномъ Воспитлши: 


| О UposkoNALENIU Duszy czyt! o wy- 


CHOWANIU MORALNEM. Przekład z pol” 


Petersburg. 1843, WS, 


— 69 — 


Str. 104 — Dzielko to powinnoby 


kiemi stopniami dłagości i szero- 


mieć tytał: О udziale kobiet wspra | kości znajduje się każde miejsce. 


wie wychowania, jako najlepićj od- 
powiadający obranemu przedmioto- 
wi.— Przekład mógłby być popra- 


wniejszy. 


*43. 'Григонометричискля Съемка 
Губерши: С. Петербургской,Псков. 
ской, Витебской и части Нового- 
родской: 'DRYGONOMETRYCZNY Roz 
miar gubernij: petersburskićj, pskow - 
„skićj, witebskićj i` części nowo- 
grodzkićj, zrobiony z rozkazu N. 
Pana przez Jenerała - Lejtenanta 
Szuberta. Od 1820 do 1832 г, Ре: 


terskurg. 1842. Trzy tomy. W 4. 


* 44..Горнов Искусство: Szuka 
Górnicza, książka naukowa Z ry: 
sunkami dla uczniów Szkoły Nauk 
Górniczych hrabiny Strogońow. — 
Petersburg. 1842. WS, Str 60. 


45. ГкогрлФичкскїй ATJAC% Древ: 
naro Мара: Arras JEOGRAFICZNY Зум 
TA ŚrAROŻYTNEGO ‚, zastosowany do 
gimnazyalnego kursu historyi. Uto- 
żony przez 9. Baranowskiego. Pe 
tersburg. 1842. Str. XVIII tekstu i 
ośm arkuszy mapp.— Cena 2 r. sr.— 
Atlas ten nie do życzenia nie zosta 
wia i robi wielki zaszczyt р. Вага- 
nowskiemu, że swoją wyborną pra 
cą z wielką korzyścią przysłużył 
się zakładom naukowym.— Dla uła- 
twienia wynalezienia miejsc па map 
pach, do atlasu dodany jest alfabe 
tyczny spis. imion własnych z ozna 


czeniem, naktórćj mappie i pod jas 


— 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


PETERSBURSKA AKADEMIA NAUK. —Wy- 


| dział rossyjskiego języka i literatury, skła- 


dający się z 16 zwyczajnych akademików i 4 
adjunktów, przyłączony został do Akademii 
Nauk 20 Grudnia 1841 r. — Osobne jego po- 
siedzenia otwarte były w tymże roku, 23 Gru- 
dnia. Wszystkich posiedzeń do tych czas było 
41. 


książe Szivinski - Szichnatów. W ciągu pier- 


Sprawami zarządzał zwyczajny akademik 


wszego roku wpłynęło do wydziału 350 spraw. 


Naprzód wydział musiał skończyć sprawy, 
które zaczęte byly jeszcze przez b. Akademią 
Rossyjską. Po drugie—zalatwić sprawy, któ- 
re podane były do wydziału z polecenia JW. 
Ministra O.N. i Konferencyi Akad. Nauk. Między 
innemi Akademia wydala mappę p. Szafarzy- 
ka, wystawiającą rozsiedlenie Słowian po Eu- 
ropie. Lecz glówném jćj zajęciem było obra- 
bianie materyałów do układania slownika i 
grammatyki języka rossyjskiego. Teraz wy- 
dział zajął się planem swoich zatrudnień, któ- 
ry został ułożony przez p. prezesa. Podlug 

tego planu wszyscy akademicy powinni byli 

zająć się układaniem akademicznćj gramma- 
tyki, wydawaniem kompletnego rossyjskiego 
słownika, który mógł by być pomocnym przy” 
czytaniu nie tylko współczesnych w»ossyjskich 
dzieł, lecz i kościelnych і dawnych Świeckich, 
i takich, które zawierają wyrażenia ludu po- 
spolitego; nakoniec zamierzono zająć się wy- 


daniem porównawczego słownika narzeczy 


„słowiańskie, podlug którego z czasem mógł 


by być ułożony rossyjski źródłosłowny sło- 
жи, - Plan ten rozważany był ma kilku po- 
siedzeniach — Wydział postanowil, Ze na pier- 


wêzy; az; poprzestać nalęży na” ułożeniu sło- 


| wnika alfabetycznego , "gdyż w bylćj , Rossyj= 


akićj Akademii już przygotowana znaczna ilość 
materyałów do podobnego słownika. Nastę- 
pnie wydział postanowił założyć tymczasową 
kommissyą w Moskwie dla przygotowania ma- 
teryałów do wydania rossyjskićj grammatyki, 
ażeby prócz tego tamtejsi członkowie Akade- 
mii zbierali miejscowe wyrazy» przysło- 
wia, ТЕ gawędy i inne ustne podania 
ludu. — Nakoniec wydział uznał za konieczne 
utrzymywać spis wszystkich nowo-wychodzą- 
cych rossyjskich dzieł i broszur, który w pó- 
Zniejszym czasie może służyć, jako ważna po- 
moc 41а historyi literatury ojczystćj. Co do 
słownika, wyznaczone są szczególowe prawi- 
dła. Słownik będzie wydany w 4-ch tomach; 
pierwszy będzie mieścił wszystkie wyrazy od 
4 do Ж włącznie ; авї ой 3 do Н, trzeci 
od @ do П, czwarty od р do końca. W b. 
Rossyjskićj Akademii wszystkich objaśnionych 
wyrazów okazało się 71,626. Zawierały dwa- 
dzieścia całkowitych liter alfabetu rossyjskie- 
go. W ciągu zeszłego roku, zwyczajny aka- 
demik Polenów, przedstawił 2,184 wyrazów; 
które są przejrzane przez wydział, nadto przy- 
gotował 1,369 wyrazów; p. Wostoków obja- 
Anil 781 wyrazów , p. Łobanów przedstawił 


1,225 wyrazów i przygotował do przejrzenia 


п. 


22. Hisronra PopRóży 1 ODERYĆ 
DOKONANYCH NA MORZU I LĄDZIE: Ис- 
TOPIA NYTEWECTBIŃ и OTKPBITIŃ, COBEP- 
шенпыхъ па морЪ и па суш, отъ 
начала ХУ вка до нашихъ дней. 


Перев. съ Фрапцузскаго Войињха 


Шилмановскағо.. Варшава. 1843, 
Въ большую 5., 351 стр. (Ubua 


4 руб. 50 коп. cepeóp.). 
23. 


SKI NARODOPIS.: ЄлованскоЕ Haro- 


р. J. SzaraRZYKA SrOWIAK: 


1 


ПОЛЬСКАЯ 


0 — 


1,067, ksiądz Koczetów przygotował 1,700 
wyrazów, honorowy czlonek wydziału Krasow- 
ski objaśnił 4,989 wyrazów, honorowy czło- 
nek Zahorski zebrał 382 wyrazy. Już się roz- 
począł druk tomu pierwszego i drugiego. — 
Tymczasowa kommissya w Moskwie przyjęła 
na siebie prace około obrobienia akademicznćj 
rossyjskićj grammatyki w części filozoficznej 
i bistorycznćj, ` Za wzór téj pracy. obrała 
grammatykę Grimma.— Częścią filozoficzną bę- 
dzie trudnił się p. Dawydów, 


częścią histo- 


ryczną pp. Pogodin i Szewyrew. 


Z pomiędzy licznych prac, wykonanych przez 
członków: Akademii, z przyjemnością można tu 
wspomnieć, Ze р. Wostoków już drukuje Ewa- 


nielią Ostromirską., 


W r. 1841 Akademia poniosłą stratę przez 
$mierć jednego х swoich członków Huljanowa, 
który wsławił sie obalenieniem systematu 
Szampoliona względem czytania L objaśnienia 
hieroglifów. Śmierć zastała go w czasie, kie- 
‚ dy zaczął drukować swoje dzieło о symbo- 


| lach Egipcjan io znaczeniu ich duchownego. 


języka. Z nim razem może zniknie klucz do 
tajemnic Egiptu, którego tak niezmordowanie 


szukał w przeciągu 59-letniego swego Zycia. 


ЛИТЕРАТУРА, 


доопислше, переведенпое съ чеш- 
ckaro Шетромъ Дальманомъ. Bpa» 
‘тиславль (Breslau). 1843; Bv 8., 


234 стр. (Hina 1 рубль 50 коп, 
‚ серебр.) №. Дальманъ оказалъ 
большую услугу отечественной 


‚литератур, переведши на поль- 
` скїй лзыкъ эту прекрасную и по» 
| лезную кигу. Но зачЬмь онъ не 
| приложиль kapri? (она 1 руд: 


| 50. коп. cep): 


= р = 


24. 


saRZY POLSKICH: JĘPEBHAA Бивлтоте- 


Ввыотекл ŃŚTAROŻYTNA Pr- 
кл Польскихъ Писателей, издан- 
ная R. Вл. Войцицкимтѕ. Барша- 
ва. 1848. 
Оргельбранда). Въ. 8., 360 стран. 


(Иждивепіемъ кингопр. 


Къ самымъ любопытным и луч 
шимъ явлепілмъ въ современной 
польской литератур :ирипадле: 
жатъ многочисленных изданія CTA- 
ринныхъ письменпыхъ памлтпиковъ 
и перепечатки рБлдкихъ кпигъ. 
„Лревная Buóniomeka г. Войциц 
каго выходить въ свътъ очень 
кстати, и мы вполи5 увъреньь, зто 
польской 


почтепный. собиратель 


старины достойно обогатитъ ее. 


Воть содержаніе 1-го тома его 
Библлотеки: хаксимиль пЬспи Со 
1556 r., Новый 
Меркурій, 1662 r., Права и Статьн 
1601 года, 


Жизнь Христофора Ценяжка, 1607 


Фін Өлеспицкой, 
Львовскихъ Армянъ, 


г., Шведы въ Польшь, Новости 


изъ ЛиФляпдін, 1605 r., Новости 
изъ Австрии, 1620 r., Варшавская 
Газета 1673 г., 


Гербурта изъ Фильштына, 1575 r., 


Расписка Ивана 


БибліограФія, — Въ большей aac- 
ти этихъ памятпиковъ сохранено 
старинное правописаніе, что еще 


болБе придаетъ. HMB wham., Oco- 


бепное вниманіе обращаетъ на Ce- 


бл трагедія Завицкаго: Евөаїї, na- 
писайная прекрасными и необык- 
повепными стихами, судя по вре- 
мени. — Читая ее, изумляешься, 


‚ какъ pano развился польскій языкъ, 


почти 


Этотъ памягиикъ XVI в. даже m 
теперь пойметъ безъ малБїшаго 
труда каждый Поллкъ. 

25. 


CHEOLOGII 


` 


zur OKA NA ŹźRZÓDŁA Ав: 
Hnajowñj: Юзгллдъ нА 
ИСТОЧНИКИ ОТЕЧЕСТВЕННОЙ Архколо- 
гїн, или описаше н®которыхъ древ- 
HHX памятпиковъ , открытыхъ въ 
западпыхъ губершяхъ pocciiickoń 
umnepiu. Изд. [pans Е. T... (бе: 
восьмьто литографированными ри- 
сунками). Вильпо. 1842. Въ 4., 
56 стр. (Швна Труб. 50 коп. cep.). 
Польская археологія вообще go- 
сихъ-поръ мале обработана, и по- 
тому хотя трудъ грата Е. Т... ne- 
достаточепъ, одпако жъ принадле- 
житъ къ утьшительнымь явлешямъ. 
Старинпые памятники, HMB ONACAN- 
пые, заслуживаютъ глубокаго BHH” 
mania. Извьстно, что въ manbu- 
нихъ западныхъ губерпіяхъ Poc- 
ciu въ ІХ в. жили: Кривичи, Дре- 
говичи, Поляпе, Полочане и r. д, 
Въ-послЬдствін Жмудь, Лотва, Ry- 
ропы, Лотва и Ядзвипги, пароды, 
совершенно чуждые Словянамъ по 
происхожденио, слились въ одпу 
Около 1279 г. Бо- 


леславъ - Стыдливый совершенно 


общую массу. 


истребилъ Ядзвииговъ-Подлясянъ, 
и посл нихъ, исключая нъсколь- 
кихъ пазвапій деревень и урочищь, 
не осталось никакихъ па- 
мятниковъ. Hakoneyb въ 1824 p. 
въ -ББловЕжскомъ „Лесу начали 
паходить скелеты, отломки желЪ- 
за и черепки глиняпыхь сосудовъ. 


Зд%съ именно жили `Ядзвииси. — 
Прежняя польская ЛиФляпділ, Co- 
ставляющая ULINK часть вильнской 
губерши, еще богаче матеріллами 
для отечественной археолог!и п 
можетъ бросить большой бв®тъ па 


старину Леттовъ` или «„Лотышей; 
B'b әтотъ край. очень поздно была 
введена христіяпекая вера, H no- 
тому въ пемъ долгое время сохра- 
иллись лзыческїе обряды. 

Грааъ E. T... описалъ въ своей 
кїшгБ слБдующіе предметы: кур- 
гайы, слезницы, жепекїл украше 
nia, металлическое opymie, истука- 
ны, монеты, замки, каменные MO- 
лотки, камни, > 

Авторъ oóbmaeTr% со временемъ 
издать обширибйшее описан е 
источниковъ отечественной архео- 
AOriu, и мы увБрены, что трудъ 


его пополнить чувствательный He- 


достатокъ въ польской Jurepa- 
тур. 
26. SranożyrNa POLSKA POD 


WZGLĘDEM UISTORYCZNYM, JEOGRATFICZ- 
NYM-I STATYSTYCZNYM OPISANA: ДРЕВ- 
пля Шольшл, описапиля, въ отно 
шенїлхъ историческомъ, reorpaen- 
ческомъ и статистическом, Mir 
кйилолв Балиискимё и 'Гимоее- 
este „Литиискимз. йнижка I. Bap- 
шава. 1843. (Издаше кпигопродав- 
ца Өрѓельбрапда). — Въ 8., 96crp. 
Тлавная цБль этого полезнаго из= 
даній состойть въ томъ, чтобы 
представить читателямъ подробное 


историческое описаше польскихь 


> 


1 


£ — 


городовъ. Оно будетъ состоять 
изъ трехъ частей, заключающихъ 
Bb ceób описаше трехъ большихъ 
провипцій прежней Шольши: Be- 
лихой Польиие, Малой: Польши u 
„Литвы. Вместо вступлешя въ 
первый томъ служать: краткїй O- 
черкъ историческихъ происшес» 


тий въ парствоваше Шястовъ и 


взглядъ па образоваше народа 
въ эту эпоху;— дальнБишее pac- 
крыле того же предмета будеть CO- 
ставаять BErymienie во второй томъ. 
'Tperiń 


TOMB пачпется очеркомъ 


neropia “литовскаго парода. Все 


‚сочипеше окончится 1794-мъ г. 


Первая кпожка этого сочинешя 
написана г. Балинскимъ, a r. Jia- 
nunckiń доставилъ ему мпогіе ma- 
теріллы. Говоря вообще о ея co- 
держапіни, пужпо отдать справедли- 
вость г. Балинскому, что ‘онъ на- 
ппсаль ее осповательно и отчет- 
ливо; однако жъ есть и ошибки, 
въ онписаши 


такъ папр., города 


Розозьна nags Велиото, авторъ 
cabaya Рачинскому, ‘ошибочно y= 
тверждаетъ, будто бы Болеславъ 
Храбрый поставилъ зд®съ желБз- 
Странно, какъ ne 


ные столпы, 


пришло ему въ голову, что еств 
‘другой городъ  Poaosżno, надъ 
„Оссото: самъ же онъ пишетъ, что 
Болеславъ поставилъ столпы BB 
ръкъ Оссњ, a туть напротивь = 
Рогозьно падъ ‘озеромъ и р5кою 
Вело! Иромь-тогоавторъ, CCH 


лайсь na дрезиъйшия привилеѓі; 


= я МА > “ 


E. „= © 


приводить слова. mo давняшнему 
правонисашю, но очень часто пе- 
репначенпыя, *— (Модписпая цЪна, 
за гри тома 6 p. с.). 

“27. 


ская Клутипы. Сочинеше Изнатёя 


OBRAZY LITEWSKIE: Juros- 


Ходзьки. —Выпускъ второй. Часть 
1. Вильно. 1843, Въ 12., 132 стр. 
(ИШбиа 1 руб. 50. коп. cep.) Ходзь- 
ко причадлежить къ числу пер- 
выхъ польскахь пов ствователей. 
Изданныя пмъ въ 1840 году Mir- 
mostrin apak, въ 2 частлхъ, 
прочтепы были публикою съ YAO: 
вольствіемъ. — 'Геперь опъ спова 
дарить nach своими прекраспыми 
Картина. tit, Bh которыхъ заклю- 
daerca nówkćri: Береза’ Вилли, 
отличающаяся мБетнымь колори- 
томь и вБриымъ  изображешемь 
характеровъ дъйствующихь въ ней 
лиц, 


ZE 
i 


`* Tego dzieła pierwszy zeszyt redagowany 
yi pzrez M.Balińskiego,lubo i T.Lipiński wiele 
tn dostarczył maferyałów. Ogólnie mó- 
Wiąc о (refer tego zeszytu, trzeba przy- 
(mać M. Bafńńskiemu wie'e gruntowności 
ha należytego ё obrobienia;: ale sq tu i 
 blędy; „i takî, w opisie,, miasta Rogoźna 
: nad Welną mylnie twierdei autor, jakoby 
fu Bolesław Chrobry stawił słupy Zelazne. 
{ ; TI ` 
Dziwna zaiste, jak mógł autor nie do- 
myśleć się, ze jest 'inne Rogoźno nad 
Ossą; przecież sam pisze, ze Bolesław wbił 
słupy w rzeczce Ossie, a tu znowu wspomi- 
(na o Rogoźnie nad jeziorem i rzeczką 


5 | Wema == Cytając dawniejsze nadania, 


| przytacza wyrazy w dawnéi pisowni, ale 


często bardzo poprzekręcane, 


28. NowoROCZNIK LITERACKI № 
вок 1843: „ЛотерАтурный Мовогод-. 
накъ ua. 1848 годъ, изданный CBH- 
щенникомъ Адамомъ ©таниславомъ 
Красинскимь; Вильно: 1843. Въ 
12., 186 стр. — (на 1 руб. 50 
коп, €.). — Содержаше этого" Ho- 
вогодника большею. aacriio cocra- 
вляютъ статьи ФилосоФическіл, Ma- 
пасапныя вразумительпымъ и пре-. 
краснымъ. языкомъ. — Изъ стихо- 
творенїй особенно памъ понрави- 
лись: Гимаъ Ce. Ставиславу; (Ёра- 
синскаго), Священникъ п Юноша 
(eso же), СомтЫйе u Шадежда 
(Henamia Ходзьки). — Jly amis 
прозаическтя статьи написаны г. I. 
Г: Въ этомъ Новогодиикъ nomb- 
meno также” писвмо. г-жи Mapiu 
Щербагевой изъ Өренбурға, пере- 


+ 


‘веденное съ русскаго языка. =: 


новости; 


В. A. Мацћевокій уже OKOJMUAŁ CROT 
Историю Польской Латературы отъ apeniebii- 
шихъ®ремёенъ- до XVII m. — Ona будеть 
служить объясненемь: предметовъ JĄ OO 
вершенно новыхъ, или мало до-сихъапоръ 
обработаниььхъ. Заключающееся Bb ней 06- 
питрное разсуждене о польскомъ азык oc- 
новано. HA источиикахъ ХШ sbra, никбыт, 
еще нетронутыхъ. Посл этого разсуждена 
слбдуетъ радъ древнихъ писателей, TÎ XB жиз- 
неописатя и крптическїй разборъ ix? Godine 
ий, Wyry жө r. Мацбёвокай коснулся истори 
польскаго: народа и повазальз на; какой: сте» 

Л 
пени находилось, у. него,провв5щёелде„ начи 
пал отъ II и до XI B., или дох Болеслава- 


Xpaóparo — Новый трудь почтеннаго авто- 


= .74 R 


pa можно назвать драгоцбннымъь прїобрБ- 
тенїемъ дла польской литературы, которо- 
му должны будутъ позавидовать прозе сло- 
вянскіеёнароды. 
— Г. Нодберескй дздалъ. въ С. Петер- 
бургБ Литературный Альҗанах®% (Rocznik 
Literacki), составленный изъ стихотворныхь 
m прозаическихъ произведенй лучших CO- 
временныхъ польскихъ писателей, съ поли- 
типажнымц картинками и нотами, Әтотъ 


альманахъ украшенъ именами священ., Го. 


Ш. ЧЕШСКАЯ ЛИТЕРАТУРА, 


| 65 хурсъ промышленной экономи 


ловинскаѓоу Грабовскаго, Крашевскаго и 
г-жи Штпрмеръ; 

— Въ ВарщанБ вышедъ третїй томъ, За- 
гранигной Биў.ліотеки, 3akatoyatowih Bb Ce- 
Бланки, 
читанный въ парижскомь yuwanmb искусствъ 


и ремеслъ, въ 1837 и 1838 тодахъ, СлБду- 


ющій томъ Заеранихной Библёотеки, уже 


печатается и вскорБ выйдеть; онъ будетъ 


заключать въ себБ. эстетическя сочинения 


| Шиллера, 


Ш, LITERATURA, CZESKA, 


23. fiplny Nëmeoko - Česky Słownik. Praci Jos, Eranty Šu mawského, Nakledem 


Jana Spurncho, 


Tlozucuż Hrn meyro. Чешский. Сло. |: 
варь, составлеипый: Jac. Фр. Illy- я 


мавскиљло.. Иждивешемь . вана. 
`Спурцағо, . Прага, 1843. 


Чешскїй языкъ, долгое время 


оставаясь въ забвеши, развился 
въ наше время съ необыкновейною 
силою и богатствомъ, которое онъ 
черналъ то изъ старинныхь книгь 
и рукописей, то изъ самой жизни 
"Гут 
трудь усвовть CEO многія повыя 


народа. предстоллъ ему 


слова для выражешя  повыхъ WO- 
nariiń въ духБ современнаго обра. 
зоваїл. Маконещь чешские лзыкъ 
сталь распрострапаться въ обще- 
ственной жизни и достцгъ высокой 
стогони совертецетва, двипутый 
внередъ трудами знаменитых Yem- 
СкиИхЬ Yupi Ub H" йөтераторовь.—— 
"Гаки образомь  основательное 


изузеше uemckaro языка сдЪла- 


Dok ładny. Niemiecko- Cz eski Sto- 


wnik:, ułożony przez Józ. Fr, Szu- 


-mawskiego, Kosztem Jana Spurne- 


Praga. 1843, 


Język czeski przez dłagi czas le- 


żąc odłogiem, rozwinął się za na- 


szych czasów z nadzwyczajną mocą 


i bogactwem, które czerpał to w da- 
t 


wnych dziełach i rękapismach, to 


w samém Życiu narodowćm. Tu 


przedstawiała się. praca przyswoje 
I 154 Та się: praca prz 


nia wielu nowych, wyrazów, dla od 
dania nowych pojęć w duchu współ- 
czesnćj oświaty. Nakoniec język 
czeski zaczął szerzyć siç w Życiu 


(owarzyskićm i dostąpił wysokiega 


| stopnia doskonałości, posunięty na- 
| przód pracami znakomitych uczo- 


аус i literatów czeskich — Тај 
M 


sposobem ugruntowana naqkajęzyka 


| czeskiego, dziś jest konieczną dla 


każdego ukształconego Czecha, — 


=" 


лось пеобходимымъ_ для каждлго 
образованнаго Чеха, — Безсмерт- 
ный намятпиќъ колоссальцаѓо TPY- 
да, Довершейнлго одипмъ человЪ- 
комъ, =— простравный чешско-пБ- 
мецк словарь IOuruanna,— cab: 
мался драгоцвинымь upioópkreni. 
em BŁ этомъ отпошеніи; 


по за 


то недостаток въ: жъмецҳо-чеш 
скомъ словарЪ оказался еще бо: 


Г. Шу- 


авс тенерь устранилъ этоть 


abe чувествптельпымъ, — 


важный для Чеховъ недостаток 
издапіемъ, своего: словаря, который 


состазвлень прекрасно, — Относи- 


тельно чешскаго языка, OUH прейму- | 


щественио пользовался чешско-н®- 
мецкимъ словаремъ łOnrwauna, or- 
посительно же иъмецкаго— огрөм 


Для до- 
полнен!и были употреблепы также 


unm словаремъ Кампи. 


словари: всъхъ CHOBANCKUX% нар: 
чїй, Кром .того неупущены изъ- 


` виду. слова 


\ 


изъ области наукъ, 
искусствъ, ремесль ит. и, 


p” 


ә — 


Nieśmiertelny pomnik olbrzymićj 
pracy, wykonanćj przez jednego 
człowieka, — obszerny czesko - nie- 
miecki słownik Jungmanna, — stał 


się szacownym nabytkiem w tym 


wzgłędzie, lecz za to brak słowni- 


ka niemiecko-czeskiego dał się czuć 
jeszcze więcćj. — Р. Szumawskt tu- 
raz żastąpił ten ważny dla Cze- 
chów niedostatek, przez wydanie 
swojego słownika, wybornie uło- 
onego. Co do języka czeskiego, 
przedewszystkiem korzystał z cze- 
sko - niemieckiego słownika Jung- 
manna, со zaś do niemieckiego — 
był mu pomocą obszerny słownik 
Kampego. Dla dopełnienia użyte 
były także słowniki wszystkich sło- 
wiańskich narzeczy. Nadto nie opu- 
ścił wydawca wyrazów z zakresu 


nauk, sztuk, rzemiosł i t. p. 


24. Malá Encyklopedie Nauk. Nákladem Českého Muzeuns Bil H, Wáclawa Wladiwoje 


Tomka— Ре Země České, 


Краткая Butuuonegia Hayre, 
издаваемая на иждивени Чешска- 
го Музея. Часть И. Вацлава Вла- 
yueen. Tomra — Чешская Hero- 
ріл. Съ тремя картами. Прага. 
1843. В 12., VI, 339 стр. — Въ 
январской книжкЪ „Ленни мы 
упомянули O выходь первой части 
этой превосходной и очень Bax- 


ной для Чеховъ Энциклопедии. — 


| Z trzema mappami. 


Mała Encyklopedya Nauk, wy- 
dawana kosztem Czeskiego Muzeum. 
Część IL 
Tomka — Dzieje Ziemi Czeskićj.— 
Praga. 1848. 
W 12., Str. VI, 339.— W Stycznio- 


wym poszycie Jutrzenkt mówiliśmy 


Wacława Władtwo ja 


o wyjściu pierwszćj części tćj wzo- 
rowćj i bardzo ważnćj dla Czechów 


Encyklopedyi, Teraz mamy przed 


— 76 — 


'Геперь лежитъ передъ нами вто- 
‘рая часть, заключающая въ себ 
подробно - изложенную 
историю. Она ‘написана съ такимъ 


умЪпьемъ живо представлять исто- 


puseckia событія что‘ певольно 
приковываеть къ себв внимание 
чптатеяя Кажется видащь, как’ 


встають изъ гроба, велика. Thun 
Либуши, Шремысла, Святополка, 
Болеёлава, Премысла, Отакара, 
Карла IV., Гуса, Жижки, Теормя 
Подебрадскаго.»;.. ДалъЪе читаешь 
onucanie ужасной. битвы на Бълой- 
Top... Morons смерть Вальдшты- 
na {Вадленитёииа).... Поучитель- 
na псторїя чешскаго народа! o 
Мы; намбрены представить na: 
шимъ читателямъ очеркъ чешской 
исторїн, осповыванный на этомъ 
-созинен!и, | 
Ka этой застиЭнциклопедуя прило- 
жены: подробный указатель RCBX'R 
собствешшыхъ пменъ, . заключалю- 
щихся въ чеш. ист., и три прекрас- 
пыя карты, представляюция Чехи во 
времена Болеслава ЇЙ. (Около 990 
г. .), R въ XIII cr., pasąkaenibie 
na деканаты и жупы, п Чехи во вре- 
мепа Карла IV. (1378 wje: Isna 
этой кпижки, Веи изданной, 
стоить всего — 


серебром! 


чешскую 


45 крейцаровъ` 


skiego! > - < UE ИУ, £ 


sobą druga część, zawierającą szeze- 
gółóowo wyłożone dzieje Czech. Na- 
są 
obrazowego malowania wypadków 


pisane z taką umiejętnością 
historycznych, że mimowolnie przy- 
Zdaje 


się, że widzisz, jak powstają z gro- 


więzują uwagę czytelnika. 


ba wielkie cienie Libuszy, Przemy- 
sta, Swiętópełka, Bolesława, Prze- 
тува Otakata, Karóla EV, Hasa, 
Hizki; Jerzego Podebradskiego...... 
раіс) czytasz opis krwawćój bitwy 
na таре боге... Робби śmierć 
Wałdsztyna (Wallenstein)... Nau- 
czającą jest histórya ludu cze- 


vatê 


Машу zamiar podać naszym czy- 
telnikom rys dziejów czeskich po- 


dług tego dzieła. 


* Do tćj części Eńcyklopedyi dota- 
czone są: szczegółowy skorowidz 
wszystkich własnych imion, w nićj 
i'trzy piękne “mappy, 
które wystawiają Czechy za czasów 
Bolesława П. (około r. 990), Cze- 
chy w XIII w., podzielone na deka- 


zawartych; 


паіў i Župy i Czechy ża czasów Ка-` 
rola IV. (1378 rJ. Cena tego dzieł- 
ka, najozdobnićj wydanego, — "wy 
nosi tylko — 45 ә здщ ps 


ӨЛОВЯПЄКТЕ. ЖУРНАЛЫ. 


I. 
1. 


ДАРСТВЕННЫХЬ Имуществь: DZIENNIK 


sKypnanń Министерствл Госу- 


Minisreniuu D ópn PaŃsrwa — Luty. 
1543. — Ogrodnictwo i uprawianie 
wianie w Ziemi Wojska Dońskiego. 
O stanie chodowania bydła w Niem- 
czech, Belgii i Szwajcaryi. —W Roz- 
bardzo 


maitościach jest „ciekawy 


artykuł: Notatki G'ospodarskie, w 
których zawiera się przegląd wa- 
źniejszych wypadków w zakresie go- 


spodarstwa Zachodnićj Europy. 


2... OQTEqECTBENNLIA Записки: PA- 
MIĘTNIKI Ojczysre. Marzec. 1843,— 
(253 
wieść wierszem przez Lermontowa. 
Filozofia Anatomii, (Dokończenie). 
Dilletantyzm w Nauce, (Artykuł dru: 
gt).— Literatura Francuzka: (Ro- 


arkusz). — Jzmael- Bej, po- 


manse, — dzieła historyczne i poli- 
tyczne,— znaczniejsze przekłady, — 
wstęp do uczonego dzieła o Petrar- 
сё, —- niektóre wiadomości о Życiu 
Petrarki). — Literatura angielska : 
(>Błędny Ogieńć romans Kupera, — 

Lukrecya i Małgorzata Dewidson, — 

Bżorż Batru i jego awantury na 
półwyspie pirynejskim, — Hernhuci, 


| 


literatura. historyczna i t. а.). = 


W rozmaitościach: Prace Petersbur- 
skićj Akademii Nauk, Towarzystwa 
Badaczy] Natury w Moskwie, Paryz- 
kićj Akademii Nauk, Londyńskich 


PISMA тел SEO 
WIANSKIE. 


PISMA ROSSYJSKIE. 


Uczonych Towarzystw, Berlińskiej 
Akademii Nauk i Bruxelskićj Akas 
demii Nauk. 

3. БивлготЕкл для Yren: < Be: 
Marzec..1843. 
Spółczesny stan sztuk м Rossyi, 
przez W. Kukoluika (Ciąg dalszy). 

4. , Современник: 


BLIOTEKA DO CZYTANIA. 


SPÓŁCZEŚNIK , 
wyd.. przez :Pleinewa, 1843 r.— Pe- 
tersburg. Zesz. I. Nowa ekspedycya 
uczonych do Syberyi. — Wiadomo: 
mości ze. świata skandynawskiego. 
Zesz, II. Rzuty historyczne (przez 
Kutorgę). List z Indyj Wschodnich. 
Księcia A. Ś......kowa. ; Zesz. LIL 
Puszkin w latach 

(Przez Makarowa). 


dziecinnych. — 


5. Москвитаянииъ : MOSKWICIANIN. 
1842. Ner 12.— Ciąg dalszy opowia- 
dań o Suworowie. = Notatki w po- 
dróży od Wołogdy do Ustjuga. =- 
О nauce języka łacińskiego. О po- 
dobieństwie samotwórczego rossyj= 
skiego: czyli słowiańskiego dramatu. 

Той samo pismo жг. 1843. Zesz. I. 
Rozbiór poematu  sauskryckiego : 
Наш - Hlowinda i 


(Przez Petrowa).— Słowiański Na- 


ustęp zZ niego. 


rodopis, ułożony przez P. J. Sza- 
Jarzyka. — Ciekawe są materyały 
dla historyi rossyjskićj (różne dy: 
plomata i listy.) — Przegląd kryty: 


tyczny. utworów literatury rossyj- 


= 1852 


skiéj za r. 1842. (Przez p. Szewy- 


`теша).— W rozmaitościach: szkoły: 


wiejskie i odkrycie pomnika. Wene- 


dinowż. 


‘6. Manks: ҺАТАпАГА Morska, pi- 


smo spółczestćj oświaty, sztuk i; 


kultury w duchu narodowości ros- 


syjskiéj Wydawca ‘S. Buraczek.— | 


1843, Styczeń. 
Osetinów, Inguss i t. d.— Rozbiór 


Obrzędy religijne 


rozprawy Łomonosowa o zjawiskach 


powietrznych. (Przez р. Perewosz- 


«зукоша).— Luty. Obrządki religij- 


ne Osetynów (Ciąż dalszy). Wla. . 


snoręczne notatki metropolity Euge- 


niusza, 


“Pismo to ma szczególną i wła- 
ściwą sobie barwę, którćj wybitnego | 


kolo ru trudno oznaczyć, jak to by- 


wa z staremi sukRiami. Dziwnie 
różni się od wszystkich innych ro- 
ssyjskich pism, postępujących zgo- 
dnie z duchem. czasu. 
podobno już od sześciu lat; jednak 
Pamiętników 


niedawno redakcya 


Ojczystych ogłosiła, że dopiero 


pierwszy raz przypadkiem dostała 


jeden n-r tego: mithycznego pisma! | 


7. śRyenaaB Министерства Ha- 
poątaro Шгосвъщянтя: Dziennie Mi- 
NISTERIUM OŚWIECENIA "NARODOWEGO. 
1842. Listopad.-— Posiedzenia- To- 
warzystwa Naturałistów Skandynaw- 
skich, w Lipcu 1642, w Stokholmie. 

Pomimo, że wydanie pisma tego 
jeszcze nieskończone za r. z., je- 
dnak w tym roku -ciągle wychodzi. 
Oto treść pierwszych dwóch zeszy- 


Wychodzi 


tow: Styczeń. О telegrafach elektro. 
magnetycznych (przez profes. aj. 
szyna). Rys statystyczny rossyjskich 
Wiados 


mość o naukowych i literackich pra: 


postadłości w Ameryce. 
cach professorów w naukowych za» 
kładach Min. Ośw. Nar. za 1841 г, 
Stan wychowania publicznego wce- 
sarstwie austryackićm. — Arystoteles 
‘przez p Mencowa). 

Luty.— Nowy pomysł Seiffarta 
o semitycznym alfabecie.— Ө refot- 
mach, które odmieniły powierzch- 
nią kuli ziemskićj, przez ©. N.— Hi- 
storyczny rzut oka na stan dawnćj 
Gruzji, przez №. Josseliana.—Spra- 
wozdania Adjunkt-Professora Srez- 
niewskiego Panu Ministrowi Ośw. 
Nal Dziennikarstwo w Szwecji. 

Jest to najlepsze naukowe pismo 
w Rossyi, które zawsze zawiera ar- 
tykuły bardzo ważnćj treścii 250- 
dne z postępem dzisiejszćj oświaty, 

RE. | — 

— Duchowna Akademia w Mo- 
skwie postanowiła wydawać: Оро 
ry Świętych. w przekładzie rossyj= 
skim. Do każdego poszytu dołą: 
czone będą dodatki treści ducho. 
wnćj, jako to: I "Natka o wierze. 
IL Nauka o moralności chrześciań» 
skićj. AM, Dzieje duchowne. — Со 
trzy miesiące będzie wychodził po- 
szyt 215 ark, druku: — W Kijowie 
nie przestaje także wychodzić pisme 
duchownej treści, pod tytułem: Czy» 
tanie Niedzielne (Bocepecnoe niea 
nie), 

— W bieżącym roku, w Rossyi 
wszystkich gazet i pism peryody- 
cznych wychodzi 141.— W nastę: 
pnym poszycie pomówimy о, nich 
obszerniej. 


әфән 


И. ПОЛЬСКЕ: ЖУРНАЛЫ. 


1. PIELGRZYM: Пиллигримъ..4лр®ль, 1843. 
Письмо o вБрБ. (Священ. Ментлевиха).— 
Легенды свящ. Головинскаго. (Г-жи З®л®н- 
RON Великая Патница въ Сицилш.— 
Май. Тражиня Сарра Толстая. (11; Дубров- 
скаео). — Воспоминане о Марш Куницъ, 
знаменитой астрономкв XVII в.—— Отрывокъ 
изъ поэмы: Mauna и Кощей. СГъжи Faópiea- 
au Ж.).. 

2. ZORZA: Заря, Журналъ для. юнага, воз- 
1843. 


Asb подруги.-—Воспоминанйя о знаменитых 


раста. М. 7. Елисавета Дружбацкая. 
Полькахъ, 1, „Домбровка.— N. 8. Въ®здъ 
папы Ша ҮН въ имъ.——Путевыя письма: 
(Продолҗнїеў). Великій Herneprp.— N. 9. 
Путевыя письма. (Иродо.лженїеўу. .Возвра- 
` enie дяди, `(Комедя).— Иванъ Властимиръ 


Свобода. CIT. „Дубровскаго).. 


HI. ЧЕШСКІЕ ЖУРНАЛЫ, 


3; BIBLIOTEKA WARSZAWSKA: BAPIIABCKAA, 
1843. Anpó.w. 


Jla-Xiasa (г. Косинскаго).— Мысли.о стат 


БиБлІОТЕКА. Возстаніе въ, 


“тистик. (г. Викент. Давида). ==. Май.— 
Воспоминанія о КавказБ (г, Идзьковскаео).. 
Замчанія Il. „Дубровскаго на статью А. Tor 
‚шинскаго: Историческій Очеркъ Просвъще- 
„nia Словаянъ.—. Взглядъ на польскую Apa- 
‚матическую литературу (т, Войиццкаго`).—. 
| Отв5ть на разборъ „Денницы,. помбщенный 
въ В. Библ. (П; „Дубровскаго). 

OB tj PRZEGLĄD NAUEOWY: УЧЕНОЕ ОѕозрнтЕ. 
№. 10, 11,-19, 13 m 14. 

5. KMIoTEK: Поселянинь. 1843. N. 11. О. 
постБ.— М. 12; O честности. N. 13. О moc- 
nb (Продолж.). N. 14. Волшебница. (Даз= 
М. 15. 


cia). Объясненіе Молитвы Гос- 


‚ подней,. 


ПЕ PISMA CZESKIE, 


1. Wlastimil. 1843.— Dil. 1, Swązek 2. 


Млтрьтоть. рага. Отд. I, ника > >» 
Пути Жизни. (ПовЪсть Г. T: Колара). — 
Избранныя.. галицкїя пословицы. — Судьба 
Pocciu- въ oruomenin къ Asin, A. 1Итура. 
(Статья вторая). Народныя повести (Т. 


Boe. Лииана).. 


2 We stn Jik. 


ВБстникъ. Ки, h Прага. Въ, 12., 48 стр. 
Изд, Г. Калина.— Журналъ, предназначен- 


ный для простаго народа, 


3. K w š t y: 


Изрты, N. 1—6. Новый Родъ. (Оззсказъ). 


3. Въ этомъ нум. назиачена особенная рубрика. 
ДЛЯ. ob6ospbnia журнальныхъ иностранныхъ, 
статей п для защиты „„чещскаго парода д его 


Славы“ отъ, клеветы; 061, этому предметВ уже 


PATRYOTA. Oddz. I. Zesz. 23 — Drogi. ży 
cia. (Rowieść @. J: Kolara). Wybór halickich, 
przysłów, — Przeznaczenie Rossyi w stosunku, 
do-Azyi, przez L. Sztura, (Artykuł drugi). 


Powieści Narodowe,, przez J;. Bog, Limana.. , 


1840, 
WIESTNIK. Zesz. Е Praga. W 12., 48 stra. 
Wyd.. J; Кайна. — Pismo. przeznaczone, dla, 


prostego ludu., 
1843. 


Kwiary. Nr-l-—6:— Nowy Rok (Powia- 
stka) — 2: W tym n-xze wyznaczona jest osp- 
bna, rubryka dka, obejrzenia artykulów w pir 
smach zagranicznych i dla obrony ssludu cze= 


skiega i jego sla)“ przed potwarzą; w. tyt 


— 0 — 


помфщена етатья против ВЪиской Театраль- 


ной Газеты (uocabąn. нум. 1842 rJ). — 
3. Стпхотворешіе: Невфета. 4. 'ТБлохрани- 
тели Наполеона. 6. Ты упадешь/ Стих. He- 
бескаго.— Әцин® Гирай, историческ1їй pas- 
сказъ. — Прибавленія къ Дебтамб, подъ 
(Nawiny) : 


обозр®ніе чешской литературы 3a 1842 г.— 


ваглавіемъ: Новости Краткое 
Форматъ этой литературной газеты увели- 
чился противъ прежнихъ годовъ; кромБ-то- 
го, она теперь вся печатается латинскими 


буквами, 


литЕрАТУрное U3BECTIE. Г.Спурный 
объявилъ объ издали Всеобщаго, ‚ Отечес-- 
твеннаго и Хозяйствениаго Календаря кото- 
рый съ каждымъ годомъ боле и болђе pac- 


пространяется между Чехами, no множеств 


экземпаяровъ., Въ этомъ Kaaeuąqapb прини- 


мають участіе извфстные чешскіе литера- 


торы, 


IV. ЛУЖИЦКО- СЕРБСКІЕ 
ЖУРНАЛЫ. 
Ls a rb sk a J 


9, 


СЕРБСКАЯ Enun a is Jlanckb. “Ka. 2. — 
EBamreanueckia ‘сербокзя книги дла пря: — 
Ярослав, ‘изъ Калев» (2 укописи; (Ononza- 
nie). — Будишйиское cepóckoe общество и 
ero библїотека. — Gepóckia назвашя HBKO- 
торыхъ растеній m деревъевь, СТ. 3: Cmo- 
xep). Сербскїй Словарь. — ИЪмецко-Серб- 
скай Giopapr.— Otte: бербей mam Cep- 
eril? Magazin Гауита, и т. ди l 
Будиш. общ. дБйствуеть неутомимо; при 
помощи. многихъ молодыхъ и просв5щен- 
HBIX'b Сербовъ. Его библіотека зпачитель- 
HO увеличилась приношенами разныхъ слог 
ванскихь ученыхъ.— Въ C. „Денницё ска- 


зано: „мы съ успъхомъ совершенствуемся въ 


_celu już umieszczono artykuł przeciwko Tea- 
tralnćj Wiedeńskićj Gazecie (ostatn. n-ru , 
1842 r.) 8. poezya: №атвесхона, А. Pazyo- 
wie Napoleona, 6. Upadntiesz! Poezya p. Nez 
beskiego.— Ecin Gieraj, szkice historycznuy.— 
‘Dodatki do Kwiatów, pod tytulem: Nowości 
(Nowiny): Krótki przegląd literatury czeskićj 
z r. 1842, — Format tego pisma powiększył 
się w porównaniu do lat przeszłych ,. nadta 


cale drukuje się teraz literami łacińskiemi. 


ZAWIADOMIENIE. LITERA CKIE. =P. Spur- 
ny ogłosił wydanie  Powszeclinego Krajowego 
i Gospodarskiego Kalendarza, który z kazdym 
rokiem coraz więcćj upowszechnia się między 
Czechami, w wielkićj liczbie "exemplarzy: — - 
W tym Kalendarzu przyjmują udział; znani 


czescy literaci, 


ТУ. PISMA 
ŁUŻYCKO - SERBSKIE. 
Wini борс "Rx 
SERBSKA. JUTRZENKA“ Pipsk. Zesz, 12, — 
Ewangielickie serbskie księgi" do śpiewu. — 
Jarostaw; z-Rękop: Kralodw. (Dokończenie) 
Budyszyńskie serbskie towarzystwo i jego bi- 
blioteka.— Serbskie nazwy niektórych roślin 
i drzew. (Przez J. Е; $molerja). — Serbski 
Słownik.—Niemiecko-Serbski Stownik.— Roz- 
mattości: Serbski czyli Бегий? — CELEM 
Haupta, 1 t, d. RODZ ызыны 
Budysz towarz. dziala gorliwie przy pomo- 
cy wielu młodych i uksztalcenych Serbów. == 
Jego biblioteka znacznie powiększyła się przez 
ofiarytróżnych słowiańskich uczonych — „,% ta- 


twością, powiedziano w Š. Jutrzence, dasko- 
y ` ы я 


= BI — 


чешскомъ, MOAKCKÓNŁ,  фусскомь: u: сърбо- 
йлирскомъ языкахъ. 85 

Сербская Денница Rens желаю- 
щихъ участвовать въ составленіш бербскаго 
‚ словаря, столь йеобходимагоу какъ для ‘са- 
михъ Сёрбовъ, такъ и дла тБхъ, которые бы 
ближе хотБли узнать сербство. — Г. Смо- 
лерь издаетъ въ Будишин ибмецко-сербскай 
словарь. Уже напечатано 10 полулистовъ, 
то есть, 80 стран., до слова: Ж’йниз. — Г. 
Гауптъ издаеть въ Bropbaryb: Neues Lausi- 
tzisches Magazin. Bb нёмъ помбщается 
много "статей, 


Въ 1-ой kn. 


относящихся къ Лужицамъ, 
1842 г. помбщена схатья г. 
Dponuua: Ueber die mannichfaltigen Formen 
und den sprachlichen Werth wendischer Orts- 
namen.— Въ ЛиискБ вышла первая книжка 
(35 лист. 8.) Слоейнскихб „Древностей Ша- 
*apura, пер. по-ибмецки Сербомъ Мосигомъ 
Клосопольскимь п Г. Витткою. Въ Буди- 
manb, въ 1845 T., вышли `Духовныя ПБсни 
для Cepóckux» Училищуь, изд, Л. Зейлеромд. 
8. 35 стр. _ 


2, 


ЕженЕдбльнля ГАЗЕТА, mam Сербскія B5- 
домосжи Для Верхийхъ-Лужичанъ. = Буди 
шинъ. М. 1—1.— Эта газета издается въ 
ныйБшнемь году по прежнему плану u ycnbu-- 
HO выполнявть свою ibin, FO есть, распро- 
странаетъ между народомъ необходимыя m 


полезных въ практической жизни свЪдбній, 


Ипостьлнныя кийги, ОтносящіясЯя 
Kb словлнству и издлнныя въ UO- 
СЛБДНЕЕ ВРЕМЯ. 


1. Die besten Pommóischien Chitonikem 
Herausg. уой D. ©. Medem. I. Bd. Мет: Th, 
Kanzows Chronik von Pommern їп hochdeuts- 
cher Sprache. Nach des Verf. Handschrift: gr. 


$. Anklam 1841, Dietze: 


"Tydłenska Nowina aby Sserske Роуевйе za hofnych Łułiłanow. 


| merschen Chronik. 


nalimy się w języku czeskim, polskim; Trod- 
syjskim i sćrbo-ilirskim.** . 

S. Jutrzenka zaprasza, aby kto sobie zyczy, 
faczył dopomagać w układaniu serbskiegu - 
siłownika, tyle potrzebnego, tak dla Serbów, 
jak i dla tych, którzy bliżej chcą zapoznać 
serbstwo. — P. Smolei? wydaje w Budyszynie 
niemiecko-serbski słownik. Już wydrukowa= 
no 10 półarkuszy, t.j. 80 str, do wyrażu; 
Kriünitæ. sim P. Haupt wydaje w Zgorzelcu: 
Neues Lansilzisches Magasin. W nim zawie» 
ra się wiele artykułów, tyczących się Łużyc. 
W 1-ym żesz. 1842 т. umićszczony jest аму 
kul p. Broni. Ueber die mannichfaltigen 
Formen und den spiachlichen Werth wendi- 
scher Ortsnamen.—- W Lipsku wyszedł zesz I. 
(35 ark, 89) Starożytności Stowtańskich Sza- 
farzyka; przełożonych po niemiecku przeź 
Serba Mosiga Kłosopolsktego i Н. Wittki, — 
W Budyszynie, w 18421, wyszły Piefni Du- 
chowne dla szkół serbskich, wyd. przez А, 


ЅеПега. 82 35 str. 

1843. 
TYGODNIK, 624 Wiadomosci Serbskre dla 

górnyćh-Łużyczanów.. Budyszyń. Nra 1 —12. 


Pismo to i w bieżącym roku wychodzi podług 


"dawnego planu i z powodzeniem zmierza do 


swego celi, t: j” upowszechnienia między lu- 


dem najpotrzebniejszych i 1 pożytecznych wiada- 


mości w życiu praktycznóm 


Dzicza ZAGRANICZNE у. TYCZĄCE SIĘ 
SŁOWIAŃSTWA, WYDANE W OSTATNICH 
CZASACH. { 


3. Nachricht von der Wiederauffindung der 
Thomas Kantzow eigenhändig geschriebener 
zweiten Toelideu(achefi Abfassung seiner Pori- 
Nebśt lithogr. Proben der 


Handschriften Th. Kantzows und Niklaus уон 


11 
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Klemptzena. Von Prof, Юу. Kotegarien (auf t 

Blatt) gr. 8. (2 B).. Greifswaldi, Koch im Comm. 

3, Die Griindungs-Urkunde der Stadt Gartz 

` ви der Oder; _riicksichtlich ihrer Authencitat 

betrachtet vom .Conxrector Schładedach. 8. 
'(2 1/2 В). Berlin, Gropius. 

4. Diplomatisch-Kritische Beiträge zur Ger 
schichte und dem Staatsrechte von Sachten. 
Von Dr. Mircher. А, ТЫ; Markgrafschaft Meis- 
sen nebst Urkundenbuche. Leipzig, Brockhaus. 
8. (33 2/4 B.) 

5. ı Handbnch der vorziiglichsten, in Deuts- 


chland entdeckten Alterthiimer ans heidniecher 


ЖУРНАЛЫ НА ЙНОСТРАННЫХЪ ЯЗЫКАХ, š 


отиосащкса къ CJOBAHCTRJE 


N. 2. 'Сърбо-илирбкал литература: о nb- 


мецко -илирскомь словар; Грамматика 


Берлиға; Взглядъ на Босну, или пофздка 
въ эту страну въ 1839—1840 r., u Краткій 
Катехизисъ: длявеликихь людей раг. Pa- 
коваца. Эти сочинева очень любопытны, 
nocabąnee изъ нихъ касается распри Вен- 
хровъ N. 4. Коменій и ero 


подражатели въ `Чехахъ; Ape Anepauneh, 


Cb Илирами. 


тлу Gorki естествоиспытатель, u „Свобода, n3- 
вБстный овом прекрасными сочиненіями 
для дътей. м. 10. O 


зм o Kpoaniu проф. Ванитека: 


черки Бобны. Разска- 
І. Сараево. 
П. Прекрасная Фатаи Мегмедъ. Ш. Ашикъ 
Barana. Въ этахь очеркахъ много харак- 
М; 12, 


разсказъ ‘Войцицкаго (съ 


теристическаго m занимателвнаго: 
„Старый Слуга, 
польск:). N. 13—14. Продолжене того же 


разсназа, 


2. Augsburger allg. 


Этоть журналъ. также гобращаетъ, вни- 


menje HA оловянство, . Между-прочимь. уаз! 


$ 
¿ 


Zeit. Von Sup. Wagner. Beschrieben und vér- 
sinnlicht durch 1390 lith. Abbiłdungen auf 145 
Tafeln, gr. 8. (49 B.). Weimar, Voigt. ‹ 


6. Handbuch der Geschichte des Herzog- 


thums Karnthen. 1 АБЫ. Bis zur Vereinigung 


mit. den Fiirstenthiimern. 1, 


Heft. 
Herrschaft. Von G. Azkersehofen. gr. 8, (8 1f2 
B.). Klageufurt, Leonsche Buchhandl. ` 


östreichischen 


Geschichte Kärnthens. vor der Römer- 


7. Geschichte: von Rügen und, Pommern. 
Von Prof. Dr. Barthold. 3.Thl. von 1278 — 


1431. 8. (40 1/2 B.). Hamburg, Perthes: 


Prisma PERYODYCZNE W JĘZYKACH 
OBCYCH, TYCZĄCE SIĘ SŁOWIAŃSTWA. 


A осал Ost ind West: Prai 4848.9 


Ner 2. Sérbo-ilirska literatura: o niemie- 
cko-ilirskim słowniku ; Grammatyka Berłicza; 
Rzut oka na Bosnę czyli podróż do tego kra- 
ju w1839 — 1840 r. i Maly Katechizm dla 
wielkich ludzi przez Drag. Rakowaca. Dzieła 
te są bardzo ciekawe; ostatnie tyczy się sprze- 
баг Węgrów z Mirami, — Ner 4. Козлепїиз% 
i jego naśladowcy w Czechach; D-r Amerling 
i Swoboda, znany ze swo- 
Ner 10. Obra- 


głęboki naturalista, 
ich pięknych dzieł dla dzieci, 
zy Bosny. Opowiadania o Kroacyi prof. Wa- 
niczeka: 1. „Sarajewo. И, Piękna Fata i Mehmed. 
IH. Aszyk Wahala. W уе obrazach wiele jest 
zarysów char akterystycznych p zajmujących, 


Ner 12. Stary Stuga, przez Wojcickiego 


(przekt. z pos). Ner 13 —14. Ciąg dalszy 


tegoż. 


Zeitung. 1843, 
"To" pismi (akże zwraca uwagę „na ałowiań= 


szczyznę, Między ianemi wymiehiemy ату: 
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зываемъ на статью (въ 22 нум.) о юриди- 
ческомъ сочинены Пуштая (Pusztay) ө Ben- 


гріх. 


kul w22 n-rze: о prawnóm dziele Рояг(ауа 


© Węgrzech. - 


3, Jahrbücher: für Slawische' Literatur, Kunst u. Wissenschaft, 1843. 
Zweite Heft. 


Въ 1-мь нум. „Денницы нынБш. года мы 


отдали отчеть о первой книжкБ Лфтописей. 


Теперь вышла вторая книжка, бохатая за- 


нимательными сгатьями. Ухкажемъ. на Hi- 


которыя изъ нихъ: о Словянскихъ „Древно- 


стахъ Шажарика (Оконханёе); Мева Afak,.. 


матеріялъ для истори козацкихь войнь въ. 


1648 г. (Перев. сб сорейскаго);  Qyconik 


Праздникъ Оожд, Xp. изъ Сахарова. (Окон- 


tanie). 


W 1-ym n-rze Jużrzenke z b. т. zdano spra- 
wę o l-ym левл, Roczników; teraz wyszedł 
zesz. 2-gi, obfity. W- zajmujące artykuły... 
Wskażemy niektóre: О Starożytnościach Sło- 
wiańskich Szafarzyka (Dokoaczenie); Megilla 
Afah , materyal do historyi wojen kozackich 
w 1648 r. (Przekł. z hebrajskiego); Rossyjskie _ 
Święto Bożego Narodzenia, z Sacharowa (D0- 


kończenie). 
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ВОЕННАЯ ГрАНИЦА. Еслибы путе- 
щесттенцикь сталь разсказывать въ какомъ- 
нибудь обществ, что онъ прямо Фдетъ, изъ 
страны, TĄD первобытное состояніе: всеобща- 
хо, вооруженя сохраняется во, всей - сцлБ, 
rab, еще оружіе имфетъ преимущество. предъ 
плугомъ, A лошадь, которая до полудня BO- 
зпла пушку, пополудни впрягается въ кресть- 
aR лугъу 6e3% сомнБнїп, Mnorie изу- 
мились бы при такомъ разсказБ. Если въ- 
добавокъ этотъ путешественникъ разскажеть 
своимъ слушателям, что BŁ этой странћ 
барабаномъ замБняется Форте-піано; а воен 
зыми приказами журналы; что, духъ воен- 
ной дисциплины царствуеть тамъ новсемБот- 
но, и что пространство. въ. нБоколько. соть 
миль 


представляется однимъ” огромнымъ / 


военнымь станомъ, —безъ сомнЪнія, слуша- 


тели. подумали бы, что, путешестленникъ 
разсказываежь о какомъ-нибудь воинствен- 
номъ станБ воглубинБ Asin; ноэтомъ Фан- 
тастическій анахронизмь европейской циви- 
лдзаціи, этоть `азіятскій оазисъ въ нашей 
христянской части свта, лежить между 
берегами Дравы. и. Савы, не болЪе, какъ на 
80; миль оть ВБны, 

Откуда же такое исключен1е изъ общихч, 
правилъ гражданской образованности? — Даң 
разрђшенія этого вопроса раскроемъ. NETA" 
рію австрійскаго государства, ży 

Hocab покоренія Константинополя Турха- 
Mu, когда Венгрія. опустошена была продол- 
жительными. войнами съ цоклонниками прот 
рока, нужна была защита противъ кровожадт 
наго фанатизма 'Туркавъ,. — и эта защита, 


найдена въ поселеңцахъ,которымъ дана была. 


' VL ROZMAITOŚCIH 


KRYSZTLE: ARCISZEWSKI: * Do małéj: 
Нету znakomitych mężów słowiańskiego ple- 
mienia, którzy się wsławili na.drugićj: pót kuli; 
globu ziemskiego, należy. Arciszewski, Urodził 


się w. Wielkićj Polsce. przy końcu szesnastego 


wieku, Ojciec jego szlachcic, należał do sekty, 


Ze 


aryańskićj.; uczony ten człowiek dał staranne 
wychowanie swoim dzieciom, Krysztof; w mło- 
dym. wieku wstąpił do polskićj aytyleryi i 
około 1622 roku został pułkownikiem, Wia- 
dza, Jezuitów i prześladowanie. wszystkich nie- 
katolików; za słabego i niedołężnego Zygmunta, 
przy musiły 


Arciszewskiego. do opuszczenia 


Niniejszy opis Zycia sławnego męża, któ- 
хуш naród polski słusznie chlubić się 
może, przetłumaczony po polsku z ros- 
syjskiego encyklopedycznego slownika, 
przez młodą Rossyankę, którćj redekcya 
па}, wszą wdzięczność oświądcza, 


kraju. Wstąpił on, do służby rzeczy-posnoli- 


„tćj bolenderskićj, która, wtedy tylko co pọ- 


wstała, i. wkrótce zwrócił na siebie powsze- 
chną uwagę przez swoje męztwo i rozum; 
rząd, holenderski naznaczył go rządzcą Brazy- 
Hi, zdobytćj wtedy na, Portugalczykach, którzy 
zmuszeni, byli ją opuścić. Arciszewski, znalazł. 
wielkie trudności w, obronie Brazylii. przeciw 
Hiszpanom, którzy potezni w siły, prowadzili 
wojnę. z okrucieństwem, zwłaszcza przy urzą- 
dzaniu nowo podbjtego kraju, gdzie pokonani, 
katolicy nie mogli zadnym, sposobem, zgodzić 
się i przestawać wzajemnie z swojemi zwy- 
ciężcami. protestantami. 


Arciszewski jednak 


‚ potrafił sobie zyskać miłość i zaufanie swo- 


ich podwładnych, nie uważając na różność 


wyznań. Zbudował prawie wszystkie zna- 


czniejsze fortecę w Brazylii , 


które istnicją 


земля между prasi Савою m Дравою, съ 
условіемъ,, чтобы; они воевали съ врагами 
нашей ВБры: m составили бы передовую стра- 
жу противъ ‘набЪговъ ордъ, всегда TOTO- 
выхъ къ ‘битвЪ. Военная повинность приз 
вязала этих® поселенцевъ къ 3EMAB, кото- 
рая ихъ‘питаеть, и они, въ-замбну десяти- 
мы, проливають свою кровь. — И, кто: же 
эти поселенцы... Словяне, которыхъ Н5м- 
цы избрали для своей защиты; труды и без- 
прерывныя заботы” CA0BaHb утверждають 
спокойетвіе Германцевъ, содфйствуютъ успћ- 
хамъ дхъ промышленности M торговли, Ta- 
химъ оброзомъ, въ столькихъ м6стахъ, Оло= 
вяне; ‘сторожа Европу, заслоняють ее своею 
грудью. OTE азіятскихъ  варваровъ и дають 
свободу: развизаться цивилизации. — Bo spe- 
мена императора Фердинанда b, въ 1580 


эти поселёнцы выставили въ. поле, 


году, 
2,000: воцновъ, теперь же выставляють ихт 


100,000. — {Въ ‘царствован1е Леопольда Ts 


— س‎  —*—— Vy 


do tych czas; jako to: Rio-Janejro, Fernan- 
buko i inne. Nieprzestannie wojując z Hi= 
Нам, prawie przez dziesięć lat, otrzy=: 
mywał zwycięztwa nad: niemi; chociaż czasem 
nie miał dosyć siły do oparcia się nieprzy- 
jaciółom, * Wiadomości-jego taktyki“ wojennćj 
‚ Fniezwyczajna czynność dawały mů przewa- 
де nad: przeciwnikami. Stany holenderskie 
tak były, zadowolone. zrządów Axvciszewskie- 
go i jego wojennych wypraw, ие wozkazaly 
na cześć jego wybić medal, na którym była 
wyobrazona z једне) strony forteca Rio- Ja- 
neiro nad morzem, ana wysokim słupie herb 
Arciszewskiego, pług, trofea; wawrzynowy 
wieniec. i; па około dwa napisy: В Victricem 
accipe laurum, 2. Hostibus Hisp prołigatis. 
Na odwrotnćj'stronie następujący napis: Herois 
generis et litterarum 


nobiłitate, armorum 


stinti longe proeslantissino Christ. Atci- 
szewski, rebus in Brezilia per triienium pru= 


dentiss. fortiss. felicissime gestia.  Socieław 


современнаго бобфскому» знаменитый an, 
стрійскій полководецъ Errem, князь cas 
войск,’ довершиль, учрежденїе нынБщш-. 
ней Военной Границы ибылъ виновникомъ 
ea обширнаго и грознаго{ значения, въ HAC 
ДальнБйшія 


князя освободили’ Венгрію 


тоящее время. побБды этого, 
оть турецкаго. 
ига, и Военная Ераница сытБхъ поръ cb- 
лалась-передовою цфиъю противъ варваровъ; 
Въ-отношение къ другимъ государствамъу 
эта траница была-бы, зизлишнею предосто- 
рожностіюз но:въ=отношенїи Kb 'Туркамъ—= 
она необходима. © Будучи собственно обита 
телями A3iu, они стоять: только лагеремъ въ 
Европб, не имБютъ постоянной осфдлости, 
w слфдовательно- сдЪлались інародомъ завоеч 
вательнымъ ‘и иаводящимъ ! ужасът быстро- 
тою своихъ ‘переходовъ, которыхъ не: остаз 
навливаетъ никакая м Бстность. Кочующимъ 


'Туркамъ надобно ‘было ‘противопоставить 


другой: пародъз — mw для этого НБмцы поз 


Americana suae gratitudinis, et ipsius fortis 
tudinis ac fidei hóc«mońumentum esse; voluit 
Anno CMDCBVII. ¥ ArciszeWwski:pógardzał Ьо- 
gactwem , miłował tylko sławę ; bogatą zdo- 
byczy odebrańą odsnieprzyjacioł, dzielił z swo-: 
jemi sodywadneńijsi: odrzucał: wszelkie dary mir 
okupy. Wróvił do Polski pod czas panowa- 
nia Władysława IV. jedynie 2.miłości kraju 
rodzinnego, bo wszyscy europejscy monharcho- 
wie ofiarowali" mu zaszczytne: miejsca w swo= 


до Polski” daleko uboż- 


jéj маме, * Wrócił: 
szym, niż z nićj wyjechał; umiarkawany: w za= 
daniach, jednak Iubit przepych i rządził samo= 
władnie * najbogatszą częścią świata. © Arci< 
sžewski umarł w Lesznie рой czas panowania, 
Jana Kazimierza. * Śmiertelne szczątki jego 
pogrzebane na cementarzuzaryańskićj katedry. 
Przed pogrzebem kiedy Szwedzi* napadli na 
miasto; opanowali je i spalili katedrę; z któw 
va razem śspaliło się «iało Arciszewskiego w 


róka 1655, Ayciszewiki napisał. po łacinie 
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овптили часть Словянъ» утверждая: на-нихь 
свою безопасность м благоденствіе!. :.» ато 

Теперь Военная‘ Граница ne s допускаеть 
гизической заразы ji какъ прежде: отражала, 
варазу нравственную, of + >» 


== 


новости: сърво.- илирскОй ЛИТЕ: 
PATY PBI: СИзелегеніе usb: письма 2. Вра-. 
8a кб-редактору- „Денницыь. изђ Загреба, 
1-ео Апр®ля, 1843, 8.) —. Kb самымь зат 
м$чательнымъ книгамъ» недавно у насъ выс 
шедшимъу принадлежитъ, Политеческо-Гео- 
rpawuueckoe ОбозрБиїе "Европы. — Тахина 
Падетита flbranuka, сочинене чрезвычай- 


но для насъ важное: въ, настоящее время». 


Авторъ представилъ. въ. немъ:краткое CTA-. 


тистическое  onacanie. всБхъ, евролейскихъ; 
тосударствъь по -новъйшимъ ::Фактамъ, — 
Вслдъ за атою-книгою вышла вторая часть: 


азныхе Cotunenii r, Ивана Кукулевича, 


заключающая въстсебЬ дв _повфоти mdb HA- 
шей‘ истори. п Жтоочиталь Bb подлинникб 
повфсти вашаго Мущкина m Гоголя, тому» 
Ges 'comubuia, не могутъ’ столько, иравить- 
ca nonbcra г. Букулевича; но при, всемъ 
Tom» для нашей публики онБ довольно X0- 
роши m будуть читаться. съ. большимъ. удо- 
вольств!емъ, > KAK; воепоминане о нашемъ 
прошлогоднемъ. карнавал, веселомь и на- 
родномъ, какимъ онъ. еще не былъ ни въ 
одномъ TOAYy— вышла книжка: Слава Кра- 
соты, 65 память, 1843: e. — Этотъ неболь- 
шой альманахъ. раздавалея. даромъ TMb дат 
мамъ п дБвицамь, которыя въ прошломъ 
году посбщали наши балы. и танцовали HA- 
родну кадриль: Коло. Вьгэтой kumkk5 CO» 
браны nbcum девятнадцати, поатовъ, большею 
частію живущихь въ: ЗакребБ.— Вышло BTO- 
рое»: умноженное, изданіе народныхъ пБсень 
Раковаца. Эта книжка ambaa чрезвычай- 


ный усибхъ.— Недавно вышла X. ки. Со- 


$raktat o artyleryi, przetłumaczony na języki:: 
francuzki, holenderski i niemiecki. Dzieło jego 
wysoko ceniono; aż do czasów, kiedy udosko= 
- nalono taktykę. wojenną: /W/zebraniu, godnych 
pamięci aktów o dawnćj Polsce, : wydrukowano 
list Arciszewskiego do Króla Władysława IV., 
pisany z Amsżerdamu 1 Września 1637 roku; 
jako odpowiedź па. zaproszenie, aby 'wrócił 
się do kraju. МУ tym liście. okazuje. się pra- 
wdziwie bohaterski: charater Arciszewskiego, 
bezinteresowność, głębokie wiadomości i pra- 
wdziwa miłość «sławy û i kraju . rodzinnego. 
Arciszewski przepowiedział: klęski, które mia- 
ły spotkać Polskę z; przyczyny Jezuitów , 
prześladowania wiary i samowolności szlachty. 


Marya J..... 


GRANICA WOJSKOWA. , Gdyby podróż- 
ny w jakićm zgromadzeniu zaczął opowiadać, 
iz jedzie prosto z kraju, w którym pierwiast- 


kowy stan powszechnego uzbrojenia w cało: 


ści się zachowuje, gdzie jeszcze oręż pług wys 


przedza, a koń, co. przed, południem ciągnął 


„działo, po południu zaprzężony jest do pługa 


wieśniaka, zapewne niejeden zdziwiłby się na 
takie powieści. Dodajmy jeszcze, że ów podró- 
пу opowiada dalej swoim słuchaczom, iż wraca 
z kraju, gdzie bęben zajął miejsce fortepianu, 
в rozkaź kompanii zastępuje pismo., регуоӣу- 
czne, że tam duch porządku wojskowego cas 
łym włada krajem i kilkaset mil przestrzeni 
ziemi wydaje się jednym wielkim obozem, —nie 
ma wątpliwości, ze słuchacze będą myśleli, 
iz podróżny ten opowiada o jakićj wojskowćj 
osadzie w glebi Azyi.— А jednak ten fantas» 
tyczny anachronizm. europejskićj cywilizacyi, 
ta azyatycka oaza w naszéj chrześcijańskiej 
części świata, lezy między brzegami Drawy i 
Sawy, tylko +80 „mil od Wiednia! 

Skądze pochodzi ten wyjątek od ogóluego. 
prawidła oświaty? Dla rozwiązania. 6) zagad- 


ki roztrząśnijmy dzieje monarchii austryackićj: 
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Spania Пьесб, игранныхъ na сърбо-илирскомъ 
rearpb. Она заключаеть въ себБ драму 
Виктора Гюго: Гернани; прекрасно. переве- 
денную. прозо r. „Др. _}/жаревитем®.—Гак- 
же долженъ. выйдти въ свбтъ. на этихъ 
дняхъ. Османб, Гундулича. Наша публика 
ожидаеть съ большимъ нетерпђніемъ этой 
поэмы,— славы нашей старинной (дубров- 
ницкой) литературы. 'Текстъ исправленъ по 


Г. Ивану Ma- 


журанить написалъ превосходными стиха- 


стариннымъ рукописямъ, 


ми пђсни, 14 и 15, кохорыя дубровницкій 


сенатъ уничтожиль посл. смерти Гундули- ' 


ча, страшась T урковъ, представленныхъ въ 
этихъ NÓCHAXŁ съ самой худой стороны. 


Что касается до выраженя характера дуб- 


= 
Po opanowaniu Carogrodu przez Turków, 


gdy kraj węgierski spustoszony był pizez 


ciągłe wojny z czcicielami proroka, szu- 
kano tarczy przeciwko fanatyzmowi Tur- 
ków i znaleziono ją w osadnikach, któ- 


rym dano ziemię między rzekami Sawą i 
„Drawą, pod warunkiem, aby walczyli przeciw- 


ko wrogom wiary naszćj i utworzyli, prze- 
dnią straż przeciw napływowi hord, ciągle do 
‘boju gotowych. Wojskowa służebność przy- 
wiązaną zostala do zien.i, którćj chlćb poży- 
wają ci osadnicy, dziesięcinę zaś płacą przele- 
waniem krwi awojćj. Iktóż są ci osadnicy? 
Oto Słowianie, których «Niemcy. wybrali dla 
. zasłonienia siebie; Słowian trudy i ciągłe czu- 
wanie zapewniają Giermanom  spokojność, 
wzrost ich przemysłu i handlu. Tak więc;-w 
tylu miejscach stojąc Stowianie na straży 
Europy, zasłaniają ją swojemi piersiami od 
dziczy azyjatyckićj i pod tą tarczą dozwalają 
rozkrzewiać się cywilizacyi! Za Cesarza Fer- 
dynanda I w roku 1580 wystawili osadnicy. 
2,000 ludzi do boju, a teraz ich mają 100,000. 
Za Leopolda Г, współczesnego Sobieskiemu, 
sławny wódz austryjacki Eugenijusz książę 


Sabaudzki, dokonał utworzenia dzisiejszćj gras 


ровницкой поэзїп› г. Мажураничь показал 
себя въ ней, какъ истинный. поэть. — È. 
Кузманить, проФессоръ въ Задрь, получилъ 
позволеніе; издавать журналъ. на отечествен= 
номъ языкБ, подь. назвашемъ: „Далматин- 


Онъ 


терітурБ, и мы можемъ ожидать оть него 


скап. Sapa, извБстенъ въ нашей ли- 


много хорощаго. * 


* Г. Вразъ написаль “для нашей Ден- 
вице обозрБите сьрбо-илирской anrepa- 
туры за 1842 годъ и обБщаетъ вскорь 
Harn прислать его, за что приносимъ 

“ему mamy глубочайшую признательноеть. 

° ' ea: 

nicy wojskowćj i nadał jćj rozległe i impo- 
nujące znamię. Późniejsze zwycięztwa tego 
księcia oswobodziły Węgry od jarzma turec- 
kiego; Granica Wojskowa pozostała odtąd og- 
niwem forpoczt przeciw barbarzyńcom. Prze- 
су kazdemu innemu państwu byłaby strażą 
zbyteczną, ale Turcy, właściwi mieszkańcy 
Агу, obozują tylko w Europie; niemożność 
spokojnego posiadania uczyniła ich zdobywca- 
mi, a szybkość ich poruszeń, nieskrępowanych 
żadnemi wzęlędami miejscowemi, zrobiła ich 
strasznemi. Przeciw koczującym Turkom utwo- 
rzony inny narod; i na to poświęcili Niemcy 
część Słowian, opierając па піс swoje bez- 
pieczeństwo i swoję pomyślność!.... 

- Teraz. nie dopuszcza : Granica Wojskowa 

zarazy 'fizycznćj, jak dawnićj moralną odpie- 

rała..... š 
NOWOŚCI LITERATURY SERROQ-ILIRSKIEJ š 

(Wyjątek z listu р. Итаза do redakt. Ju- 

trzenki, х Zagrebu, l-go Kutelnia, 1843 r^. 

Do liczby znaczniejszych dzieł, które nieda- 

wno u nas wyszły, należy Polityczno-Jeograf- 

czny Przegląd Europy przez Joachima Pade- 


xa Rjeczaneó, a, — dzielo nadzwyczaj dla паз 
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#aznê w dzisiejszyih czhsie. Auto żawarł 
wnićm któtki statystyczny opis wszystkich 
europejskich państw, podług najnowszych fa- 
któw. "Wkrótce po ukazaniu się tego dzieła 
wyszła część druga Różnych Dsiet p. Jana 
Kukulewicza: zawiera dwie Morka z na- 
'Bzych dziejów. Kto czytał w otyginate 'powie- 
fci waszego Puszkina i Gogola, temu zape- 
wne nie mogą tyle podobać się powieści p» 
Kukulewicza; z tóm wszystkićm, dła ERRE 
publiczności ва dość dobre i będą czytane 
z wielkićm upodobaniem. Jako wspomnienie 
о naszym zeszłorocznym karnawale, wesołym 
i narodowym, jakiego nie było jeszcze w Ża- 
dnym roku, — wyszła książka: 
Флот, na pamiątkę 1843 r.— Mały ten no- 
worocznik rozdawano daimo tym paniom 1 
pannom, które w zeszły roku odwiedziały 
nasze bale i tańczyły narodowy kontradans: 
Koło. W tćj książce zebrane są pieśni Ше 
więtnastu poetów, po większej części zamie- 
szkujących затен Wyszło także dru- 
gie pomnożone wydanie narodowych pieśni 
Rakowata. Książka ta nadzwyczaj dobrze 
przyjętą została, — Niedawno wyszedł X. po- 


szyt Zbioru Sztuk, grywanych w sćrbo-ilir- 


вопросы. 


ABARIOTH литовскую народность OTb CAOBAH- 


I. Какїя границы ярко ot- 


ской и германской? 
її. Есть ли 3a Карпатами’ какіе-нибудь 
слБды литовщины a ryb? 
M. Замбтны am rab-au60 ga руси первые 


сабды вмянн литовшинь, и когда именно? 


пеј (dubrownickicj) literatury. 


'óbawiżjąc się Turków, wystawiońych 


Chita Pig- , 


skim featrze. алута dramat Wiktora Hu 
Hernani, pięknie prżełozony prozą przez Dr. 
Użarewicza. _ Miał również wyjść w tych 
dniach Osman Gundulicza. Nasza publiczność 
z wielką niecierpliwością oczekuje tego poe- 
matu, stanowiącego żasidzył naszćj да> 
"Tekst popra- 
wiony podiùg dawniejszych rękopismów. — 
р. Jan Mużuranicz napisał wybotnym wiet- 
szem pieśni: 14 i 15-stą, które senat dubrow: 
nicki zuiszczyć kazał po mierci Gandulicza, 
w tych 
pieśniach z najgorszej strony. Co do wyda- 
rita charakteru poezyi dubrownickićj, p. Mà- 
żurantez okazał się tu, jùko prawdziwy po- 
eta, — Р. Kuzmanicz, profess. w Żadrze, wy- 
jednat pozwolenie wydawania. pisma w języku ` 
ojczystym, pod tytułem: Zorza. Бапаска.— 
Znany to pisarz w naszćj literaturze a może= 
my się” шт net” po nim wiele dobrych 


rzeczy. * 


* p. Wraz napisał dla naszćj Jutrzenki prze- 
gląd sćrbo-ilirskićj literatury za 1842r. 
i obiecuje wkrótce nam go nadesłać, za 
co oświadczamy mu naszę najgłębszą 
wdzięczność. Red. 


ZAPYTANIA. 1. Jakie 44 granice 800816 
odznaczające narodowość litewską od słowiań* 
8516] i giermańskićj? 

I. Czy za Karpatami są jakie ślady iitew= 
szczyzny i gdzie? 

Ill, Czy na Rusi райе i kiedy mianowicić 
pokazują się pierwsze ślady wpływu litew+ 


Bzezyzny? 


NĄ 0 W O RZEZ 


